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Zamiast życzeń świątecznych  
— ofiara na cel społeczny

Truman sprecyzow ał plan Marshal l

Prtiydhru Rady Ministrów wydało
komunikat następującej treści:

WP społeczeństwie polskim przyjął się 
swyczaj przesyłania sobie wzajem­
nych życzeń z okazji świąt Bożego Na­
rodzenia i Nowego Roku. Ponieważ w 
obecnym okresie gospodarka państwo­
wa prowadzona jest pod hasłem

Cyranktewici apeluje de wszyatfcicli
instytucji państwowych, samorządu-j 
wych i społecznych » zaniechanie oraz ’ 
do osób prywatnych o ograniczenie 
rozsyłania życzeń świątecznych i no-. 
worocznych i o składanie w zamian za1 
to ofiar na cełc społeczne.

W tej intencji tow. premier zadekla-
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wszechstronnej oszczędności, premier rowal na RTPD kwotę zł 10.000.

Akcja pomocy zimoiDej 
ogarnia cały kraj

Dnia 19 bm. w  Min. Pracy i dzielił Wojewódzkim Komite- 
Opieki Społecznej pod przewo- 1 łom akcji pomocy zimowej na
dnictwem prezesa CKOS tow. ■ 1-----*--- D:- ,- ‘A
posła J. Beluch - Belońskiego 
odbyła się konferencja, poświę­
cona akcji pomocy zimowej na 
terenie całego kraju.

Ogółem do 12 bm. na pomoc 
zimową wpłynęło około 120 
miłn. zł. w gotówce i ziemio­
płodach łącznie.

Na terenie całego kraju w ra­
mach akcji pomocy zimowej 
czynnych jest ponad 1.000 ku­
chni ludowych. W całym kraju 
akcją dożywiania objętych jest 
przeszło 100 tys. dzieci. Prezes 
tow. Beloński z wielkim uzna­
niem mpwił o komitetach ro­
dzicielskich przy szkołach, któ­
re p r z y c z y n ia ją  s ię  d o  u s p r a w ­
nienia i rozszerzenia akci doży­
wiania dzieci w szkołach. 

Ceritr. Komitet Akcji Porno-

stępujące kwoty: Białystok 
1.700 tys. zł., Bydgoszcz —2.900 
tys. zł., Gdańsk 2.600 tys. zł., j
Kielce — 2.800 tys, zł., Kraków Przewodniczący Kongresu, tow. wicemarszałek

m tow. min. Rusinkiem.

P la n  in iu e s tp c jj jn g  
na r. 1948 u c h iu a lo n p

W dniu 18 bm. Komitet Eko­
nomiczny na posiedzeniu ści- 
łego Prezydium uchwalił pro- 

Ustawy o Państwowym

(10 ly s , i
— 3.5łX) tys. zł., Lublin — 3.700 
tys. zł., Łódź — 2.900 tys. zł., 
Olsztyn — 3.300 ty». zł., Poznań
— 2.200 tys. zł., Rzeszów — 
3.300 tys. zł., Szczecin — 2.300 
tys. zł., Warszawa — 3.400 tys. 
zł., Wrocław — 3.200 tys. zł., 
Warszawa — Miasto—  2 miłn. 
zł.

Podopieczni korzystają w 
akcji pomocy zimowej bezpłat­
nie z porad lekarskich i le­
karstw.

Centr. Komitet Akcji Pomo­
cy  Z im o w ej a p e lu je  do w szy st­
kich instytucji, organizacji i po­
szczególnych osób o przyjście z 
pomocą akcji pomocy zimo-

dewałbe w rozmowie 
(Foto SAP)

jekt
i * “ . • < i  p  L1I1CKU K W H I IćtlU . W óH flC Ł d lAf, ic.

. lanie Inwestycyjnym na 9 j amerykański zredukował o 5.5 
rok.

Projekt Ustawy, po zatwier­
dzeniu przez Rade Ministrów, 
wejdzie jeszcze na bieżącą sesję

W rocław skie przem ówienie Prezydenta RP
podstawą planowania  

uj dziedzinie upowszechnienia kultury
Przemówienie i tezy Prezydenta Bieruta — wygłoszone 

w listopadzie na Walnym Zjeździe Zw. Zaw. Literatów Pol­
skich we Wrocławiu — były wczoraj w  Warszawie przed-

cy Zimowej w  W arszawie przy- w ej.

Komisja Sejmoiua przyjęła 
prelim inarz budżetowy na rok 1948

Posiedzenie Sejmowej Komisji Skar 
Sowo - budżetowej w dniu wczoraj­
szym poświęcone było trzeciemu czy­
taniu budżetu Państwa na rok 1948 
W posiedzeniu wzięli udział m. ta. 
min. Skarbu tow. Dąbrowski, mjn - 
Poczt i Telegrafów — Putek, min.
Kultury i Sztuki — Dybowski, wice­
ministrowie, Kurowski, i Widy-Wir- 
•ki, oraz przedstawiciele poszczegól­
nych ministerstw i Biura Kontroli.

Sprawozdawca preliminarza budże­
towego pos. Mitura (SL) wyjaśnił, że 
po zbadaniu możliwości pokrycia pod 
wyżek, proponowanych przez po- 
słów, zostaną one uwzględnione w po 
ważnym procencie. Następnie prze­
szedł do szczegółowego omówienia 
poprawek poszczególnych części bud 
żetu.

Po referacie sprawozdawcy zabrai 
głos min. Skarbu tow. Dąbrowski, któ
ry podkreślił, że proponowane przez 
referenta wnioski o powiększenie wy 
datków Państwa o 7.268.676.000 zł. 
znajdują pokrycie przez zmniejszenie 
wydatków w rożnych działach, oraz 
przez zwiększenie dochodów. To po­
większenie dochodów stawia przed 
Min. Skarbu duże zadania, niemniej 
tow. minister ustosunkowuje się po­
zytywnie do wszystkich poprawek 
zgłoszonych przez referenta general 
nego.

Min. Poczt — Putek wiła z u z n a - ____________
niem poparcie przez referenta poprą- j Q t U ' a r c i t ;  
wek o zwiększenie kredytów o 15® 
mil. zł, przeznaczonych na listonoszy 
wiejskich i na pośrednictwa poczto­
we na wsi.

pos. Kurpiowski (SL) apeluje o 
przyśpieszenie' poprawy bytu nauczy­
cieli.

Tow. pos. Rapaczyński (PPS) wyra 
ża uznanie dla min. Skarbu, , który 
skomprymował poprawki do 7 miliar 
dów zł. oraz zwraca uwagę na to, 
że budżet Min. Kultury i Sztuki przez 
swe bliżej nieokreślone pozycje nie 
pozwala na pełna. oŁenę odnośnych 
sum.

Pos. Dzendzel (SL) ‘podtrzymuje de­
zyderat ażeby z budżetu Min. Oświa­
ty przeznaczyć 2 miliardy zł. na do­
kształcanie dzien’karry.

Tow. po*. Kłuszyńska (PPS) zabie­
ra ostatnia głos w dyskusji i zwraca

ku- dziennikarskiego. Popiera 
wisko po«. Dzendzla.

Po zamknięciu dyskusji, która wy­
kazała wielką troskę posłów o spra­
wy oświatowe tow. min. Dąbrowski 
dokonał jej reasumpcji.

stano- W ostatecznym wyniku debaty Ko­
misja przyjęła preliminarz budżeto­
wy wraz j  poprawkami referenta. 
Następne posiedzenie odbędzie się w 
dniu 20" bm. o godz. 16.

Przemysł tręglomy ui przededniu  
tuykonania planu

I  każdym dniem do CZPW napływają meldunki * wykonaniu 
piana wydobycia prze* poszczególne kopalnie. W ostatnich dniach 
szereg kopalń osiągnęło zaplanowaną roczną produkcję. Tak więc w 
Dąbrowskim Zjednoczeniu przekroczyły plan kopalnie: „M odne-
jów", ..Mortimer" i „Gen Zawadzki*.

W dniu II bm. połączone kopalnie „Bolesław Śmiały'* 1 „Wale- 
ska* w Łaziskach Średnich, Jako pierwsze w  Zjednoczeniu Jaworz­
nicko .  Mikułowskim, wykonały roczny plan wydobycia

W dniu 12 bm. kopalnia „Rokitnica* ze Zjednoczenia Zatorskie­
go przekroczyła plan roczny, a w tymże dnia kopalnia „Siemiano­
wice" z Chorzowskiego Zjednoczenia również wykonała pian roczny.

W dniu 15 bm. osiągnięto plan roczny na kopalni „Śląsk", nale­
żącej również do Chorzowskiego Zjednoczenia.

Do dnia 18 bm. dalsze 9 kopalń polskich, podlegających Ryb­
nickiemu Zjednoczeniu Przemysłu Węglowego, wykonało przedter­
minowo roczny plan wydobycia w ęgła  Są to kopalnie: „Rydułto­
wy*. „Anna", „Ignacy*, ,;Emma”; ;;Rym©r*‘, „Chwałowtce", „Janko- 
wico'*, „Dębieńsko" i ..Silesia*.

Zjednoczenie Rybnickie jest czwartym z kolei Zjednoczeniem 
węglowym, które osiągnęło przewidziany na rok bież. program pro­
dukcyjny.
. Kilką zatem zaledwie dni dzieli polskich górników od wykona­

nia całkowitego plann rocznego, ■- 
s t o l o n  ego dla przemysłu węglowego.

m io te m  d y s k u s j i  n a  k o n f e r e n c j i  d z ia ła c z y  n a  p o lu  k u l tu r y  
i s z tu k i.  W r o c ła w s k a  mowa P r e z y d e n ta  s ta ła  s ie  d ro g o ­
w s k a z e m  d la  ś w ia ta  a r ty s ty c z n e g o . D y s k u s ja  w y s u n ę ła  n a  
p la n  p ie rw s z y  z a g a d n ie n ie  p la n o w a n ia  d z ie d z in y  u p o ­
w s z e c h n ie n ia  k u l tu r y  i p o d k r e ś l i ł a  d o n io s ło ś ć  f a k tu  p o s ta ­
w ie n ia  s p r a w  k u l tu r y  nfc " p ła sz c z y ź n ie  z a g a d n ie ń  p a ń s tw o ­
w y c h .

W Radzie Związków A rtystycz 
nych W W arszaw ie odbyła się publi 
czrta dyskusja, pośw ięcona przem ó 
Wleniu P rezyden ta  R P we W rocła 
wiu, dotyczącem u ca łoksz ta łtu  zaga 
drńeń k u ltu ry  I sztuki. W konferen  
c ji wzięli m. in. udział: tow. mwi 
Skrzeszewski, m in. Dybowski, tow  
w icem in. K ruczkow ski i wicemin 
W idy-Wirski.

D yskusję zagaił prezes R ady 
Związków A rtystycznych P. P e r ­
kowski, po czym jak o  pierw szy prze 
m aw iał tow. Sokorski, sek re ta rz  
KCZZ. „Człowiekowi p racy  należy, w  
dostępnie nie ty lko  ośw iatę, ale i 
pełny dostęp do sz tuk i"—powiedział 
tow. Sokorski. S tw orzenie p lanu  kul 
tu ra ln eg o  m ożliwe je st jedynie przy 
w spółpracy  R ady Zw. A rtystycz­
nych z Min. K u ltu ry  i Sztuki.

M ówca w yraził przekonanie, że 
n a  rac jonalny  plan zna jdą się środ­
k i m ateria lne.

l in i i
tugsokiego napięcia  
S lą sk -Ł ó d ź

W  dniu wczorajszym o godz. 
11-ej na podstacji Janów pod 
Łodzią nastąpiło uroczyste o- 
twarcie linii wysokiego napię­
cia, k tóra połączyła Śląsk z naj­
większym ośrodkiem  przem y­
słu włókienniczego — Łodzią.

O twarcia dokonał Minister 
Przem ysłu i Handlu tow. Hila­
ry Minc, który następnie udeko­
rował złotymi, srebrnym i i b rą ­
zowymi Krzyżami Zasługi kilku­
dziesięciu robotników.

Linia wysokiego napięcia po­
siada długość l ó j  kilom etrów i
została zbudowana w rekordo- 

uwagę ne znaczenie szkolenia naryb- W yill czasie — 8 miesięcy.

Przemysł cukrowniczy 
przekroczył plan produkcji

Według m eldunków nadeszlych na 
dzień 19 bm. 67 cukrowni zakończyło 
już pracę. Pozostałych 9 cukrowni 
przerobi posiadany zapas buraków  
do końca grudnia rb. P lan w odbio­
rze buraków wykonano w  104V*.

Przemysł mineralny 
wykonał plan roczny

Centralny Zarząd Przem ysłu Mi­
neralnego zameldował ministrowi 
Przem. i Handlu, że w dniu 18 grud 
nia wykona) roczny plan produkcji. 
Ogólna wartość produkcji wszystkich 
działów przemysłu m ineralnego wy­
niosła 204,917.300 'zł. wg. cen z 1987 r:

Wspólny wysiłek państwa 
i społeczeństwa

Z kolei tow. Żółkiewski, wice- 
przew. Zw. Zaw. L it. Folsk. wypo­
w iedział pogląd, że zagadnienia a r ­
tystyczne nie dadzą się całkowicie 
objąć ap ara tem  państw owym . Aby 
zrealizow ać postu la ty  Prezydenta, 
należy przeprow adzić m obilizację 
dwu czynników: postępow ej trąd y  
cji narodow ej i tradycji ruchu ro ­
botniczego.

W dyskusji zab ra ł następnie głos 
ton*, wicemin. Kruczkowski, k tó ry  
przyznał, że w  początkowym  okre-

E la stjjczn o ść  p o m o c p  d o la r o w e j  
n a r z ę d z ie m  p o ił  Ipki U SA

Pe blisko 6 miesiącach niedomówień, presydent Trtnnąn spre­
cyzował wreszcie sławetny „plan Marshalla", potwierdzając swym  
orędziem wszystkie zastrzeżenia, jakie wysunęła Polska i inne pań­
stwa. które nie brały udziału w paryskiej konferencji „16".

Głównym narzędziem, mieszania Marshalla", potwierdzając swym  
wewnętrzne państw europejskich, będzie „elastyczność" pomocy, bę­
dzie ona stale uzależniona od aktualnej sytuacji gospodarczej i poli­
tycznej w danym państwie. Kwoty, przyznane poszczególnym krajom, 
nie zostaną, w istocie na skutek owej  „elastyczności", nigdy dokład­
nie sprecyzowane.

WASZYNGTON (PAP;. Prezydent 
Trum an zwrócił się do Kongresu z 
orędziem, w  którym  przedstawił sta 
nowisko rządu am erykańskiego w 
sprawie tzw. planu M arshalla.

Trum an zażądał przyznania 17 
m iliardów dolarów na realizację 
planu M arshalla na okres 4 lat i je­
dnego kw artału. Oznacza to, iż rząd

mi­
liarda dolarów sumę, wymienioną w 
sprawozdaniu Konferencji Pary­
skiej.
Aparat kontrolny

Orędzie Truman a potwierdziło po­
głoski o utworzeniu specjalnego «- 
para tu, który będzie sprawował 
kontrolę nad życiem gospodarczym 
16 krajów, uczestniczących w planie 
Marshalla, na czele którego apara­
tu stać będzie „adm inistrator" Nad­
to rząd amerykański wyznaczy. ..la­
tającego am basadora" dla 16 krajów  
europejskich.

W orędziu prezydent podkreślił,
| że kraje, uczestniczące w  planie 
i Marshalla, będą musiały spełnić 

szereg warunków, od których ści- 
j slego wykonania uzależniane będą 
| kredyty amerykańskie.

Specjalne układy
Każdy z 16 krajów  będzie m usiał

__       . podpisać ze St. Zjednoczonymi spe-
stycznych i Min. K u ltu ry  i Sztuki, j cjalny układ. W układach tych k ra- 

Wicemin. Widy - W irski podkre- je europejskie zobowiążą się m. in. 
ślił, że obecnie nastąp iło  przew arto- do zwiększenia wydobycia pewnych 
ściowanie pojęć artystów* i z m ia n a 1 określonych surowców, wskazanych 
stosunku do rzeczywistości. I>aw ny, przez władze am erykańskie. Su- 
stosunek buntow niczy zastąp ił—bu- j rowce te zostaną zakupione przez 
downiczy. { rząd am erykański. K raje europej-

W dalszej dyskusji przem aw iał skie zobowiążą się również do zni- 
m. in.: prezes Zw. Lit. Polskich — żenią taryf celnych.
Iwaszkiewicz, k tó ry 'n ie  przeciw s ta  -}
w iając  się koncepcji planow ania kul Elastyczność planu Marshalla 
tu ralnego , broni swobody twórczo- . . .Prezydent podkreślił, że plan ..lar

thalla będzie mial charakter ela­
styczny, tzn., że pożyczki i kredyty 
będą w trakcie realizacji planu 
zmieniane, zgodnie z opinią admini­
stratora planu.

Orędzie zawiera specjalny ustęp, 
poświęcony odbudowie Niemiec. Pod 
kreślono w nim, że oprócz kwoty, 
k tóra przypadnie na rzecz Niemiec 
z globalnej sumy 17 miliardów, m a­
ją  one otrzymać dodatkowo w  ciągu 
pierwszych 15 miesięcy — 800 m i­
lionów dolarów.

Trum an w orędziu swym wskazał 
również na konieczność zacieśnienia 
stosunków handlowych między k ra ­
jam i Europy Zachodniej i Wschod-

sie, po wyzwoleniu, rząd zajm ow ał 
się z w iększą uw agą zagadnieniam i 
gospodarczym i, niż ku ltu ra lnym i. 
N iem niej zrobiono więcej, niż m o­
gą w ykazać cyfry  budżetu. Rozpo­
częto planow ać, co nie m ogło by 
n astąp ić  bez re fo rm y  ro lnej i obec­
nych możliwości aw ansu społeczne­
go. Zdaniem  tow. wicemin. K rucz­
kow skiego — należałoby powołać 
specja lhy  zespół do p lanow ania k u l­
tu ralnego , w skład k tórego  w eszli­
by przedstaw iciele związków a r ty

ści a r ty s ty  

Rezolucja
N a zakończenie posiedzenia ze  

brani przyjęli następującą rezolu­
cję: |

„K onferencja działaczy n a  polu 
ku ltu ry  i sztuki, zwołane przez R a­
dę Związków A rtystycznych, stw ier 
dza, że w rocław ska m ow a P rezy­
d en ta  s ta ła  się d la  św ia ta  a r ty s ty ­
cznego drogow skazem  w jego co­
dziennej działalności.

W w ykonaniu  głębokich w skazań 
P rezydenta RP, zaw artych  w  jego 
w rocław skiej mowie, konferencja 
poleca Radzie Związków A rtystycz 
nych przystąpić do rozpracow ania, . . 
w oparciu  o M inisterstw o K ultu ry  niej
i Sztuki, dalekosiężnego planu  poli­
tyk i k u ltu ra lne j,

K onferencja zapew nia IPrezyden 
ta, że zadania postaw ione przez 
Niego, będą z całą św iadom ością 
podjęte i w tw órczym  w ysiłku ca łe­
go św ia ta  artystycznego, zostaną 
wykonane".

Z XXVII Kong

Podczas gorryoych dni K ongresu w rocław skiego niesłychanie wiele pra­
cy m ia ły m a szyn is tk i B iura Prasowego i B iura Kongresow ego

(Foto SAP)

Komentarz Reutera
LONDYN (PAP). K om entując orę­

dzie prezydenta T rum ana do Kon­
gresu w sprawie tzw. „Planu, M ar­
shalla", agencja R eutera wskazuje, 
że podaje ono jedynie globalną su­
mę pomocy, natom iast nie precyzu­
je kwot, jakie miałyby otrzymać po­
szczególne państw a europejskie.

Korespondent R eutera przype sz­
cza, że Komisja Kongresu, powoła­
na do przestudiow ania planu M ar­
shalla, zażąda by plan ten  wykazy­
wał jak  największą „elastyczność", 
dzięki czemu można by dostosować 
jego realizację do zmienionych w a­
runków gospodarczych i politycz­
nych w poszczególnych państwach.

Republikanie wysuwają własny 
plan

N. JORK (SAP). „New York Daily 
News" donosi z Waszyngtonu, że 
przywódcy klubu poselskiego partii 
republikańskiej odbyli ta jne posie­
dzenie, na którym  zdecydowali wy­
sunąć własny plan, który m a znacz­
nie obniżyć sumy, przeznaczone na 
.pomoc" dla niektórych państw  eu­
ropejskich.

Republikanie m ają zażądać m. in. 
skrócenia czasu trw ania pomocy a- 
m erykańskiej dla niektórych państw  
europejskich z 4 la t do jednego roku.
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R |D Z IE  Prezydenta Trumańa, odczytane na piątkowym posiedzenia
Kongresu Stanów Zjednoczonych, ma tę niezaprzeczoną zaletę, 

ie  wreszcie zaczyna nazywać rzeczy po imieniu. Apelując do Kongresu 
o przyznanie kredytów na realizację Planu Marshalla, Prezydent Truman 

określił dość wyraźnie cenę, której Ameryka zażąda w zamian za swą po­
moc. Niech nam wołno będzie od razu stwierdzić, ie  cena ta jest niesły­
chanie wysoka. Mierzy się bowiem ju i nie tylko w jednostkach pienięż­
nych, lecz w niezależności politycznej I gospodarczej przyszłych podopiecz­
nych amerykańskiej dobroczynności.

Więc przede wszystkim jest już dziś jasne, ie  t. zw. Plan Marshalla 
■le ma nic wspólnego z tego rodzaju pomocą amerykańską, jaką w czasie 
wojny stanowił „Lend-Lease", a po wojnie UNRRA. Plan Marshalla jest 
p* prostu narzędziem podporządkowania zniszczonych i wyczerpanych 
organizmów krajów Europy Zachodniej interesom polityki amerykańskiej.

„Pomoc" amerykańska rozdzielana będzie wśród klientów pod ścisłym 
nadzorem amerykańskich urzędników, którzy kontrolować będą cale ży­
cie gospodarcze kraju dłużniczego. Nie trzeba dodawać, te niezależność 
polityczna takiego kraju staje się fikcją. Ameryka narzuca jednak nie tylko 
swą kontrolę, ale dyktuje również kierunek całej działalności gospodar­
czej, zobowiązując kraje korzystające i  „pomocy" do produkowania i do­
starczania określonych surowców 1 fabrykatów, przy jednoczesnym wyrze­
czeniu się innych gałęzi produkcji. Organizmy gospodarcze Europy za­
chodniej staną się wskutek tego po prostu podrzędnym elementem gospo­
darki amerykańskiej.

N IE dość na tym. Amerykanie żądają jeszcze zapłaty w gotówce za 
swe dostawy. Prawda, ie  nie w dolarach, a w walucie danego kraju, 

ale tą drogą uzyskają z,państw, objętych siatką planu, swego rodzaju fun­
dusz dyspozycyjny, który ułatwi im wnikanie we wszystkie dziedziny ży­
d a  wewnętrznego.

1 wreszcie. Plan Marshalla przewiduje szerokie kredyty na odbudowę 
Niemiec, jako składnika decydującego w układzie gospodarki europejskiej, 
podporządkowanej Ameryce.

Pian Marshalla przechodził w ciągu miesięcy liczne 1 skomplikowane 
metamorfozy. Autorzy jego starali się nadać mu coraz inne znaczenie. Dziś 
aprawa wyjaśnia się ostatecznie. Po raz pierwszy w historii nowożytnej 
jakiś kraj pozaeuropejski powziął zamysł skolonizowania części konty­
nentu europejskiego. I to skolonizowania go w celu wyraźnie reakcyjnym, 
by powstrzymać nieuniknione procesy rewolucyjne 1 zawrócić bieg prze­
mian społecznych.

Póki Plan Marshalla spowity był jeszcze mgławicą frazesów, ci z poll 
tyków europejskich, którzy poszli na jego lep, mogli się — acz z trudem — 
wykręcać od odpowiedzialnośd. Z chwilą, gdy mgła opadła i posta­
wiona została kropka nad „1“ — ustalona też zostaje jasno odpowiedzial­
ność. Rządy, nakładające1 swym krajom jarzmo Plauu Marshalla, stają się 
współodpowiedzialni za rozkład Eiiropy Zachodniej.

W y k o n a n e  p t a n n

W ZWIĄZKU z końcem roku kalendarzowego otrzymujemy codzien­
nie ze wszystkich stron kraju meldunki poszczególnych zakładów 

pracy, zjednoczeń przemysłowych i całych gałęzi przemysłu o wykonaniu 
przedterminowym rocznych planów produkcji.

W ostatnich dniach dowiedzieliśmy się o wykonaniu planu produkcji 
im rok 1947 naprz. przez huty Batorego 1 Zawiercie, przez stalownie hut 
Stalowa Wola, Florian i Kościuszko, przez państwowy pgzemysł mineralny, 
przez cukrownie, przez przemysł energetyczny, przez Polskie Koleje Pań­
stwowe.

A zakreślone plany roczne nie były niskie. Tak naprz. produkcja prze­
mysłu energetycznego była o 56 procent wyższa niż w roku 1938, a ruch 
towarowy na kolejach, który jest poniekąd wykładnikiem rozwoju gospo­
darczego całego kraju, — był o 1,7 procent większy niż w 1938 roku.

CZYM świadczą te wszystkie wiadomości o wykonanych planach
produkcji?

Po pierwsze, o wielkim wysiłku polskiego robotnika, który w cięż­
kich warunkach powojennych, nie szczędząc trudu, dba o podniesienie po- 
łiomu produkcji. Robotnik polski rozumie, że od wydajności jego pracy 
u le ży  podniesienie stopy życiowej całej ludności.

Po drugie zaś, meldunki o wykonanych planach wykazują, że nauczy­
liśmy się już nakreślać realne plany, zgodne z rzeczywistymi możliwościa­
mi 1 konkretnymi warunkami pracy naszego przemysłu. Fakt ten upoważ- 
ala nas dp twierdzenia, że także śmiałe plany gospodarcze na rok 1948 bę­
dą w pełni zrealizowane.

Przymusowa pożyczka ire Francji
Plan finansomy ministra Mayera

Grupa „Force O uviere"  
w ystęp u je  z K onfederacji Pracy

Rząd fran tusk j przedstawił Zgromadzeniu Narodowemu 
projekty finansowe, domagając się szybkiego ich rozpa­
trzenia.

Projekty te dotyczą m. in.: 1) zarządzeń m ających na 
celu stworzenie nowych źródeł dochodów państwowych;
2) projektu ustawy o przym usowej pożyczce dla zapobie­
żenia inflacji i przeprow adzenia stabilizacji franka.

W krótce po złożeniu projektów, glos w ich obronie za­
brał m inister finansów, n . Mayer.

i ■ Omawiając szanse uchwalenia
O r g a n iz a c ja  h i t le r o u is k a  j planu przez Zgromadzenie Narodo- 

d z ia ła  ui A u str ii

PARYŻ (PAP). Po 
dwudniowych obradach na krajo­
wym zjeździe „Force Ouvriere" wy­
powiedziano się za w ystąpieniem  z 
CGT 1 utworzeniem odrębnej cen­
trali związkowej.

Następujący działacze Force Ou­
vriere byli dotychczas członkami 
B iura CGT: Jouhaux, Bothereau,
Neumayer, Delam arre 1 Bousan 
Guet. Siły liczebne Force Ouvrie-

burzliw ych! Komisja A dm inistracyjna CGT *- 
publikowała kom unikat, w  któryż# 
potępia rozłam dokonany przez p r ^  
wódców Force O uvriere jako wrogi 
interesom  klasy robotniczej, dcmp» 
kracji, narodu francuskiego i p o k o  
ju. Rezygnacja 5 członków Biur# 
Wykonawczego CGT — stwierdź# 
kom unikat — jest konsekwencją 
akcji rozłamowej prowadzonej w  ł<)- 
nie Gen, Konfederacji P racy i sta*

re w łonie CGT sięgają 15 proc. nowi pogwałcenie porozumienia # 
zrzeszonych. 1948 r.

WIEDEŃ (SAP). Dziennik

we, dzienniki przewidują, że pro­
jek t M ayera uzyska głosy socjali- 

„Welt j stów, MRP i części radykałów. Ko.
am Abend" donosi o wykryciu w oko 
licach Lińzu organizacji hitlerow­
skiej, rozgałęziającej się na całą Au­
strię i Niemcy. Dokonano ok. 50 
aresztowań. Członkami organizacji są 
przeważnie oficerowie Wehrmachtu,
SS, i „Hitlerjugend". Działali oni w 
ścisłej łączności z podobnymi ugru­
powaniami v/ Niemczech. Wśród 
aresztowanych Znajduje się wielu od 
dawna poszukiwanych zbrodniarzy j yera

muniści będą głosowali przeciw pro
jektowi. Należy się liczyć również z 
opozycją gaullistów i prawicowej 
PRL,.

MiędzpiiarGcłauLin Zarząd Afcomouij 
p rop on u ją  ufctuorzpc USA

N. JORK (PAP). Na posiedzeniu, kom itetu, twierdząc, iż wywoła to 
komisji atomowej przedstawiciel Pol j wrażenie, jakoby kom isja atomowa
siei d r Złotowski stwierdził, że p ro - 'O N Z  czyniła jakieś postępy, gdy w  
pozycja USA o przekazaniu wszyst- rzeczywistości nie jest to zgodne a
kich zakładów a tomowych na świę­
cie na własność i pod kierownictwo 

i Międzynarodowego Zarządu Atemo-
Radykałowie nie Wykazują zbyt­

niego entuzjazm u dla projektu oba­
w iając się, że wprowadzenie go w . ^ -  przykładem  ingerencji w 
życie może srę niekorzystnie odbić polityczne i gospodarcze po-
na ich wyborcach, zwłaszcza na w s i., 3 j f  1 , r o l . ,

Zdaniem obserwatorów plan M a-, ^ z e g o ln y c h  krajów.
uzyska większość 40 -50  g lo - ! W związku z próbami przeforso

wojennych. SÓW.

prawdą.

Odpowiedź Rządu Polskiego 
na notę francuską

Przed kilku dyJami Ambasada Fran 
cuska w Warszawie przesłała do Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych no­
tę. protestującą przeciwko niektórym 
ustępom przemówienia wicepremiera 
Gomułki, przedstawiciela PPR 
Kongresie PPS we Wrocławiu oraz 
przeciwko niektórym artykułom w 
prasie polskiej, oświetlającym zagad­
nienia, związane z likwidacją straj­
ku we Francji.

W odpowiedzi M. S. Z. wystoso­
wało do Ambasady Francuskiej notę, 
w której czytamy:

Ministerstwo Spraw Zagranicznych, 
uważając za niecelowe wdawanie się 
w dyskusje nad meritum przemówienia 
W ygłoszonego przez p. Wł. Gomułkę 
we Wrocławiu na zjeździe PPS pragnie 
stwierdzić, że na zjeździe tym p. Go­
mułka występował jako sekretarz ge­
neralny i przedstawiciel Komitetu 
Centralnego PPR.
w Prasa polska reprezentują j rozwi­
ja poglądy różnych odłamów demon 
kratycznej optalii publicznej na za­
gadnienia międzynarodowe i w tej

swojej działalności i krytyce nie mo­
że być krępowana przez polskie wła­
dza państwowe.

Rząd Polski podziela całkowicie 
pogląd, że stosunki między Polską i 
Francją powinny być jak najbardziej 
przyjazne i bliskie.

j w ania w Komisji planu USA o kom 
troll energii atomowej, mimo sprze- ; 
ciw Zw. Radzieckiego, dr. Złotow­
ski oświadczył, że wszelka dyskusja 
nad kontrolą energii atomowej musi 
uwzględniać stanowisko ZSRR.

Komisja postanowiła, iż jeden ko­
m itet komisji zajmie się pracam i 
nad struk tu rą organizacyjną Mię- 
dzynar. Zarządu Atomowego, propo­
nowanego przez USA, drugi zaś zba 
da propozycje radzieckie w  spra­
wach energii atomowej.

Delegat ZSRR Gromyko opono­
wał przeciwko pracom pierwszego

Z w ią z k i Z a w o d o w e  
k o n tr o lu ją  r o z d z ia ł  
k a rt o p a lo w y c h

W związku z wprowadzeniem sp*“ 
cjalnych kart opałowych, Wydział 
Ekonomiczny KCZZ polecił Okręgo­
wym Komisjom Związków Zawód, 
dopilnować, aby karty otrzymali 
wszyscy pracownicy, którzy dotych­
czas otrzymywali węgiel na karty 
żywnościowe za wyjątkiem tych, któ 
rzy otrzymują deputat węglowy gwa­
rantowany umową zbiorową.

Wszelkie wnioski Wojewódzkiego 
Urzędu Aprowizacyjnego, dotycząc* 
przyznania, czy pozbawienia określo­
nej grupy pracowników kart opało­
wych, winny być uprzednio uzgodni* 
na z Okręgową Komisją Zw. Zawodu

Konferencja premierów Bizonii
we Frankfurcie nad Menem

Prace nad  konsty tucją  
„Niemiec Z achodnich"

Równocześnie z zerwaniem  konferencji londyńskiej, w 
M onachium rozpoczęły się obrady prem ierów am erykań­
skiej strefy okupacyjnej.

Konferencja ta, ma rozpatrzyć projekt konstytucji, w 
związku z zam iarem  utw orzenia Państw a Zaehodnio-Nie- 
m ieckisco, składającego się z angloam erykańskiej Bizonii i 
francuskiej strefy okupacyjnej.

Centrum informacji ONZ 
ottuarte to Warszawie

W W arszawie o tw arte zostało 
Centrum  Inform acji ONZ. Placówka 
ta  powstała w w yniku uchwały

Afera zbożowa i d  USA
T rum an n ie  ch c ia ł u jaw n ić  
listy  skom p rom itow an ych  osób

WASZYNGTON (PAP). — Minister rolnictw a USA An­
derson, odmówił opublikowania listy osób, zamieszanych 
w ujawnionej ostatnio olbrzymiej aferze zbożowej, o ile 
obie izby Kongresu nie wysuną takiego żądania w  form al­
nie uchwalonej rezolucji. —Prezydent Truman poparł sta­
nowisko, zajęte przez min. Andersona.

Ameryka sprzeciwia się  
rekonstrukcji rządu greckiego

LONDYN (PAP). W związku * propozycją Sofulis* utworzenia, 
rządu pąrtii liberalnej, charge d 'affaires USA w  Atenach oświadczył 
Sofulisowi, i*  Si. Zjednoczone przyw iązują ogromną wagę do tego, 
aby rząd grecki opierał się na dwóch partiach, tworzących obecną 
koalicję rządową: populistad, (monarchiści) 1 liberałach. Rankin do­
dał, io  jakikolw iek kryzys gabinetowy może zaszkodzić sprawie u- 
dzlelenia pomocy w ram ach P lanu  M arshalla.
ATENY (PAP). We wschodnie] M acedonii i Tracjl sabotażyści greccy 
d o k o n a l i  zamachów n a  obiekty wojskow e. Arm ia dem okratyczna zdo 

była szereg miejscowości. W Epirzew  ręce arm ii dem okratycznej dostała 
•ię ilość b ro n i W rejonie tym  wyzwolono 16 wiosek.

LONDYN (PAP). W wojskowych 
kotach am erykańskich uważa się, że 
kom unikaty rządu ateńskiego podają 
fałszywe wiadomości. U kryw ają one 
istotny stan  własnych strat. Ofice­
rowie am erykańscy stwierdzili, że 
dowódcy ateńscy nie m ają przygoto­
w ania wojennego.

LONDYN (PAP). Rząd ateński za­

rządził znowu stracenie 21 bojowni­
ków demokracji.

PARYŻ (PAP). EAM donosi, że mi 
sja am erykańska odrzuciła żądania 
chłopów greckich w  spraw ie cen za 
dostarczone nasiona oleiste. Ceny 
Amerykanów są niesłychanie niskie. 
Hodowcy nasion oleistych postano­
wili wstrzym ać dostawy dla Amery­
kanów.

WIEŚCI z KRAJU

Jak wiadomo, z żądaniem przepro­
wadzenia dochodzeń w sprawie spe­
kulacji zbożem wystąpił niedawno re­
publikański kandydat na prezydenta 
H, Stassen, twierdząc, iż zamieszani są 
w niej wysocy urzędnicy państwowi, 
m. iin. wiceminister wojny Pauley.

Po oświadczeniu Agdcrsona. Senat 
USA uchwalił projekt rezolucji w któ. 
rej domaga się opublikowania naz­
wisk wielkich spekulantów zboio. 
wych.

Czy W allace będzie 
kandydował

N. JORK (PAP). — Komitet Wyko­
nawczy organizacji amerykańskiej 
.Postępowi Obywatele Ameryki" zwiró 
cił się do wiceprezydenta USA H. 
Wallace's z wezwaniem ,at>y wysunął 
swoją kandydaturę na stanowisko pre 
zydenta USA.

Komitet Wykonawczy stwierdza, iż 
Wallace powinien zgłosić swą kandy­
daturę, gdyż miliony Amerykanów 
wstrzymają Się od głosu, jeśli będą 
mogły wybierać .jedynie między dwo­
ma kandydatami — partii republikań­
skiej s demokratycznej. Miliony tych 
ludzi nie powinny być pozbawione 
swych praw wyborczych.

N. JORK (PAP). — Wallace prz*- 
mawiająo na wiecu, zaproponował, 
aby Kongres nie tylko zbadał sprawę 
osób. które zdobyły olb'zyrnfie m ająt­
ki w czasie wojiny, lecz również prze­
prowadził dochodzenia celem wyjaś­
nienia zysków, jakie ciągną w chwili 
obecnej przedsiębiorcy z produkcji 
broni dla armii amerykańskie}.

DAR POLONII FRANCUSKIEJ 
PRZECIW HE1NE-MED1NA

Ministerstwo Zdrowia otrzymało od 
Polonii Francuskiej 200 ampułek suro­
wicy, stosowanej w leczeniu choroby 
Heine-Medina. Surowica będzie wyda­
wana bezpłatnie na podstawie ordyna­
cji lekarskich.
RUCH ZAWODOWY KONTROLUJE 

PRZYDZIAŁY SKORY 
W wyniku porozumienia między wy­

działem ekonomicznym KCZZ a Cen

związki zawodowe obejmują kontrolę 
nad rozdzielnictwem i sprzedażą skóry, 
dostarczanej po cenach komercyjnych 
do prywatnych zakładów szewskich na 
naprawę obuwia robotników i pracow­
ników.

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 
NA PKP

Kolejarze krakowskiej i przemyskiej]

Walnego Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych, k tó ra  przewidywała 
stworzenie ośrodków inform acyj­
nych ONZ na terenach poszczegól­
nych państw, będących jej członka­
mi.

Do zadań tych Ośrodków należy:
1. Szerzenie wiadomości o O rga­

nizacji Narodów Zjednoczonych, za 
pomocą prasy, radia, wystaw, fil­
mów, organizacji (jak np. Stowarzy­
szeń Przyjaciół ONZ) itp.

2. Zaznajam ianie się z opinią, ja ­
ka panuje w danym k ra ju  odnośnie 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych i komunikowanie o niej w 
centrali.

3. W spółpraca z agendami ÓNZ, 
działającymi na terenie danego k ra ­
ju. W Polsce np. istnieje poza Cen­
trum  — Delegatura D epartam entu 
Spraw  Społecznych ONZ oraz Do­
raźny Międzynarodowy. Fundusz 
Dziecięcy, a poza tym  dwie organi­
zacja afiliowane przez ONZ: Misja 
FAO (Organizacja do Spraw  Rolni­
ctwa i Wyżywienia) oraz przedsta­
wicielstwo organizacji IRO (Między­
narodow a Organizacja do Spraw  
Uchodźców). •

4. Reprezentowanie ONZ na te re­
nie kraju , w  którym  istnieje dane 
Centrum  ONZ oraz

5. Obsługa inform acyjna wszel­
kich konferencji o znaczeniu m ię­
dzynarodowym, odbywających się na
terenie danego kraju.

sprzeciwia się utworzeniu „m ario­
netkowego rządu" zachodnich Nie­
miec i stw ierdza ponownie, że ko­
nieczne jest utworzenie jednolitego 
rządu całych Niemiec.

Niemcy, jako państw o pokojowe, 
będą mogły istnieć jedynie tylko w  
mocnej strukturze, opartej na zgo­
dzie cztęrech mocarstw  — stwierdź* 
w  zakończeniu „Times".

20 grudnia przewidziane jost zwo­
łanie konferencji prem ierów  Bizonii 
we F rankfurcie n/M. z udziałem 
gubernatora am erykańskiego Ciay'a 
i angielskiego Robertsona, na której 
m ają być poruszone sprawy gospo­
darcze, przemysłowe 1 walutowe. 
Należy przypuszczać, że spraw a zje­
dnoczenia trzech stref zachodnich 
oraz konstytucji znajdzie się rów ­
nież na porządku obrad.

K ilku dziennikarzy berlińskich za­
mieściło ponownie wiadomość o za­
mierzonej reform ie walutowej w 
Niemczech zachodnich. Według tych 
Informacyj, nowa m arka ma być 
równa 23 centom am erykańskim.

Projekt utworzenia „Państwa 
Alpejskiego**

WIEDEŃ (PAP). W tutejszych ko­
lach politycznych coraz częściej mó­
wi się o projekcie włączenia za­
chodnich stref A ustrii do Bawarii 
i utworzenia nowego „Państwa Al­
pejskiego".

„Oaterreichische Zęitung" zwraca 
uwagę, że pogłoski o przyłączeniu 
części A ustrii do Baw arii lub do 
przyszłej Tryzonii, słyszy się za­
równo w Szwajcarii i Bawarii, jak 
też w  Tyrolu, Salzburgu 1 Górnej 
Austrii. Zdaniem dziennika, powyż­
sze pogłoski muszą być uzasadnione, 
skoro wiceprem ier rządu prowincjo­
nalnego w  Tyrolu wystąpił przeciw 
tym  planom w  specjalnym artykule.

„Times** za jednością Niemiec
LONDYN (SAP). W artykule 

wstępnym  „Times", nawiązując do 
przemówienia Bevina w  Izbie Gmin,

Prasa

Renegat s o c ja l iz m u
u tr a c i  m a n d a t

LONDYN (SAP). Poseł z P artii 
Pracy, Edwards, przem awiając w  
H arrogata oświadczył, że jego zda­
niem górnikom lepiej powodziłoby 
się, gdyby kopalnie węgla pozostały 
nadal w rękach prywatnych kapi­
talistów.

W ystąpienie to wywołało oburzę-

Fierlinger o reformie 
uialutouiej ui ZSRR

PRAGA (PAP). B. wicepremier Czechosłowacji Z. Fierlinger, 
w artykule opublikowanym w nocjal-demokratycznym „Praw ic L i­
du", podkreśla międzynarodowe znaczenie przeprowadzonej ostat­
nio w ZSRR reform y w alutowej i zniesienia systemu kartkowego.

Reforma walutowa w  ZSRR — pł- j ta  — ze Wschodu nadchodzi wiado- 
sze F ierlinger — to wymowny do- j mość o charakterze wybitnie pozy- 
wód niewyczerpanej siły gospodarki tywnym.

dyrekcji, zorganizowani w PPS, posta- nie zebranych. Wyborcy okręgu, z 
nowili przystąpić do współzawodnictwa | którego został wybrany, zażądali 
pracy, aby wysunąć dyrekcję krakow-jjego rezygnacji z m andatu i rozpi-

tralj Zbytu Przemysłu Skórzanego,!ską na pierwsz* miejsca w kraj#. i sanja dodatkowych wyborów.

radzieckiej i państw a radzieckiego. 
Reformy w ZSRR są tym  bardziej 
ważne i doniosłe, że nastąpiły one 
w  chwili, gdy na Zachodzie zaczyna 
się mówić o zbliżającym się k a ta­
strofalnym  kryzysie gospodarczym, 
który w strząśnie całym światem ka­
pitalistycznym.

W tym  samym czasie, gdy tak 
zwany plan M arshalla staje się 
przedmiotem rozmaitych spekulacji 
politycznych — podkreśla autor ar­
tykułu s  drusde#o krańca śurla-

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi, że w ciągu dwóch dni po 
zniesieniu systemu kartkowego w 
Związku Radzieckim, ceny rynkowe 
mięsa, m leka d masła spadły o 2/3.

Wypiek chl0ba w ZSRR przekro­
czył w  chwillwjobecnej poziom z r. 
1940. Zdolność wytwórcza cukrowni 
radzieckich wzrosła w okresie po- i 
wojennym o 40 proc., wskutek cze­
go zapotrzebowanie ludności na cu- I 
kler może być w całej pełni po- i
Ł-LIULł . iln y  tar

zagraniczna
HOLLYWOOD UMIERA 

W związku z przeprowadzaną ostat­
nio czystką polityczną w amerykań­
skim świecie iilmowym, Charlie Cha­
plin ogłasza w brytyjskim tygodnika 
socjalistycznym „Reynolds News'1 arty 
kul, w którym pisze m. in.:

„Postanowiłem raz na zawsze wy­
powiedzieć wojnę Hollywood i Je­
go mieszkańcom. Straciłem zaufani* 
do Hollywood w szczególności, •  
do całego filmu amerykańskiego w 
ogóle.

Oświadczam: Hollywood umiera. 
Nie Jest Już producentem tilmów, 
co uważane jest za sztukę, lecz po 
prostu nakręca kilometry celluido- 
wej błony. Kto nie chce się zgodzić 
z poglądami pryncypałów, kto Jest 
„awanturnikiem" i ośmiela się le­
kceważyć ostrzeżenia przedsię­
biorstw wielkich filmowych — nie 
osiągnie tu -powodzenia.

Ńa miłość boską, przestańmy lę* 
czyć sztukę z ciemnymi intrygami 
politycznymi. Hollywood stacza te­
raz swą ostatnią bitwę I przegra ją. 
jeżeli nie zdecyduje się raz na za­
wsze zaprzestać standaryzacji swych 
filmów; Jeżeli nie zrozumie, że do­
bre filmy nie mogą być produkowa­
ne masowo, tak jak traktory w fa­
brykach".

EPsOM
Konserwatywny „Sunday Times14, cie­

sząc sią z sukcesu osiągniętego przez 
konserwatystów podczas niedawnych 
wyborów uzupełniających w Epsom, 
pisze piórem wicehrabiego Simon: 

Wyniki wyborów w Epsom 
świadczą, że kraj zrozumiał naresz­
cie niebezpieczeństwo, jakie mu za­
graża ze strony socjalistycznej poli­
tyki, gdy zostaje cna eastosowana 
w praktyce".
A oto co pisze socjalistyczny „Rey­

nolds News“ na ten sam temat:
„Nie mamy za złe konserwaty­

stom ich nieco histerycznego trium­
fu z powodu wyników wyborów w 
Epsom, po cicsach, Jakich doznali w 
Gravesend i we Wschodnim Edyn­
burgu. Znaczny wzrost głosów od­
danych na kandydata konserwaty­
stów jest jednym jeszcze argumen­
tem za sprawą ta często poruszaną 
przez „Reynolds News", a mianowi­
cie, że Labour Party musi zwiększyć 
swa. propagandę l wzmocnić swój 
aparat propagandowy.

Partia Pracy pc chwalić się moi* 
pokaźnym zasobem osiągnięć, lec* 
musi zrobić nieco więcej, by po­
wiadomić społeczeństwo nie tylk* 
o tym co zostało dokonane, lec* 
również o tym, Jakie trudności spr* 
wiły, że nie uczyniliśmy wiecel",
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WYWIAD Z TOW. BASSO

Mai^ńab/ z XXVII Kongresu PPS

w „  Chcemy budować dużo, sprawnie, tania
C h c e m y  p r x e d ? u 2 y ć  s e z o n  b u d o w l a n y  _ « ,

cźnej tow. Lelio Basso, który P r z e m ó w i e n ie  m in is t r a  o d b u d o w y  t o w .  p r o f .  K a c z o r o w s k ie g o  ^ddych^jąc^cJue^^już prwd
f\A LEK A  jest droga do Socjalizmu. j problemu budowy nowych obiektów, cjaliści badają, tms*h»y wygrać tę sprzęte, brak materiałów, hrak fachów- jenną atmosferą  

® j  , - J P  ty c o -  j - O  Mamy za sobą 55 iat walki naszsj problemu trudnego i odpowiedzialnego, walkę, jaką prowadzimy » wydaj- ców. Aie wierzę, t t  w opardn o uśmiechów,  ̂ beztros'^ AnA**. 
W leszecn i Partii, kilkadziesiąt 1st walki proleta- ! wymagającego wielkiego nakładu środ- ność pracy. , współpracę i priy pomocy naszych ®c- Miłą t przyjemną. G-ay

« *  *  p*- ri8|0 p£>ijldłff0 0 aoejailimu.' ków, energii i pracy j 'gartracji, wprowadzają tw  element ^  Pf «* ™ » »  t Z T Z
sostai *r*y w«s«s7 pe *  J«teś«V tym a?częSłvrym pokoleniem, I Nt wal, jeżeli idzie •  s«mte stare, I te o rn a n lru te tn y  budownictwo współzawodnictwa •ocjrliatyemege de ****** 7 ? * * ' . «

4 I®1*! pnHyUMaZZ/Wato-S w , Hh,i,, ,  a MA. !/„rV a\. ni.r,r*,v .tur, nr.rv I rfsKtsfit nfttr,Wmu 4* ŻTTll1fift4rł nrtL-ry- ' OZten OtCSikOWy UOOTW ■które odbędą atp prisypczzewUrat* 1

DnlfwM*. Myłby t» wstęp A® naxm~ 
go faaam no. Eiusaćtolcni •ochr, fa- 
szrasnae f**t domlnneja kraju pr*ez J przen,y8jp

,  w„ , ,  „  W „ n r -  > n v » »  -u   ---------  —•  „      , .  i ,  ,  .  u , „  . . a j  , m m ,  u , . , , .  j  t . ł , ,  i  i   „ _ , , , , TOljOty, pOtTSflffiy t( tif U dficlfi pOlkO* ; ,  I .  „

m aro. łeb kwtetntn » « ,  *»*"«*; mentu objęcia władzy przez klasę ro- idzie o goopodarśtwa^nlszczon^ *  D A*LEJ'wr!S!SS?mZUi*m{  b4!dow^ '  nać I uparcie, konsekwentnie -  bp-j&o skonsumować w ytw o rn e  r» d »  
* taj WB«j e«n>lncj. botn^zą w Po^ce, Na klasę robotnicza kończymy etap formowania ośrodków, 1*r0' ^  z;iny ,w <̂ 5re*’ w . . '  dzlemy tworzyć bndynW, osiadła, które przez uprsejpi^e <

eo w  AewtrO w  «#**ch 8p)(^ a v ,̂ ,; odpowiedzialność pofltycF i które pozwolą zagospodarować prze- °*T*fLĈ  SSI7  "u*'' " »łn*y4 będą socjaRamowf w Połscel
Proces odbudowy na ziemiach iwo*es_ oaflowiane, • “ {* ~Bość rąk to-

S c ^ w W k ie g o  s Z l %  ‘ ^ c s y m r ] « t ^ ^ ^ k u l boe^  A zatem nie możemy sobie .

_  ' S?Sf S JW JT S Ł 5S Akademia ku CICI
ląsmefici a nswodem. Zaaadnlcz:; Aparat produkcyjny produkował to, co Ą ajw iększy  w ysiłek  
eeehą raąćtn de Gasperiego Jest i ^  najwięcej opłacało i konsument o-, jest przed nami
ścisły sojnsa pomiędzy oligarchią j (rzymywa! to, co opłacało się wytwór
finansową I drobną grupą polity- J (

i ^ g o  ^ - I S  " d i ^ T S o S S S  krajach gdyż największy wysiłek downictwo , ^  organizujemy sy-j
iilczą i w ogóle Fu r onv r aTho dn ieT lw ' A mer v ce Ro Jes^eszcze przed nam,. Zrvracamuwa- stem publicznych przedsiębiorstw bu- ja  Stru-ga> organizmvana pod pro 
rrmi. któro „ie ,Eu!°?y J * _ .  ? i  .7 ? T L  1° E? «» komecznosć planowego działa- dowlanych, system, który poprze pla- A k to ra t«n  t<W. iPrwmtem Józefa

i cy. Interes rentowności decydował o 
ków, traynmjąeycb się władzy. u,m c0 konsumował robotnik. Ten
Rząd ten nie ma ' '  ‘ *“  i~,‘
tu z klasą robotniczą 
z masami ludowymi, które nie 
mają najmniejszego 
polityką Włoch.
Dalsze pytania dotyczyły j Nasz rodowód

wniosków z rozmów przeprowa to „szklane domy" 
dzonych x>ntez tow. Basso z

(OSIADAMY pewne osiągnięcia,

pracował tylko parę mleeięcy w roku. 
Chcemy przedłużyć eezon budowlany, 
żeby robotnik budowlany pracował w 
miarę możliwości cały rok okrągły.

ale niemniej stoją przed nami wici-;chcemy ponadto zmechanizować bu-

Andrzeja Słruga
Btaraniąsn Odd-dału Waa-sKuw- 

sktego Zw. Za w. Literatów Pol 
skich w  sobotę 20 grudnia br, w 
sali YMCA odbędzie ałę wielka aka

i botnik nie ma tam dobrej książki, do- nja> M konieczność pianowej przebu- nowe 
w‘‘,jW“ “ a j brego mieszkania i dobrej szkoły ‘ •

p rzez  t
tow. tow. Rwrtnkiem ł Hochfel- 
dem podejsa* ich ostatniej byt­
ności we Włoszech.

JtaffiM wr m m  tocryty ite prwe 
wnkut* wokół problemów swfąz i- 
nysh ■ sytuacją socjalistów w  
Europie. StwlerdriMśujy, te  n!e- 
bezpieczeństwem dla socjalisniu 
Jest fakt, te wielu socjalistów u- 
wuta u  swój obowiązek statuo­
wać posłuje pośrednie pomiędzy 
kapitalizmem u komunizmem. My, 
socJeJiid wtnsey, uważamy, te  so- 
ejallśei wuzystidcb krajów zna­
leźć sit; muszą po stronie mas pra­
cujących, walczących przeciwko 
siłom pieniądza- Jesteśmy natu­
ralnymi sojusznikami komunistów 
1 nawet o Ile czasem dzielą nas 
pewne różniąc, nic ma miejsca na 
trzecią siłę, na trzecią drogą. Je~

kelnerką poreją kremu. Włucfeą **
kleyo •  bitej śmietany, <*« htóref 
trrruoa się dla dodania smaku nie­
co konfitur.

Dobry jest, co tu ffadaS, toM 
krem, chętnie bardao konsumowa­
ny -przez kawUumianą pubf.cenośS, 
Posiedźcie sobte godzinkę, tśvM W 
renomowanej cukierni śródmieścia, 
a eobaczycie, ile porcji podąśa €b 

! stolików.
Zapytasz się czytelniku, esernu 

czepiam się spokojnych ludzi, pra­
gnących w spokoju dueha spool'd 
porcyjkę kr em u t  Czemu śyvńę 6

dowlanych, system, który poprze pla- i tektoratera tow. Prem iera Józefa 
nowe gospodarowanie, poprze zgro-' Cyrankiewicza, 

dowy miast i wsi, na konieczność pła- i madzenie sprzętu budowlanego, które i ghlad komitetn hossorawego
nowego orgnnizowania krajobrazu Rze- ułatwi zwiększenie wydajności pracy, j wchodzą: min. pełnom. "Wiktor tę słodką potrawę taft srogą jw*-
czypospoiitej. j Podstawową trudnością w zakresie Grosz, wścemta. Henryk Jabłoński,

W tej dziedzinie uparcie tworzymy budownictwa mieszkaniowego jest to, wicemin. Leon Kruczkowski, Hele-

M Y stawiamy sobie za cel opano- nowe koncepcje, ale be* zainteresowa- je robotnik ze swojego zarobku nie na Boguszewska, Ewa Szelburg Za-
wanie rzeczywistości I dostar- n** ma* robotniczych tym tematem,! może pokryć komornego, które wynika i remibina, Jarosław  IwaczJriezwłcz,

c*en!e robotnikowi dobrego miesz- pomocy organizacji robotniczych, s kosztów budowy. W obiektach, fi-jdr. Jvllan MalinJak,
kania, dobrego warsztatu pracy, <eJ sprawy nie wygramy. jnansowanych ze źródeł państwowych,! P ragram  akademH przewiduje
chcemy każdemu dziecku dać dobrą Chcemy budować dużo, ale jeżeli i wprowadzimy reglamentację, przydzie- prclej:c; 
szkołę. Tó nie są nasze, założenia chcemy budować dużo, to musimy limy w nich mieszkania pracownikom

budować sprawnie i tanio. Mnsltny sektora publicznego. Traktujemy przy- 
podnieść wydainość pracy. I tutaj i dział mieszkania jako formę wynagro- 
musimy podjąć h*s!o socjalistyczne- j dzerda robotnika, pracującego na od- 
go współzawodnictwa pracy w bu- cinku publicznym, 
downlctwie, musimy pokazać Jak so-i Trudności jest dużo. Brak ludzi, brak

tensję do miłych pad i taSyumych 
panów f Jakieś powody tą  teffo ra ­
żącego nietaktu f  

Wypada m i tlę  więc usprawiedJś- 
wid. I  chętnie to ceynię. Chodzi rrA 
miancncicie o dzieci. O nasze nttj-

podstawowe. Chcemy usunąć z na­
szych miast i wsi pozostałości kultu-' 
ry wyzysku. Te wszystkie wpływy,* 
które wtłaczają robotnika do cuch-i 
nących nor nreszkaniowych bez 
światła, słońca, bez nrządzeń hfgte-! 
nfcznych. Rodowód ideowy naszej 
pracy opiera się o marzenia Żerom­
skiego o szklanych domach, o pracę 
Teodora Toeplitza, o Warszawską* 
Spółdzielnię Mieszkaniową Prac*, 
swoje rozpoczęliśmy w Lublinie, tam( 
w ciasnych Izdebkach wyznaczaliśmy' 
kierunek pracy ł jej zakres.
Jakie mamy wyniki?
Nie będą nużył cyframi. W Warsra

stem sdswiis. fce Jest najwyższy, wie zakończyliśmy dziś pierwszy etap 
ckm. by WBzystlde nasze wysiłki i robót. W Warszawie już nie mamy do­
er skali międzynarodowej zdążały j mów do odbudowy i stajemy wobec
do obrony prawdziwych pozycji i   --------------     -
■poJaUsmn. tan. ruchu kla»r ro- S o c j a l f f c i  J t a g r a n ic z n i  
botniceej, dążącego do sdcbycla D * -l ,! ._
władzy celem Jak r.ajszybszeso °  -ŻtsSlCZT łj r Ote 
■realizowaniz podstawowych re-j Delegacje zagraniczne Partii Socjali- 
forns rtrukturałnyeh. Różnimy się i stycznych: Grecji, Węgier, Szwecji, Ho- 
laoże od komunistów duchem, a le ; bndil i Austrii, które po zakończeniu 
nigdy Unią polityczną i celami. W j obrad Kongresu we Wrocławiu, przy-

Przedstawiciel Socjalistycz­
nej Agencji Prasowej prze­
prowadził z Podselcretarzem 
Stanu  to Min. Przem. i Han­
dlu, tow. dr. Grossfeldem, 
rozmowę na tem at rozwoju i 
osiągnięć polskiego handlu 
zagranicznego w r. 1947.

preZe|:cje St. Ryszarda Dobrowol-' młodsze, zagrożone gruźlicą, czę- 
skieęrt), wioemin. Leona KrucrJcow- sto tak bardzo wyczerpane, młode 
skiego, dr. Alfreda Krygiera i J. pokolenie. I  e nasz naprawdę nl»- 
Nepctnucena Millera. Recyt<*waó wesoło wyglądający bfinna mlecy- 
utwory znakomitego pisarza będą: ■ gdy w  ciężkich zwłaszcza zima- 
Stefan M artyka i M arian Wyrzy-, wyeh miesiącach nie jesteśm y  W 
kowski. j możności aaspokoió najbardziej

  ! elementarnych potrzeb dzieci ł »*<►
i tek karmiących.
! His chcę nużyć czytelnika cy fr*  
mi. His chcę go męczyć opowkUUh 

, niem o stanie pogłowia bydła rc- 
X Iow . w isem in . dr G rossfeld em  \gażego, bardzo zredukowanym; przez wojnę, którego w  dągu reku  
tugalii, Grecji, Turcji. Stosunki | gier -  produkty naftowe, alurnl cey dwóch odbu(iouxu} gig nie da.
handlowe utrzymujemy nadto ze nium, kukurydzę, z Jugosławii — 0 tegorocznym nieurodzaju pasm.

Nasz iisnet©! zagraniczny r.
W yw iad

— Jakie etapy rozwoju naszego, 
handlu zagranicznego na przectrze-j 
ni t!)47 r. uważa tow. Minister za 
najbardziej charakterystyczne? i

— Najistotniejszym

aluml-
nadto z e ' nium, kukurydzę, z Jugosławii —

Stanam i Zjednoczonymi Ameryki miedź, rudy, tytoń, drzewo, z Ru-i k i ó ^  iwm, uszczupla i tak nłmoy- 
iPółnocnej, z Brazylią, Argentyną, munil _  produkty nafto.ve, man- starczającą produkcję mleka. O 
Meksykiem, Egiptem, Palestyną,1 gan i kukurydzę, z Czechosłowacji trudnościach, jakie przychodzi po- 
Turcją, Kanadą i Urugwajem. j — kaolinę, obuwie, narzędzia i ma- ■ k(rn?/wad) aby zapewnić dzieciom  

— Węgiel nadal rajmujo czołową szyny, z Anglii — wełnę, Jutę, urzą- j na32ym j to jedynie najmłodszym, 
* pozycję w  naszym wywozie. Co dzenia telekornunikacyjne, z Au-. 0iW m atkom  Icarmlącym skąpe,

niedostateczne racje mleka.
Nie warto prawdy owijać w  ba-

wzamlan za to otrzymujemy?
— Węgiel wywozimy do ZSRR,

z Au­
strii — kosy i narzędzia precyzyj 1 
ne, z Islandii — wełnę, skóry, ze 
strefy radzieckiej Niemiec — sole !

do Szwecji, Danii, Norwegii, Pin- j potasowe, b u n ęT  chemikajM. " "  I ^ ł n ę .  M leka tnamy o wiele za
i „  . ■ J i. . . „  W .  . to, aby móc w wystarczających

. SzwajcarlL W c^er. Jugosławii, Ru- . 5  oczywiście tylko najważ- jjośoiacJi u pew n ić  } e  nazstym &sb+
X d e js s z e  pozycje naszego importu z

Francji, Holandii, Włoch, i

u * » ‘“ munil Czeehoslowacil, Anglii, Au * ‘  ciom. Mleko, żadnym innym środrnaszego obrotu towarowego z a  ̂  \  ^
«fr»anł/>« ( V»ar»/łlt» •7am'anJf>7Aft.

n e lem  będiie sp ro w a d z e n ie  so c ja -  puszczają Warszawę 
Uzmu na jego właściwą drogę". ‘ 20 grudnia.

w sobotę, dni* cle naszego transportu, podczas

N a  p r o g u  n o w e g o  r o k u

Bilans pracy „Społem i t

Największa spółdzielcza centrala townik. Udział spółdzielni w obro-
gospodarcza, jaką jest „Społem", o- 
siągnęła w roku 1947 potyażne re­
zultaty.

Według ostatnich danych, „Spo- 
ł«m‘‘ posiada 767 placówek tereno­
wych, 287 oddziałów powiatowych i 
składnic, 84 okręgowych oddziałów 
branżowych, 84 oddziałów specjal­
nych, 75 zakładów wytwórczych, 267 
młynów, kaszarni 1 mskaroniami.

tach stopniowo wzrasta. W 1945 r. o.

gdy roku 1947 przy utrzymaniu i Należności za węgiel wchodzą w 
importu na tym  samym poziomie— ■ os&ńS pul? naszych należności w
dostawy UNRRA wyniosą tylko diuiyTn kra ju  i na ogól nie można Zamierzenia na 1948 r,
jedną p iątą część, a cztery piąte po-, rozdzielać zakupów za węgiel o d : perspektywy I zwnie
k ry wa nasz norm alny import han- * okupów ' za inne eksportowane Jakie są pem pektyw ^i w i e

; przez nas towary,

te umowy przewidują możliwości 
kredytowe.

Brak m leka powoduje nikłą 
na dziesiątkującą naszą 

gruSlicę, jest przyczyną
licznych chorób, jak  np. krzywica, 
czy nagminnie występująca próch­
nica zębów. Aby uchronić dziecko 
od nich, zapewnić młodemu orga­
nizmowi możliwości normalnego

bejmował on 46,8Vt ogółu obrotów 
w 1S46 r. — 58.4*/«, w  1847 t. — po­
nad 64*/*.

dlowy.
Dalszymi charakterystycznym i j m  j

etapam i jest zawarcie nowych u-- n as7 - fffl im n o rtn  
mów handlowych x Czechosłowacją! ^ ^
i Wielką Brytanią oraz nawiązanie* — Otrzymujemy ze Zwitizku Ra-

rzenia naszego handlu zagraniczne-, rozwoju, winniśmy dzieciom do lat 
go na rok 1S4S? ’ czterech danoaó przynajm niej litr

— Stały wzrost produkcji krajo  ' mleka dziennie, starszym pół litra. 
wej w'ymaga zwiększonych zaku- W obecnych naszych polskich wa- 
pów surowców i artykułów obłego- runkach są to nieosiągalne marze-
wych, musimy oczywiście w dal-, stosunków przez zawarcie poszczę-; dzieckiego 300 tys. ton zboża, • 50

i gólnych transakcji z P a l e s ty n ą ,  - tys. ton bawełny, 300 tys. ton r u d y ;  szym ciągu importować maszyny,
i Turcją, Egiptem, Jak również '■ żelaznej, produkty naftowe i arty- j konie, nawozy sztuczne, traktory^ a

Od roku 1948 coraz wyraźniej: znaczne rozszerzenie w a c h l a r z a  kuły chemiczne, ze Szwecji — ru
wzrasta normalizacja wymiany, a to eksportowanych przez nas tow a-! dy, celulozę, maszjmy, z Danii
z kolei odbija się na charakterze rów.
działalności „Społem", przesuwając 
punkt ciężkości na stronę wolnego 
rynku i towarów komercyjnych, U-

12 samochodów zakładów napraw- d7ia} tych towarów w  ogólnym obro. 
czych. B stacji obsługi samocodów. cie w i945 r  Miedwie 38,3*/.,

„Społem" w cenirali i placówkach a w m 7  f  p„ t,kroczył s0*/,. 
terenowych zatrudnia ponad 38 ty­
sięcy pracowników umysłowych i fi- Niezmiernie doniosłym osiągnię- 
zycznych ’ ciem ubiegłego roku było powołanie

Już w pierwszym kwartale 1946 r, do życia Samorządu Spółdzielczego, 
obroty zewnętrzne były wyższe, niż czego wyrazem stały się wybory do 
za cały 1945 rok, obroty zewnętrz- władz „Społem". Były to wybory 
ne w drugim kwartale 1947 r. były trzystopniowe — od spółdzielni te­

renowej począwszy, poprzez powiatprawie 7-krotnie większe, niż w ca­
łym 1945 r. ,

Według stanu z lipca 1947 r., do
Związku należało 7.252 spółdzielni, 
które „Społem" obsługuje jako hur-

i województwo aż do Głównego Zja­
zdu Delegatów, który wybrał Radę 
Nadzorczą, ta zaś z kolei powoła Za. 
rząd. ,

Szeroki wachlarz umów 
handlowych

także tłuszcze, aby leczyć rany za­
dane przez zniszczenia hitlerowskie, 

tłuszcze, konie, sprzęt morski i ry1- W ymaga to oczywiście intensytilca- 
backi, z Norwegii -  tłuszcze, Śle- cji eksportu, przy czym przewidu- 
dzle, piryty, rudy, z Finlandii — jemy, iż w roku 1948 możliwe bę- 

, miedź i domk! fińskie, z Francji— dzie częściowe wznowienie naszego
— Jakie byty główne pozycje na- samochody, barwniki, rudy, cheml- tradycyjnego eksportu rolniczego, 

seego importu i eksportu w roku kalia i maszyny energetyczne, z Postępująca stabilizacja 1 wzrost 
bieżącym? Czy z wieloma państwami. Holandii — barki, holowniki i urzą produkcji nie tylko powodują 
utrzymywaliśmy stosunki handflo- dzenia portowe, z Wioch — k on cen- zwiększenie nadwyżek eksporto­
we? j tra ty  cynkowe 1 urządzenia prze wych, ale nadto daj4  podstawy do

— Głównymi pozycjami naszego; myślowe, z Szwajcarii — barwniki, opracowania realnego planu impo^ 
importu są surowce: bawełna, weł- chemikalia, leki i maszyny, z Wę- towo eksportowego na rok - u-*s. 
na, rudy żelazne, żywność, zboże ij 
tłuszcze oraz maszyny i artykuły 
obiegowe dla przemysłu. Wywozimy 
węgieł i koks, artykuły włókienni­
cze, wyroby żelazne, szkło, porcela­
nę. Umowy liandłowe mamy obec­
nie ze wszystkimi krajam i europej 
skimi z wyjątkiem Hiszpanii, Por-
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nia.
Trzeba zdawać sobie sprawę, że 

stoimy tu  na pograniczu Męski, 
zwłaszcza w  trudnych miesiącach 
zimowych, gdy spada udój lerów, a 
młode organizmy domagają się 
zwiększenia kdlorycsności pokar­
mów.

Dziecko, wedle najbardziej mia­
rodajnych opinii wszelkich powag 
lekarskich świata, nie może, bez­
warunkowo nie może, obyć się te# 
mleka. Człowiek dorosły tak. I  dla­
tego wszelkie mleko, jakie posiada­
m y, winno w  ciągu tej zim y być 
oddane dzieciom.

Może teraz zrozumiesz, czytelni­
ku, czemu interesuje mnie tak bar­
dzo kvjestia krem u podawanego 
bez ograniczeń, w do"JX>lnych ilo­
ściach w warszawskich i nietoar- 
szawskich kawiarniach. Czemu 
chciałbym gorąco zaapelov;ać do 
miłych pań, które przecie często są 
matkam i, aby może tak  dobrowol­
nie ograniczyły konsumeję tego nę­
cącego sm akołyku f  Abyśm y wszys­
cy sobie poioiedeieli twardo, że w  
ciągu najbliższych zimowych m ie­
sięcy nie stać nas na konsumeję 

Warszawie obrady polsko - czeskie Współpraca ta  byłaby niemożliwa mleka, że p o s ta w im y  się na łbie,

W spółpraca polsko-czeska  
na polu normalizacji technicznej

Normalizacja techniczna, to w  pierwszym rzędnie opracowanie 
ujednostajnienia typów  i wymiarów części m aszyn i instalacji. 
Tą drogą zm niejszy się ilość typów w  całym przemyśle, powsta­
nie możność wyrnienności produkowanych części, co zmniejsza  
koszty, ułatwia produkcję i wymianę towarową.

W dniu 18 bm. rozpoczęły się w j

w sprawach współpracy gospodar- 
; czej w dziedzinie normalizacji. O- 
! prócz delegacji polskiej w obradach 
wzięła udział specjalnie przybyła 
delegacja czeska oraz przedstawi­
ciele ambasady Jugosławii i posel­
stwa Bułgarii. Rząd polski repre­
zentowany był przez wicemin. Prze­
mysłu 1 handlu tow. Szyna i tow.

; wicemin. Gdańskiego.
W pie<rwszym dniu obrad zjazd 

powołał do życia komitet współpra- malizacjl.

bez normalizacji, jeżeli uwzględnić, aby je dostały tylko  ś jedynie dzia­
li  w poszczególnych wypadkach m a . ci. I  to zarówno mleko reglamen- 
my wspólnie budować sieć elektry -1 towane, jak i te wolnorynkowa. 
czną, dokonywać wymiany części Wiele dzieci bez tego m leka może 
maszyn i urządzeń, a nawet współ- j nie doczekać wiosny. 
nie organizować produkcję w pe*w j Myślę, źe gra jest naprawdę 
nych działach przemysłu metalowe- j warta śxińeczki. Warta naturalne­
go i innych. Podobnie współpraca * go, mocnego odruchu ze strony
nasza z Jugosławią na polu hutnic­
tw a i elektrotechniki byłaby niemo­
żliwa bez współpracy na polu nor

cy gospodarczej w dziedzinie nor­
malizacji. Przyjęto również proj.jkt 
statu tu  komitetu, który będzie ba­
zą dla rozmów z komitetami nor­
malizacyjnymi Jugosławii, Bułgarii 
i Innych zaprzyjaźnionych krajów 
dla powołania rozszerzonego komi­
tetu  współpracy normalizacyjnej.

Tow. wicemin. Szyr zwrócił uwa-

PTzewod-niczący delegacji czeskiej

społeczeństwa. Dobrowolnej, ser­
decznej jakiejś szerckiej akcji, pod­
jętej w  imię dlą każdego z nas zro­
zumiałego hasła: „Całe, wszystko  
mleko w  Polsce 10  ciągu najbliś-

gę na fakt, iż szereg naszych ukła- _ 
dów gospodarczych uwzględnia po ' 
trzeby współpracy technicznej. I sador Czechosłowacji Hejret.

inż. F .  Julłs p r z y p o m n i a ł  słowa Ma- ^ v c h  miesięcy -  tylko dla dzieci", 
saryka.H ż „normalizacja stwarza I ALFA
porządek, a od porządku zalety j ___    ,
wszystko". We współpracy norma- j , ,
lizacyjnej realizować się będzie d ą - ; m ia s t  ŻyC Z C n 
żenle do zapewnienia wyższego s ta n , Zamiast życzeń świątecznych i no- 
dartu  życia i do lepszej przyszłości J 
bratnich narodów słowiańskich".

W tym samym duchu przemawiał 
również obecny na zjeżdzie amba-

worocznych oraz podziękowań ta  o- 
trzymano życzenia przewodniczący 
Z.P.P.S., tow. dr. Julian Hochfeld. 
składa na R.T.P.D zł. 3.000.
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?0-go grudnia ostatni dzień
terminu rejestracji rzem iosła



S tr .  4 „ R O B O T N I K "

Sukcesy greckiej armii ludowej
Terror rzqdu Sofulisa

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*)

Nr. 346

W  EDI;ua* » greckiej

Ateny, to grudniu.
ostatnich komunikatów 
artrrii demokratycznej, 

wojska rządowe, które w dniu 4 grud­
nia rozpoczęły działania zaczepne we 
wschodniej Macedonii i Tracji, zostały 
przed wude rżeniami wojsk dem okra­
tycznych odrzucone na pozycje wyj- 
śdow e. W rejonie Epiru od wielu już 
dni wojska rządowe atakują bezsku­
tecznie. Ofensywa, rozpoczęta przez 
armię rządową w końcu listopada w 
górach Karoda, również nie dala re­
zultatu, a przeciwnatarcia oddziałów 
demokratycznych zadały wrogowi po­
ważne straty.

Sytuacja na frondę nie przedstawia 
się dla rządu greckiego korzystnie.
Jak oświadczy! niedawno przedstawiciel 
amerykańskiego departamentu stanu dr, 
spraw pomocy dla Grecji, od chw ili,' suje wobec demokratycznych sil grec- 
gdy misja amerykańska zaczęła dzia- kich jeszcze bardziej bezwzględne

umieją, jak twierdzi prasa angielska, 
poradzić sdbie z taktyką partyzancką.

Pomoc amerykańska dla Grecji w zra­
sta. Stany Zjednoczone nie tylko udzie­
lają rządowi pomocy materialnej 1 
zbrojnej, lecz przysyłają swoich ofice­
rów do greckiego sztabu generalnego 
i do jednostek frontowych. Co więcej, 
prezydent Trum an oświadczył niedaw­
no, że znaczna część pomocy amery­
kańskiej dla Grecji przeniesiona zo­
stanie z budżetu gospodarczego do 
wojskowego, podkreślając, że na po­
moc tę potrzeba będzie znacznie więk­
szych funduszów.

Terror rzndn
jEDNO CZESNTE wzmaga się Gre-

zację, uniemożliwiły akcję robotników. 
Zmobilizowano wszystkich pracowni­
ków zakładów użyteczności publicznej, 
kolei 1 Banku Greckiego. Ewentualni 
uczestnicy strajku uznani by zostali za 
dezerterów i postawieni przed sąd wo­
jenny.

Nowy budżet rządu zwiększa w ol­
brzymim stopniu podatki. Zwyżka ta 
ma na celu, według oficjalnego komen­
tarza, zwalczenie inflacji, de facto zaś, 
przysporzenie funduszów na cele wo­
jenne. Na cele te przeznaczono 40*/» 
nowych dochodów.

Odpowiedzialność
ę  OCJALISTYCZNY tygodnik angiei- 
^  ski „Tribune", omawiając sytuację

cji terror, stosowany przez rząd So- w Orecjf, pisze: „Jeszcze 5.000 żołnie-

Sumgalfr— miasto stepowe
Radziecki pian pięcioletni ożyw i bezludne p r z e ^ ^ n i e

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „ROBOTNIKA”)
A zerbejdżan, Sumgait, w  grudnia. (

fulisa. Ten pseudo-liberalny rząd sto-

tm m m M

rzy brytyjskich przebywa w Grecji, słu 
żąc nie bardzo pożytecznym celom. 
Żołnierze d powinni zostać jak najprę­
dzej wycofani. Lecz niech nikt nie wy­
obraża sobie, te  wycofanie wojsk po­
zwoli Wielkiej Brytanfi umyć ręce t  
odpowiedzialności za Grecję 1 całą wi­
nę zepchnąć na Amerykę".

Lewicowe ośrodki brytyjskie zdają 
sobie, jak widać, sprawę z roB, jaką 
odegrał rząd angielski w  Grecji. W. G.

TT) ŁYSZCZĄCA szosa asfaltowa b*c- 
ł ł  ginie w kierunku stepu, pozosta­
w iając w tyle miasto Baku. Droga 
czasam i zbliża «rę do morza, czasom' 
znów gubi się w piaskach, k tóre pa­
nu ją  dokoła wszechwładnie. Z daleka 
m ajaczą kontury jakichś budowli, k tó ­
re  przybierają — w miarę zbliżenia 
się—kszta łty  ogromnych korpusów fa­
brycznych i niedobudawanycn ścian, 
ziejących .pustymi otworami okien.

Sumgait i Z czasem ten dźwięczny 
wyra* pojaw i się n a  wszystkich ma­
pach. Rzeki, spływ ające wartko z gór 
do morza Kaspijskiego, skręcają w po­
łowie drogi i wracają z powrotem, ono 
sząe swe wody w przeciwnym kierun­
ku. S tąd też i nazwa ,,Sumgait", ozna­
czająca po azerbej dż a lisku „uciekają­
cą wodę".

Człowiek zmienia krajobraz
C  MIAŁY pilon wzniesienia wśród 

piachów, nad brzegiem m m  Ka­
spijskiego nowego ośrodka przemysło­
wego nrodził się jeszcze przed wojną. 
Wyhodowano wtedy potężną elektro­
wnię, która m isia zmienić charakter 
tego stepowego kraju. Wojna odroczy­
ła jednak dalszą realizację tych poroy

m m

N ow e tereny ropodajne  u> T urkm enii*

stów, •  p rąd  Sumgałtu akfcncwnmo 
p r z y  pomocy linii, wysokiego napięcia 
do Balcu celem zasilenia fabryk, pra­
cujących dla frontu.

Dzie»a.j przecinają s te p  s a m g a ic h i

D ziew częta  g reckie v> zbrojach narodow ych .

Piqta lista nagrodzonych  
w  Konkursie Książkowym  „Robotnika

Poniżej podajemy p i ą t ą  listę j chów, ul. K onopnickiej. 418. H en ry k  w ack ł — W arszaw a, G rażyny  22.' nanin z* stanem  dzisiejszym, 
osób nagrodzonych W  Konkur- i K ow alew ski — Jed n o s tk a  W ojskow a 468. R egina R adke  — O strzeszów, j to ^  fabryka? A zerbejdżan

• ' ■ ■ '   "  ’ * “ *'M n p. 419. A. S aw ick i — poczta  R ynek  19.469. H endzilew ski R om an— krajem  naeawyikłe bogatych *ló i

naat funt
budowli, ckuę stepową w M tw  k k  
transporterów  i  kranów. N a pm w łrais 
ścto roraiad ly  się g igautyem s b mV sd s  
niedawno wanieskswj fabryki. Psm- 
CU je ona już p e ł n ą  parą, dokoła głtsw- 
aych budynków pow stają jednak 
■wciąż jeszcze so w t cechy i  oridiridfya 

j i j f  ’ W  1950 r ,  k iedy nakłady śs będą N> 
j pełni* skompletowane, produkcja fch 
f wzrośnie davwJzieetokrotnis w  pankm

W , sytuacją w tym kraju uległa dal­
szemu pogorszeniu i trudno przew i­
dzieć jaki będzie koniec wydarzeń.

Przyczyny sukcesów
G D ZIE szukać przyczyny tych cią­

głych i ciągle w zrastających suk­
cesów demokratycznej armii greckiej, 
słabszej liczebnie od wojsk rządowych, 
wspomaganych przez Stany Zjednoczo­
ne i gorzej od nich wyposażonej?

Pierwszym niewątpliwym elementem 
powodzenia jest morale żołnierza. Ar- 
m u  ludowa wie, za co walczy, jest u- 
świadomiona i pewna słuszności swej 
sprawy. Jest rzeczą oczywistą, że po­
mimo strat, jakie poniosły wojska lu­
dowe, siły ich rosną i ciągle nowi o- 
chotnicy zaciągają się do szeregów 
■partyzanckich. Wojska ludowe górują 
również nad rządowymi techniką wo­
jenną. Są doskonale zaprawione w wal­
ce partyzanckiej, a chociaż wojska rzą­
dowe rozpoczęły już W zeszłym roku 
specjalne przeszkolenie w tej walce u 
oficerów angielskich, ich dowódcy nie

środki, nft Jego noirtłnałnie bardziej re 
akcyjny poprzednik. Połowiczna amne 
stia, ogłoszona przez Sofufisa, nie 
przyniosła spodziewanych rezultatów, 
pomijając inne przyczyny, choćby i z 
tego powodu, że towarzyszyły jej nie­
ustające akty bestialstwa, dokonywane 
przez wojsko rządow e i policję, maso­
we egzekucje, dokonywane na demo­
kratach greckich.

W kołach EAM  panuje przekonanie, 
że rząd przygotowuje niebawem maso­
wą egzekucję członków greckiego ru ­
chu oporu.

Aresztowania trw ają nieprzerwanie.

Ceny i płace

R ó w n o c z e ś n i e  pogarsza się w
Grecji z dnia na dzień sytuacja go ­

spodarcza. Inflacyjne ceny pobiły do­
tychczasowe rekordy, realna wartość 
płac maleje z błyskawiczną szybkością.

sie książkowym „Robotnika
401. M arek  W aldenberg  — K raków , 

W arneńczyka 1  402. W iesław  Ci­
szew ski — G ostynin, Szp ita l Psy­
ch ia tryczny . 403. Iren a  S aw icka — 
C hojna, uL Szp ita lna  (szkoła). 404. 
K azim ierz  S w tąteck i—Szczecin, Po­
n iatow sk iego  47. 405. S tan isław a
W rotek — G rójec. 406. A ndrzej 
W ierzbicki — W arszaw a, M arym on- 
cka  49. 407. A dolf B andas — G idle 
k. R adom ska. 408. H en ry k  K w ieciń ­
ski — W arszaw a, M ickiew icza 18. 
409. W ładysław  S tańczyk  — W ar­
szaw a, R o zb ra t 10/14. 410. H anna
S te fań sk a  — W arszaw a, Felińskiego 
34.

411. k ap r. W aldem ar Ja ro s iń sk i — 
Jed n o s tk a  W ojskow a N r. 2013. 412.
Z. M odrow ski — poczta Golczewo, 
Z w ycięstw a 47. 413. Ja n in a  G rzy­
bow ska — T urek , w oj. poznańsk ie , 
S tarostw o. 414. B en iam in  K ościele- 
cłd  — C iechocinek, T o ru ń sk a  19, 
415. A ndrzej L ew andow sk i — D ział­
dowo, D w orcow a 36. 416. A nielaGrecji groził niedawpo wybuch strajku 

powszechnego i tylko drakońskie ś ro d -! K lasow a — W arszaw a, P u ław sk a  5, 
k1 rządu, który ogłosił cywilną mobili- 417. W ładysław  W itkow ski — Zele-

5027
B rzeg Dolny, U razko 28. 420. M aksy­
m ilian  S taw ick i — C ienin  Za borny.

421. M arian  B orow ski — P ru sz ­
ków , D aszyńskiego 22. 422. A dam
R yszka — D rogosław , pow . K łodzko. 
423. Z bign iew  W ystup — Łódź, N a­
ru tow icza  37. 424. Dr. Józef Sone- 
ck i — Przem yśl, 1 M aja 17. 425. J a n  
D zikow ski '— P ruszków , S zpital. 426 
J a n  R udy — Poznań, Niegolewskiego- 
14. 427. S tan isław  K isiel — Jedn . 
W ojskow a 2163. 428. J , B rodzka — 
W arszaw a. M ickiew icza 18. 429. Da

G dańsk, Ż uław skiego 44. 470. R a­
szew ski S tan isław  — Częstochow a, 
W ieniaw skiego 8.

471. W ładysław  Z brzeżniak  — 
W arszaw a  M ickiew icza 27. 472. Jad -

Wody słonych źródeł wyparowują W 
specjalnych W e n a c h  pod. wp ływ—  
proenfteni ełoaecanyrih, perostoistołą* 
na dnie białą jak śnieg sóL Sól to n r  
wtero sodę hanstycnną, któro

n u ta  P rzew orska  — W arszaw a, K ra -  j C hrzanów , K ościuszki 39.

w lga  B oleska — Łódź, N aru tow icza . „ufjjwróoni nafty  poUtaktof*
120. 473. Jó ze f P ie k u t — W ołom in, j B*k«_ G ig a n ty ra n o *  f a b r y k * ,  a  irfómj 
M iła 17. 474. B ron isław  C w ikla —  p r o d  cbwfią, będsto
poczta K unów, KieL 475. B enedyk t w łaiei .  produkwwoła *odę fcarotycaną 
K aczyński — W arszaw a, Bończ* 6.; przemysłu naftowego Zakaukazia. 
476. A leksander R ohińsk i — Sw ie- 
chocin. P ub liczna  Szkoła P odstaw o­
w a. 477. A leksander R osiew icz —

478. R y-

Chlttbą Sumgaito będzto 
przede wszystkim walcownia rur, któ­
ro) szkielet obrasta szybko w beto-

ZBBRANIA

■  D ZIELN ICA  MOKOTÓW
D nia 21 bm. o godz. 11 w tjrm sam ym  

lokalu odbędzie się ogólne zebran ie  człon­
ków  Dzielnicy.

R e fe ra t p t. „Spraw ozdanie s XXVTI K on 
gromu P P S  w ygłosi to  w. K arp ińsk i.

D nia 20 bm. (sobota) o godz. 14 w 
lokal n SPB B agate la  n r  8. odbędzie się 
seb ran ie  członków  K oła P P S  z refe ra tem  
tow . S te ln era  — Spraw ozdanie a XXVII 
K on g resu  PPS .

D nia 20 bm. (sobota) o godz. 8 rano  
w, lokalu  S traży  O gniow ej p rzy  ul. P o l­
nej n r  1, odbędzie się zebranie człon­
ków  K oła P P S  z refe ra tem  tow. P io tro w ­
skiego — Spraw ozdania i  XXVII Kon­
gresu PP S .

D ola 20 bm . (sobo ta) •  godz. 17.30 w 
w lokalu W yścigów  K onnych — Służe­
wiec — odbędzie się  zebran ie  członków 
K oła P P S  s refe ra tem  tow . Snopka — 
Spraw ozdanie 1  XXVII K ongresu  P P S  we 
W rocław iu.

D nia 20 bm . (sobota) e godz. 14 w
lokalu Społem C en tra la , G rażyny n r  13,
odbędzie się zebran ie  członków K oła P P S  
z refe ra tem  tow. żerkow skiego — S p ra ­
w ozdanie z XXVII K ongresu  P P S .

D nia 20 bm. (sobota) •  godz 14 w
lokalu  Cziitelnik. S reb rn a  n r  12 odbędzie
się zeb ran ie  członków K oła P P S  z re fe ­
ra tem  tow. K ubickiego — Spraw ozdanie 
s XXVII K ongresu  P P S .

D nia  20 bm. (sobota) •  godz. 15 w
lękalu MZK, P u ław sk a  n r  13 15. odbę­
dzie się  zeb ran ie  członków K oła P P S  z 
re fe ra tem  tow  K arp ińsk iego  — Spraw o­
zdanie z XXVII K ongresu  P P S .

D nia  20 bm. (sobota) e  godz. 14 w
lokalu Społem  Oddz. M leczarsko-Jajczar- 
ski. H oża n r  51, odbędzie się zebranie 
członków K oła P P S  z refe ra tem  tow . Sl- 
dow skiego — Spraw ozdanie z XXVII K on

IN FO R M A C JE:
■I W ER Y FIK A C JA

ŚRÓDMIEŚCIA i JEG O  KÓŁ 
S ek re ta ria t D zielnicy P P S  śródm ieście 

wzywa tow . se k re ta rzy  kół do niezwło­
cznego n adesłan ia  arkuszy  ankietow ych. 
W sto sunku  do opieszałych zostanę w y­
ciągnięte  odpow iednie konsekw encje.

■  W ER Y FIK A C JA  PPS-ow eów
K om isje następu jących  dzielnic P P S  na 

te ren ie  W arszaw y prow adzą obecnie a k ­
cję w ery fik acy jn ą : 

dzielnica B ielany — codziennie — 17—19. 
dzieln ica Czerniaków  — codziennie — 

12 —  20 ,
dzielnica Mokotów — codziennie 10 — 17. 
D zielnica Okęcie — codziennie — 17—19. 
MK P ruszków  (ul. Boi. P ru s a  44) — co­

dziennie — 8—15.
M K P P S  Ż yrardów  — codziennie 8 — 15. 
Koło terenow e n r  1 D zielnicy Grochów— 

poniedziałek , środa, p ią tek  godz. 18 — 20.
W  podanych  w yżej godzinach należy 

zgłaszać się  w se k re ta riac ie  dzielnic w 
celu  dopełn ienia form alności personalnych  
zw iązanych z w eryfikacją .
■  D ż n L N IC A  ŚRÓDMIEŚCIE 

„GW IAZDKA” DLA DZIECI
W  dn. 21 bm. odbędzie się w lokalu 

D zielnicy „G w iazdka” . W zw iązku z tym  
podaje  się  do wiadom ości, że udział w 
n ie j w ziąć m ogą w yłącznie te  dzieci, k tó- 
■S igłosoono w sek re ta riac ie  D zielnicy.

■  D ZIELN ICA  CZERNIAKÓW  — 
„C H O IN K A ” DLA D ZIECI

K om itet D zielnicy P P S  Czerniaków  za­
w iadam ia. że „cho inka” d la  dzieci odbę­
dzie się w dn. 21 bm . o godz. 11 w lo­
kalu  p rzy  ul. S tęp ińsk ie j 42.

m  PRAGA CENTRALNA
„GW IAZDKA” DLA DZIEC ,

K om ite t D zielnicy P P S  P ra g a  C en tra l­
na  zaw iadam ia, ż* w dn . 21 bm. o godz.
9.30 w  sa li te a tru  „C om oedia” odbędzie 
się „gw iazdka”  d la  około 1000 dzieci.

W  „gw iazdce" m ogą wziąć udział ty l­
ko te  dzieci, k tó re  o trzym ały  zaprosze­
nie w ydane przez se k re ta r ia t Dzielnicy.
■  SASKA K Ę PA  

„CH O IN K A ” DLA DZIBOI
R e fe ra t K obiecy przy  D zielnicy P P S  

Saska K ępa, K om ite t Gwiazdkowy u rz ą ­
dza w dn iu  21.12 br. (n iedziela) o godz.
15.30 choinkę d la  50 najuboższych dzieci 
Saskiej K ępy.

Zaw iadom ienia im ienne m ala ły  roaesła-

ĘS DZIELNICA CZERNIAKÓW
K om itet P P S  Dzielnicy C zerniaków  za­

w iadam ia. że p rzy  naszej D zielnicy została  
zorganizow ana d rużyna h arcerska . T ow a­
rzysze naszej D zielnicy proszeni są  o kie­
row anie sw oich synów  do te j d rużyny .

S ek re ta ria t czynny w czw artki i soboty  
w  godz. 17 — 19. ul. S tęp ińska  42.

■  D ZIELN ICA  TARGÓWEK
D nia 21 bm. e godz. 10 ran o  w lokalu

D zielnicy P P S  p rzy  ul. P io tra  S karg i 48, 
odbędzie się gw iazdka d la  b iednych 
dzieci.

y, y - m . ą .
■  ODPRAW A PRZEW ODNICZĄCYCH 

1 SEKRETARZY KÓŁ 
UCZELNIANYCH 

W  dn. 20 bm. o godz. H  odbędzie się 
odpraw a przew odniczących 1 sek re ta rzy  
kół uczelnianych.

M  R EFER A TY  POK O N G B ESO W *
W dn. 20 bm . o godz. 18 odbędzie się 

zebran ie  z re fe ra tam i na  tem a t XXVII 
K ongresu  PPS . A ktyw iści w inni staw ić 
się bezw zględnie.

M  UWAGA KANDYDACI NA OBOZY
W  poniedziałek, d n ia  22 bm . o godz. 10 

odbędzie się w  lokalu środow iska od ­
p raw a ucaestntków  obozów zimowych.

t l  KOŁO PRZY K U R SIE  
PRZYGOTOWAWCZYM 

W  dn. 20 bm . o godz. 20 w  lokalu ' p rzy  
ul. M yśliw iecka 6 odbędzie sie  zebranie 
caśonków koła ja k  rów nież słuchaczy k u r ­
su  przygotow aw czego, tow arzyszy z P P S  
1 OM TU R.

Pepesowcy uczestnicy walk z hitleryzmem
w a szej d z ia ła ln o śc in a d sy ła jc ie  d an e  o

W sek re ta riac ie  genera lnym  CK W 
P P S  od roku  ju ż  zb ie rane  aą dane, 
dotyczące udziału  członków  P P S  w  
w alce  z N iem cam i w okresie  o s ta t­
n ie j w o jny  — zarów no w  konspiracji, 
p a rtyzan tce , p o w stan iu  w arszaw skim  
w kraju  i za granicą, jak  i w  I 1 U 
A rm ii W. P . oraz w po lskich  fo rm a­
cjach  w ojskow ych n a  zachodzie.

Poniew aż p race  te  dob iegają  k o ń ­
ca .wszyscy tow arzysze, k tó rzy  nie 
nadesła li dotychczas a rkuszy  a n k ie ­
tow ych, dotyczących ich  udziału  w 
w alce  z N iem cam i h itle row sk im i pro  
szeni są  o nadesłan ie  ich w  n a jk ró t­
szym  te rm in ie  bezpośrednio  do s e ­
k re ta r ia tu  genera lnego  CKW PPS, 
w ydzia ł sam orządow o - a d m in is tra ­
cy jny , re fe ra t w ojskow y, W arszaw a, 
uL D aszyńskiego 18.

O nadsy łan ie  m a teria łów  proszeni 
są  zarów no członkow ie P P S  sprzed 
w ojny  i ok resu  okupacji, ja k  i to w a ­
rzysze, k tó rsy  w stąp ili do p a rtii  w 
okresie  pow ojennym .

Tow arzysze, którzy  nie posiadają  
arkuszy  ank iełuw ych  m ogą po p ro s tu  
opisać sw ój udział w  w alce s ok u ­

p an tem  h itle row sk im , podając  nazw ą
o r~ p -!zaCjl, . ó rfędnie  zgrupow ania, 
do k tórego  należeli, d a tą  w stąp ien ia , 
udział w  ak c jach  sw ojej form acji, 
nazw iska  dow ódcy i kolegów . P ożą- 
tl- le  je s t także  op isan ie  znanych  a k ­
cji z podan iem  ich d a ty  i m iejsca, 
ew en tu a ln ie  z w yszczególnieniem  o- 
slągniąć i s tra t, nazw isk  uczestn ików  
i dow ódców  tych  akcji, jeżeli są  z n a ­
ne. Dotyczy ty zarów no a k c ji bo jo ­
w ych, ja k  i akc ji o ch a rak te rze  cy ­
w ilnym . zdaw an ie  kon tyngen tów  pro  
duk tów  ro lnych itd .

Dowódcy w inn i nadesłać  h is to rię  
sw ojego oddziału  oraz posiadane d o ­
kum enty  i m ate ria ły  konsp iracy jne : 
u lo tk i, fo tografie , rozkazy, ew idencje  
oddziałów  itp . M ateria ły  po w yko­
rzystan iu  będą na żądan ie  zw rócone.

Zebrane dane stanow ić będą pod­
s taw ą do od tw orzen ia  całości d o ro b ­
ku  P o lsk ie j P a r t i i  S ocjalistycznej w  
w alce z ok u p an tem  h itle row sk im  i 
uw zględnione zostaną przy  opraco­
w ywaniu szczegółowej historii udzia­
łu pepesow ców  w  te j w alce, k tó ra  
to  h is to ria  w ydana zostan ie  w  po ­
s tac i księgi pam iątkow ej.

sińskiego 18. 430. H a lin ą  Z ałęska 
W arszaw a 4, Łom żyńska 16.

431. Feliks-W oyciechow ski — W ar­
szaw a, S enacka 3. 432. Szczepan So­
chack i—W arszaw a, W ileńska 21. 433. 
J a n  K rzyżanek—K ock, G a rb a rsk a  16. 
434. R om an N ow ak — K oszalin, M o­
niuszki 16. 435. A dam  Szlszak —
O strow iec K iel., U bepieczaln ia Społ. 
436, P. L an d au  — W arszaw a. B elw e- 
d erska  44/3. 437. A leksander B orow ­
sk i — S ta ry  Brześć, Szkoła R olnicza. 
438. J a n  P ud ło  — Jedlicze. 439. J e ­
rzy  P aw łow sk i — W arszaw a, P ró ch ­
n ik a  8. 440. Jadw iga  Ł ugow ska — 
M ińsk M azow., Spółdzielcza 7a.

441. Tom asz W alichow ski — Czę­
stochow a, B ór 23. 442. Ju lia n  K oła- 
czyk — G dańsk, R oosevelta 100. 443. 
Jo la n ta  R akocz — O strow y 53 poczta 
B lachow nia. 444. A rtu r  M oraw ski — 
S tarachow ice, S łow ackiego 5 . 445.
J a n in a  K osakiew icz — W arszaw a, 
U stron ie  2. 446. K azim ierz Paczes- 
n y  —• Piaseczno, S taszica 12, 447. A l­
fons S krzynecki — W arszaw a, Róża­
n a  7. 448. F ranciszek  S y tn le jew sk i— 
Zabikow o, Szkoła. 449. R yszard  K ul- 
b ick i — R adom , G rzybow ska 62. 
450. W ik to ria  L ew andow ska — Izb i­
ca K u jaw ska , ul. Ż w irk i 42.

451. Ire n a  Z aw łocka — P ruszków , 
P ięk n a  11. 452. Edw. Z ielińsk i —
W yszogród, K lasz to rna  23. 453, S te­
fan ia  Z iem ińska — W arszaw a, M a­
jow a 23 . 454. F e lik s  K ow alczyk — 
W arszaw a. R atuszow a 11. 455. L.
Idzikow ski — K onin, B ydgoska 7. 
456. R yszard  P ło sza jsk i — W arsza­
w a, Jag ie llo ń sk a  27. 457. T adeusz
D ąbrow ski — W arszaw ?, R em iszew ­
sk a  19. 456. A lb in  Z akrzew ski—P u ­
s te ln ik , P iłsudsk iego  18. 459. K saw e­
ry  F le jsze r — W arszaw a, S k ary ­
szew ska 6. 460. D aniela  Tom uli# — 
W arszaw a, D zienn ika rska  32.

461. Zofia N ow akow ska — Błonie, 
N aru tow icza  9. 462. T adeusz  D rozdo- 
w icz — U rsus, Szopena 3. 463. K. 
K ow alczyk — Z duńska W ola, S trze­
lecka  7. 464. L eokadia Szym czak — 
W arszaw a, Zam oyskiego 22. 465. H e­
len a  N ocen — W arszaw a, G órczew - 
sk a  101. 466. C haim  K ap lińsk i —
Łódź, K ilińskiego 46. 467. Józef G ło-

szard  Syposz -  Skarżysko  K a m i e ń - ; ^  powłokę.
na„  kol. R ejów  8/7. 479. R yszard  U p .  I p rm to -ro i 140 n< AU rt~. Sro
ko  — K unów . F ab ry k a  M aszyn U - 
n ia . 480. D anu ta  C ybu lska — G dańsk,
N iedziałkow skiego. .

481. Zofia C hodakow ska — K oł­
biel, A pteka. 482. K ry sty n a  M agdzia- 
nów na — G dynia. C zerw onych K o­
syn ie rów  98. 483. L u c jan  N ow osiel­
sk i _  W arszaw a 22, K op ińską  34.
484. Zofia F łocińska  — W arszaw a,
W alecznych 41, 435. K onstan ty
K ram p  — W arszaw a, Al. N iepodle­
głości 227. 486. Ja n in a  W ójcików*
L egionow o, D aliow a 21. 487. S tan i­
sław  D ąbrow ski — W arszaw a, So­
w ińsk iego  16. 488. S te fan  K u rek  —
W arszaw a, A le ja  W ojska 29. 489.
A nton i M isztal — S karżysko K am ien­
na. P iłsudsk iego  48. 490. K ry sty n a
K am iń sk a  — Chylice, L eśna 38.

491. L u c jan  K u n e rt — W arszaw a,
Chocirnska 14. 492. R yszard  B łasz­
k iew icz -a- W arszaw a, T opiel 23. 493.
S tan isław  A dam czyk — w ieś Janów .
494. W iesław  P e te rso n  — B iałystok ,
C iepła 8. 495. S te fan  Sztab ińsk i —
H elenów ek. 496. B runo  B ryka lsk i —
Bydgoszcz, 20 stycznia 17. 497. A dolf 
L ipeck i — Ż yrardów , Dom  poi. N r 8.
498. H elena  W ojnicz — Zam ość,
S ienkiew icza 25. 499. A lina K ru p iń ­
ska — U rsus, W iosenna 4. 500 R om an 
K ró l — W arszaw a, P u ław sk a  51.

ro k i*  p e r s p e k ty w y , ja k ie  a m  „fńaż»- 
letka" ro z w in ę ła  p r z e d  p rz e m y s łe m  a *  
rto w v m  A z e rb e jd ż a n u  tm proiw 4ł*fiw rór 
j ą  w pełu i p o w e ta n i*  ta k ż e  p r z e m y  
słowego k o łe m . W z m a g a ją c e  « tę  a  
każdym  d n ie m  w y d o k y c i*  ow ity  e y a w  
ga coraz większej ilości zwociągóeą 
k tóre  sprowadzano do tej pory  z T a* 
ganrogu i dalekiego Czelabińska. Sna*
gaitska walcownia będzie w yrabiała r*  
ry  o różnorakiej średnicy- i  tortwos 

, wiertnicze, aeąęo-komp.resorowe, p rze­
wodzące k d . O rozm iarach nakładów  
św iadczy choćby fakt, to  jeden % mar 
eadniczych dw a łów (wi-cownia) obej­
mie powierzchnią 62JM0 metanów km i 
clr&towycfct

Dwie n o w e  
A kad em ie  lekarskie  

w Bytomiu i Szczec in ie
Od przyszłego roku akadem ic­

kiego uruchom ione zostaną dwie 
now e uczelnie lekarskie, k tó r e  w 
pierwszym  Toku będą mogły Pr *Y 
jąć  o k . 400 słuchaczy. Jedna z a °"  
w ych akadem ii mieścić się będzie 
w Bytomiu - kokłtu icy , d ruga w 
Szczecinie.

In icjatyw a otw arcia tych  dwu 
nowych akadem ii lekarskich wy- ■ 
szła od M inisterstw a Zdrowia, któ 
re  spraw ność służby lekarskiej w 
Polsce słusznie uzależnia od roz­
szerzenia podstaw  nauczania na 
poziomie wyższym, (wk)

Najmilszym podarkiem dla dziecka 

to książka w ydana
przez

I N S T Y T U T  W Y D A W N I C Z Y

„ N A S Z A  K S I Ę G A R N I A "
W łasna księgarnia  

W arszawa, ul. Sienkiew icza 8.

Żądajcie w księgarniach naszego ilustrow anego katalogu  
ii do przejrzenia!

Miasto młodości

S UMGAIT j«*t ai4a#t«sin młodztodp. 
Gród ten  buduje * wielkim zapa­

łem i młodzśeit całego Zwiąm-
ku Radzieckiego, któro ściąga tu ochot 
niczo re  wszystkich zakątków  kraj* . 
Największy jednak udział w  bedowu- 
ttiti odrodka przemysłowego bierze m i* 
dzież A zerbejdżanu, k tó ra  pod ję ła  a 
entuzjazmem haeło współzawodnictwa 
socjalistycznego, rzucone p ro s a  zw ią­
zek „Konnsoroołu” republiki,

Sttm gah —  to  m iasto  pnyro ło toŁ
Za kilka la t będzie ono liczyło 70 ty­
sięcy mieszkańców, którzy  snajdą  ta  
wygodne pomieszczenie i  wuzelki* 
ośrodki kulturalne wielMcjJo m ia s to . 
Na wybrzeżu ciągną eię już sznury os- 
woczeonyich, trzypiętrow ych domów 
mieszkalnych sto ją  wille, tonące w cto- 
r.w figowców. B udujący się klub, dom 
dzfouka, żłóbek, szpital, szkoły, sk le­
py i bibliotek* tw orzą jednolity blok 
•robiteiktoniczny. W przyszłości zapla­
nowano! budowę pałacu  kultury, spus­
towego stadionu i basenu. P lan  m^aets, 
wiszący w gabinecie głównego archi­
tekta, je6t zabarwiony gęsto zielonym 
kolorem. Przemysłowe i m ieszkalne 
dzielnice będą opasane parkam i, zie­
leńcami i ogrodami.

—  Miasto nasze buduje w m  młw 
dość —  mówi naczelny konstruktor 
Sumgaitu — więc nic dziwnego, to  
wszystko w nim  będzie młode i piękne. 
M ieszkańcy Sumigaitu nie będą zmu­
szeni wyjeżdżać do Baku w poszuki­
waniu kulturalnych rozrywek. P rze-. 
ciwimie, mamy nadzieję, te  tysiące Ba- 
kińczyków będą nas odwiedzać w dn i 
wolne od pracy, by korzystać z odpo­
czynku nad  wybrzeżem m orza Kaspij- 
sk iego.

W  stepie, gdzie wczoraj jeszcze hu­
la ł w iatr, rodzi się miasto Sumgait. 
Będzie ono młodszym bratem  Baku, po­
tężnym ośrodkiem radzieckiego prze­
mysłu. Sumgait pow staje jako dzieło 
ofiarnej pracy radzieckiego człowieka 
oraz wysiłku radzieckiej techniki.

B. C H E SSIN

l a  HTPO ofiarowali
»

Tow. Rafa? P ra g a  — 1.000 zł. 
Tow. Je rzy  B orejsza — 1.000 iL
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BENEDYKT HERTZ

J?$n swinga

Godzina Cackiewićzów
G DY na pytanie C,ńckiewi-; — A państwo jakże sobie ra­

ja k mi się powo- dzą? Co robi Ir taka?
dzi, jąkając się, bez zbytniego — maszynistka! 
entuzjazmu odpowiedziałem, _  w ; b . . , .*■ ,
te, owszem, jakoś się ż\rie, żeo- . . Y ^ . JP .
czywiście, jak u większości lu-!° slem 8odzfm J e n n ie  , chodzi
dzi po wojnie, trudno związać i "  f h *
koniec i  końcem -  uśmirch- • ° fc asami? ~zauważyłem me bez pewnego

wewnętrznego zadowolenia.nęta się z politowaniem i zau­
ważyła:

— Bo trzeba umieć żyć!
— Co to znaczy umieć—roz­

łożyłem bezradnie ręce — no, 
pracuję... no, mam pensję... no, 
czasem jakieś przydziały...

— Skądże! — wydęła grube, 
ukarminowane wargi Cackie- 
wiezo-wa. — Jej dyrektor to
bardzo dobry człowiek. Nie po­
zwoli na to, żeby moje dziecko

-  Bzdura! To wszystko nie P ^ ę c z a ł o  Irenka tylko 
te -  -  powiedziała, strzępując ^  ^Spdnm  wieczora-

» * *
idą do lokalu. A że mieszkamy 

T 7  ORZYSTAJĄC z  tego, spró- daleko od śródmieścia, więc 
bowałem odwrócić zainte- Irenka przeważnie u niego no­

cuje. Wie pan, złote serce ma 
ten dyrektor. Ileż już Irenka o- 
trzymała od niego podarunków, 
nawet pan sobie nie wyobraża! 
A to perlony, a to zegarek n«

nesowanie od swojej osoby:

Humor
zagraniczny

— Ta bętUńe kmrmawhwteate **t- 
tmaycsajtuu m Rami futpoiustkusm—

m

—  A e k , m u s ia łe m  tm tA ąsaó  tm 
węzełki, bo umsystko k m p u m  sapo-,

kawałków. Ostatnio pełni rów­
nież obowiązki redaktora biule­
tynu państwowego przedsiębior 
stwa „Torpeda1*. Płacą nie nad­
zwyczajnie, ale i 12 kawałków 
też coś znaczy. Zwłaszcza, że 
ma wpływ na rozdział produk­
cji, więc i przy tej okazji z dzie­
sięć kawałków do kieszeni tra­
fia. A grunt, wie pan, że Kazi- cielu, trzeba umieć żyć!

STANISŁAW JERZY LEC

. . . pracuje. Otrzymuje 25 kawał-
rękę, a to kupon jedwabiu na ków. Poza tyru jest kontrole- 
sukienkę— 0, niech pan spój- j rem hodowli drzewek morwo- j  
t t j , ten mój kostium to z weł- wych. Prawdę mówiąc, bodo- 
ny, którą dyrektor przyniósł wij nie ma, ale dostaje swoje 20 
Irence na urodziny— ’ "  ‘ ~ - . .

— Ładna wełna — powie­
działem. — A co z Kazikiem?
r7 ARAZ, zaraz... Niechże mi 
“  pan nie przerywa! Niech 
najpierw skończę o Irence. 0- 
tóż (poczciwe dziecko!) zako­
chał się w niej pewien major z 
intendentnry. Ciągle za nią ła­
zi Ma własny samochód. Kto 

*wie, jeśli nie będzie nic lepsze- 
igo, to może Irenka wyjdzie za 
j niego za mąż. Boimy się tylko 
‘dyrektora, żeby nie miał o to 
pretensji—

— Niby, z jakiej racji! — ©- 
burzyłem się. — Przecież nadal 
będzie mogła n niego praco­
wać—

— Ale już nie wieczorami... 
nie wieczorami— Major na to 
nie pozwoli. Jest bardzo o nią 
zazdrosny i dotąd nic me o tej 
pracy Irenki nie mówiłyśmy—,

P ONIEWAŻ mało mnie te 
ewentualne konflikty inte­

resowały .przeto wróciłem do 
poprzedniego pytania:

— A cóż z Kazikiem?
— Ach, Kazik! Wie pan, na­

wet nigdy się nie spodziewa­
łam, że z syna będziemy mieli 
taką pociechę! Oczywiście, pra­
cuje-.

— Gdzie?
— Przede wszystkim jako re­

ferent prasowy Źrzeszenia Prze

mysłu Pasmanteryjnego. Cho-; ka nie obowiązują godziny n- 
dzi tam raz w miesiącu. Czasem j rzędowania! Ot," biega sobie po 
jakiś komunikacik dla gazet o - , Warszawie... Czasem wygłosi

jakieś przemówienie, czasem 
świetlicy zorganizuje jakąś aka­
demię okolicznościową, albo 
wyjedzie na parę dni, jako dele­
gat... Mają do niego zaufanie— 
A JAKŻE czas upływa? Do 

teatru chodzą państwo?
— Dlaczegóżby me! Trzy ra­

zy w tygodniu. Paweł (mąż pa­
ni Cackiewiczowej, a ojciec 
Irenki i Kazika) zna kuzynkę 
tego administratora, Rypaka, 
no, i przez nią dostajemy bile­
ty -

Tu Cackiewiczową porwał
wprost zapał:

— ... Do kina mamy bilety 
przez Sztywfciaka, otrzymanie 
węgla ułatwia nam tow. Kabat 
(wie pan, kiedyś, jeszcze przed 
wojną, bardzo mnie adoro­
wał...), z zapomóg korzystamy 
za pośrednictwem ciotki Nocm- 
ckiej, a poza tym mamy uła­
twione przejazdy kolejami, więc 
jeżdżę do Szczecina. Podróże — 
zaśmiała się — nie tylko kształ­
cą, ale i dochody przynoszą—

Ponieważ bezszelestnie pod- 
pelzło kolorowe cielsko trollej- 
busu, Cackiewiczowa śpiesznie 
odwinęła brzeg zamszowej rę­
kawiczki i odsłoniła uwłosiony 
skrawek ręki do pocałowania, 
mówiąc:

— Tak... tak, młody przyj a-

A

F R A S Z K I
IDEOWIEC

Nie care, nie siej*, 
lecz dal idejc

ZAKLĘCIE
Chociaż kadzą falangi zakrystian,
Nie zmieniajcie Lechistanu w Klechistan.

O ROZBIJANIU
Dia ratowania pokoju 
po cóż rozbijać atom?
Wystarczy łby porozbijać 
kilku zbrodniczym wariatom.

STANY ZJEDNOCZONE
Tb Krezus z pana, kiedyś w stanie
mieć żonę co rok w innym stanie.

NA WIELKIEGO MUFPIEGO
Phifby sobie dzisiaj chętnie w brodę, 
gdyby jej nie był przyciął na berlińską modę.

Świnia pod dębem
(Z  BAJEK KRYLOWA)

Pod starym dębem Świnia się nażarta 
żołędzi powyżej gardła.

Uciąwszy sobie potem drzemkę poobiednią, 
wypoczęta odpowiednio, 

dawaj — zwyczajną modą nierogatych tłw orzeć —
•yć ryjem ziemię, niszcząc drzew a korzeń.
Zobaczy! to siedzący aa gałęzi Kruk.
— Hej, co czynisz? — zawoła — ta  tw oja zabawa

w prost na szaleństwo zakrawa.
D ąb nschniei... Bez korzeni żyć nie będzie m6{Ł 

— A niech do licha 
nsycha — 

rzekła — co ml tam!...
Jaką korzyść z niego mam?™

Przecie drewna 
rzecz pewna 

żadna świnią żryć nie będzie.
Cs Innego żołędzie; 
bytem je jadła — 
nabiorę sadła.

Oburzyia D ąb stary świńskiej mowy treść.
— Niewdzięczna! gdybyś mogła ryj do góry wznieść

przekonałabyś się snadnie,
że żryć masz tylko to, co z mych gałęzi spadnie 

* •  *
Dureń nie ceni nank, drwi z uczonych armfl™
Nie rozumie, że prac ich owocem się karmi.

RYSUNEK BEZ PODPISU

MIĘDZY PAPUGAMI

PuśoK mnie nm mołnoM, t e  kupBś
•o b ie  radio™

GDY ŻONA UCZY SIĘ JEŹDZIĆ

<D

n ie  w id zia ła  y d s M  
p ro w a d zą ce j mata.

w pobłtśm parni,

Sprzedaż za gotówkę i na RATY
5  -LAM POW YCH RAD IO OD BIORN IKÓ W  

N A JN O W SZEJ PR O D U K C JI K RA JO W EJ

= AGA-1743 =
■a ta rea ic  na. at. W arszaw y p row adzą następu jąco  placśwkfc

H e n t r a  I i H a n d l o w e j
Przemyśla Elektrotechnicznego

L  SK LE P METALICZNY — UL. M A RSZA ŁKO W SKA  U  
Ł. PU N K T  SPRZED AŻY  — UL. OLEANDRÓW  4

KAZIMIERZ WROCZYŃSKI

„Ach, ty !" ... i t. d.
Dziwna rzecz —  doprawdy— ,
Nie ma, zdawałoby się. takiej dz<e-, 

dżiny  w  ż y d a  jednostki czy ludzko- 
id ,  do której by mie wglądnęło .pnędr- 
w  szk ie łko  { »4e“ 1 której by potem  
nie opiealo tegoż mędrca piórko, 
tym czasem  tak poważne połać inte­
lektualnego współżycia, jak w ym yila ■, 
nie, dziedzina odgrywające tak prze- j  
możną rolę zarówno ta polityce, j a k , 
ar polemice (publicznej czy rodzinnej ),\ 
odcinek, że się tak wyrażę, frontu ży ­
ciowego w  skali planetarnej, leży dzie­
w iczym  odłogiem.

Proszę jednak nie przy pasz czat, że 
nadając niniejszy essahowt ty tu ł: „Ah, 
t y j / t. d., —  pragnąłem go zam ­
knąć li ty lko  w ramach w ym yślać k la ­
sycznych a la „czteroH i „pięciopiętro­
we* sobaczenia węgierskie, ponad k tó ­
re, według moich badań, żaden jeszcze  
naród świata wznieść się nie potrafił.

Zamiarem moim jest skreślić dyle­
tancką rnonografijkę •  wym yślaniu z 
"uwzględnieniem, możliwie najszerszym, 
m ym ysłów  rodzimych. O czywiście będę 
pisa! ty lko  o tych ,^wymyślnych’' sło­
wach f i  to nie o w szystkich), które z 
lekk ie j rękj koryfeuszów  poezji i pro- , 
*y naszej zdobyły  sobie w  literaturze 
nadobnej drukarskie prawo obywatel- i 
• te u . Nie dotknę natomiast tych, kto -1

re wchodząc do poniektórych ty lko  do­
kum entów piśmiennictwa ojczystego  
(jako  to: parkany, ściany pewnych  
ubikacji i L p.), trwają przechowywa­
ne pokoletdem ł i ostkami Ud es tra­
dycji ustnej.

Fakt przeoczenia byku, ks sńą śałt 
wyrażę, jw ym ysio log it“ przez naukę 
jes t tym  dziwniejszy, że ta, uważam, 
tkw i magna pars dachu ję zyko w eg o ' 
danego narodu.

Bo jeżeli duch ten tak bije w  oczy 
przy powitaniach ), to bije on po pro­
stu  w zęby przy ssymyślardack, choć­
by z  tego względu, że sam proces w y­
myślania wymaga od człowieka więcej 
szczerej, a nawet żyw iołow ej, ekspre­
sji, niż banalnie szem atyczny proces 
powitania.

Na zakończenie tych wstępnych u- 
ipag należy kategorycznie podkreślić, 
że studium  niniejsze dotyczy ty lko  w y

"i Porfrm M  powitania u różnych 
narodów  z sasadniotysai cechami tych­
że narodów, tup.: „Co słychać?" (świad 
czącc o wrodzocei Polakom cśekowo- 
ści do pogłoeek, plotek eic.); „Com­
ment voire poa-tez-voue?“ czyli: „jak 
się pan  noci?" (dowód starofrancuskiej 
skłonności do gemtn itd, ttd.)

m yotśm , a  udo p w i k ś r i u ,  gdyż to
•de jo«f to samo, to przeciwieństwie do 
tego, oo stę pospolicie mnieutsL Prze- 
kledpteso fest to um iej lub w ięcej po­
bożne życzenie, dowodzące bezsiły  
przeklinającego lub ubóstwa m yśli te­
goż, gdy tymczasem w ym ysł, zw łasz­
cza trafny, jes t aktem  twórczym, a  by­
wa nawet synte zą.

I  ta  przechodzim y do rzeczy.
Jakże  rzadko tw ogół używ a się w y­

m ysłu trafnie! J a k ie  często not orni c*1 
zastępuje on szablonowe przekleństwo! 
W eźm y pierw szy lepszy z  brzega fakt: 
dialog szofera z  d o r o ż k a r z e m J a k  się 
lam w ym yśla  przeciwnikowi? C zy do­
biera się boleśnie trafnych słów? Po 
prostu leje nm się na łeb kubeł pier­
w szych lepszych wymysłów , jakie aku­
rat wpadną do głoary, cxęsto anulują­
cych się wzajemnie.

To, proszę państwa, nie jest w ym y­
ślanie, wyraz w ykw ita jący z pierwiast­
ka: m yśli To jest ujadanie, gdyż  — 
ja k  stwierdzają ostatnie zdobycze zo­
ologii — ujadanie kundla na przecho­
dnia jest w  psiej mowie dowolnym  
stekiem  w ym ysłów . P rzy takim  trakto­
wanie sprawy łeitwo o nieporozumie­
nie, a nawet e fiasco. W ym yślając, na 
przykład, komuś: *ah, ty  bydlaku!", 
zamiast: „ah, ty  ośleIs  zupełnie zby­
tecznie rozszerza się, ale przez to 1 
spłyca, charakter w ym ysłu, skutkiem  
czego osoba, która by się może i po­
czuła dotknięta przez osła, puści by­

dlaka m im s m a
ogólnikowo m glisty epitet nie 
właściwie nikogo obrażać. Toteż 
żarn, że ju ż  w ielki czat, by nast 
ni podjęli bodaj klasyfikacją
słów.

Pozwałam sobie powitej przedsta­
wić własną klasyfikację prowizoryci- 
jną, szeregując es bratnie grupy w ym y­
s ły  ssagi nie jednakowej.

GRU PA JL W Y M Y SŁ Y  Z W IE R ZĘ ­
CE tj. takie, które należy nadawać 
człowiekow i obdarzonemu, zdaniem wy 
myślającego, konwencjonalnymi wada­
mi danego zwierzęcia. A  więc: osioł, 
Świnia, baran, byk, hipopotam, słoń  1 
w ogóle — bydlę. Rzecz znamienna, 
że wyraz pies w dzisiejszych czasach 
bezpośrednio w ym ysłem  nie jest, acz 
b y ł nim ongi (staropolskie: sobaka, nie 
doplesek staje się nim dopiero przy  
pierwszym  stopniu pokrewieństwa w 
dół, jako pieski syn, szczeniak itp., 
czego nie można twierdzić o innych  
zw ierzętach) w yją tek: Świnia twoja
ciotka! i — a pewnych pisarzy  — ku­
zyn szakala, szwagier krokodyla i 
w ielbłądzi po m io t').

D la osób pici żeńskiej grupa ta 
przechodzi w ptasią: gęś, kaczka, so­
wa, kura domowa ( dlaczego domowa, 
kiedy dzikich kar w ogóle nie ma?!). 
W yją tek  zw ierzęcy stanowią: klempa  
i małpa. B y przy sposobności od razu 
wyczerpać zakres w ym ysłów  dla płci 
pięknej, należy stwierdzić, że powsta­

ją  aeee często z  grsep B, C, E  z doda­
niem końców ki ka, tka, czka lab też j 
z  przedmiotów  tapieersko-bagażoepych: 
kanapa, pudło, tłomok ttp.

GRU PA B. W Y M Y SŁ Y  A N T Y -IN ­
TELEK TU  ALN E: kretyn, kiep, dureń,
idiota, cymbał, wariat, m atoł itp. Uwa 
żarn, że ustalenie naukowej definicji 
dla każdego typka  tej grupy jest je­
dnym  z najbliższych zadań psycholo­
ga.

G RU PA C. W Y M Y SŁ Y  0  RÓŻ­
NYCH  SZC ZEBLAC H  E T Y K I a zwy­
myślanego: łobuz, huncwot, łajdak,
łotr, hultaj, filut, nicpoń, kanalia, 
drań itd, lab też uplastyczniające w 
nim etyczne skazy, związane zazw y­
czaj z oprawianiem pewnych fachów: 
złodziej, hycel, kombinator, omentra 
(u chłopów) itp.

G RU PA D. W Y M Y S Ł Y  LE K C EW A  
ŻE N IĄ  PRZEZ A N A LO G IĘ: smar-

*) Ciekawą tajem nicą psychologii 
zbiorowej, której rozstrzygniecie pozo­
stawiam przyszłym  badaczom, jesz 
kwiestia, dlaczego syn w pewnej kom­
binacji może być wymysłem ti nas, o
ojcśoc — nie, podczas gdy u Rosjan i 
Słowian południowych wym yślarie 
przem yślnie krąży wokoło matki. Na 
tejże enibmatycznej płaszczyźnie leży 
kwestia, czemu u nas jest i pąiamać i 
pieski 6yn, a u R osjan panuje auto­
kratycznie ty lko sukinsyn?...

kocz, szczeniak, pętak,
dziel, gnyp etc.

G RU PA K. W Y M Y SŁ  —  ESEN ­
C JA : cholera (ciężka lub jasna), tu­
dzież od niej pochodne: zaraza, dżu­
ma ognipiór, zołza.

GRU PA F. W Y M Y SŁ Y  A B SO LU T­
NE. Do grupy tej zaliczyłbym  toyoty- 
sły  fantastyczne, tchnące tajemniczo­
ścią i twórczą pomysłowością: prukwa, 
cielepajlo, klapsdra, męcherzyna, pro- 
ścieł, kocz pyr gał a, czerw da, Him, pa­
tałach, mredniak i wiele innych.

Z tego dość pobieżnego przeglądu  
w idzim y, jak w ielki skarbiec w ym y­
słów posiadamy w języku  polskim  i że 
nasza lira pod tym  względem znacznie 
przew yższa dorobek tw órczy narodów  
ościennych, ustępując jedynie bardzc 
nielicznym. Rozważanie jednak >ei 
strony zagadnienia przerasta już -am- 
niniejszego studium. Faktem *si z. 
cudze chwalimy, stvego nie znumi lok 
tem jest. że gospodarujemy vm kap 
talem nieudolnie, zapożyczają: stę 
obcych, gdy tymczasem możemy bt 
w ysiłku przeprouwdzic nc.s.-tslersz 
samowystarczalność. Z resztą sawel »o 
mo słowo wym yślać ruze lepta się >c 
promień na całą gamę tęczowych słóu 
— odcieni, jako  to: łaiać. hzkać. so 
baczyć, piorunować, miodem obłożyć 
cholerować, psiekrw ’e. rodzinę po ką 
tach rozstawić, dunderować, mamę ob 
razić, zmaścić itd. itd.
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r i  EDNYM  *  bogactw Ziem, Oday- 
J  akanych jest różnorodność,. 
nadającego się do eksploatacji, ko- \ p  ROCES prredw  załodze oboro « -  
mienia na Dolnym Śląsku. Jego\ i  inrięctaaiskiego dobiega końca. 
zastosowanie jest wszechstronne, i Przedefilowali

Jeszcze
W ielkich Ilości potrzebuje kolej do 
budowy torów, nie mniejszych bu­
downictwo drogowe. Szerokie za­
stosowanie m a również kamień w  
budownictwie, ewłcwzcza monumen­
talnym. Kamieniołomy dostarczają 
wreszcie surowca dla produkcji ce­
mentu, wapna, i betonu.

Zarówno oczekująca nas w  naj­
bliższych latach rozbudowa komu­
nikacji kolejowej  4  drogowej, jak  4 
odbudowa naszifch zniszczonych

świadkowie, zabierali 
glos biegli, proamawlall oskarżyciel o 
1 obrońcy, oekeiżeni wypowiedzieli tw e 
ostatnie słowo. W miarą zbliżania się 
do końca proce*’,! napięci* potęgowało 
się. Krakowski ludek zazwyczaj obo­
jętny i eenny zalepał masowo salą, 
•tał pod głośnikami ustawionymi na 
zewnętrz gmachu, prze* szpary w pot­
kanie podglądał w przerwach oekario 
rych, jek fasują obiad przywożony 
z kuchni więziennej, przy czym nie

procesie
Napisała Wandta Krayen

A Jednak ni* wwrysoy. Spośród 40 nej chwili woła głośno „cl bandyci, 
twarzy, k tśr* zrązu wydawały się j d  mordercy?" I ie  cala, na której Jest

. oświęciminków, wita

m iast zw iększy ogromnie nasze za- , brak uszczypliwych uwag pod
.  ___ M |4  t a t o m  a  ń m  l A u r .  e w i i r a m r n  J o t f  n ł r tpotrzeboicanie w  tej dziedzinie. Na 

ten m om ent kamieniołomy Dolne­
go Śląska muszą być przygotowa­
ne. (k. w.)

STAN ZASIEWÓW OZIMYCH
Wedlu® danych Głównego Urzę 

du S tatystycznego, opracow anych

adresem więźniów i zwłaszcza dostało 
się monstrualnej, białej 1 purchawko- 
watej Awfseherim Orłowskiej, o- 
ehrzczonej „Misa Germania".

Cóż tak pociąga ludzi w tym proce­
sie? Znam takich, co nie opuścili ani 
jednej sesji,, jak urzeczeni siedzą na 
sali 1 łowią każde słowo. Myślę, ie

wów ozim ych w  dniu 15 listopada 
r. b. p rzedstaw ia ł się w  ska li p a ń ­
stw ow ej w  stopniach  kw alifikacy j­
nych  następująco  (stopień 5 ozna­
cza stan. wyborowy, 4 — dobry, 3— 
średni, 2 — m ięsny, 1 — z ły ) : dla 
pszenicy 3* d la  (żyta 3, 4, d la  rze­
p ak u  3, 3, d la  koniczyny 2, 5.

IPOwleractaia zasiana ozim inam i 
n a  Jesieni roku  1947 w  porów naniu 
z area łem  obsianym  Jesionią roku 
ubiegłego przedstaw ia się w  pro­
cen tach  (1946 — 100) następująco : 
pszenica — 94,6, ty to  106,5, jęcz­
m ień 95,5, rzepak  100,7,

BILANS HANDLOWY 
EA STYCZEŃ—PAŹDZIERNIK RB.

O broty  handlow e Polski w  m ie­
siącu październiku w yniosły 33,4 
m iln. dolarów  — w  Im porcie 1 25,3 
m iln. do larów  — w  eksporcie. Ana-„ 
logiczne liczby n a  okres styczeń— 
październik 1947 r. w ynoszą: w
przywozie — 233 m iln. dolarów , w 
wywozie — 187,7 m tln. dolarów .

Liczby powyższe nie obejm ują 
dostaw  UN1F.RA, dem obilu 1 re p a ­
r a c j i

DŁUG08C POLSKICH LINH 
LOTNICZYCH

D ługość sieci obsługiw anej przez 
P L L  „LOT" w ynosiła w e w rześniu 
r. b. 5.958 km , licząc w  odległo­
ściach najkrótszych.
B5YT NA KONSERWY OWOCOWE

D yrekcja Handlowa Przemysłu 
Konserwowego w  Bytomiu notuje w 
ostatnich miesiącach staiy wzrost o- 
brotów  świadczący o rosnącym zby­
cie konserw  cwocowo-jarzynowych, 
m ięsnych i rybnych produkcji pań- 
atwowej. W ciągu ostatnich 13-tu 
miesięcy obroty wyniosły ogółem 
około 3 m iliardów zł.

n a  Podstaw ie 2.025 spraw ozdań ko- pałJoBu1, co jest przede wsrvstkl^  ,0 
respondentów  rolnych, s ta n  zasle- stM ie oflaryJ twarzą w twarz z tymi,

którzy tych ofiar byli katami. Ten mo 
ment dramatycznego spięcia fascy­
nuje publiczność, zahypr.otyzowaną 
„widowiskiem", w którym niedawni 
władcy naszego życia 1 śmierci, zep­
chnięci przez sprawiedliwość dziejo­
wą ze swych wyżyn na dno, odpo­
wiadają za czyny, spełnione w otchła 
ni czasu nieludzkiego.

Mali podwładni 
a wielcy zbrodniarze

IMA ogół ten proces nie wykazuje ta 
* kiego zagęszczenia atmosfery, jak 
proce* Rudolfa Hoessa, komendanta 
obozu, sądzonego w marcu br. w War 
szawie. Tam^ezło o całość, tu idzie o 
szczegóły, tam grał rolę wybitną mo­
ment godności osobistej, sądzony był 
bowiem człowiek, który nie uchylał 
się od odpowiedzialności za w :yst- 
ko niemal, co się w obozie działo. Tu 
taj ci mali podwładni a wielcy zbrod­
niarze starają się przez alibi czaso­
we lub przestrzenne (nie było go wła 
śnie wtedy, albo nie było go w da­
nym odcinku obozu) zrzucić z siebie 
odpowiedzialność 1 jeszcze w konfron 
tacji ze świadkami zaprzeczają swej 
winie.

wszystkie jednako tępe i nieznaesone 
myślą ery  uczuciem, wy błysnęło parą 
odmiennych, bardziej ludzkich: mło­
dego SS-mana Dlngesa i dra Mftncha. 
Cl dwaj zdają się nie być obarczeni 
brzemieniem potworności 1 Zbrodni, 
które dążą  na wapółoskarżonych, ci 
dwaj zdają się być przedstawicielami 
owych „10 sprawiedliwych", Jacy 
znajdowali eię niewątpliwie nawet w 
zdeprawowanym i ujętym w miażdżą­
ce tryby ustroju narodzie niemiec­
kim.

Oświadczenia składane przez Dinge 
sa w toku przewodu sądowego, rzeczo 
we i umotywowane, wyrażają zawsze
potępienie dia zbrodni hitlerowskiego 
reżimu, za którego ofiarę oskarżony 
również siebie uważa, i obrazują 
wstrząs moralny, któremu uległ, gdy 
odkomenderowany do „Bauleitung" o- 
bozu oświęcimskiego zorientował się, 
dokąd się dostał. Zeznania świadków 
zgodne są na ogół t  Jego twierdzenia 
mi: Dluges, tak eamo Mflnch ucho­
dzili w obozie za ludzkich i pomaga­
jących w miarę możności więźniom. 
Dinges wtajemniczony był między in­
nymi we wysyłkę poza obręb obozu 
skrzyni, zawierającej żywego więźnia 
— oficera polskiego, za co oczywiście 
w razie wykrycia groziła mu kam 
śmierci.

wielu b. oświęcimiaków, włta takie 
odruchy oklaskami? Praarwodniczący 
uśmierza wówesas salą i przypomina 
świadkowi, te  „tu są na razie tylko 
oskarżeni i te  stoją oni pod ochroną 
ust«w międzynarodowych*' — idzie Je 
d fe ie  i wyłącznie o prawdą material­
ną, « konkretne fakty 1 eeczegóły za­
chowania eią oskarżonych. Osąd mo­
ralny co do ich zbrodni 1 winy należy 
pozostawić Trybunałowi.

tych paru lat, kiedy dymiły oświęcim 
•kle krematoria W takich chwilach 
bezsilny rozum ludzki przestaje dzia­
łać 1 czujemy tylko jakąś straszliwą 
nlewapóitmeiność między suchą, rae- 
esewą mową cyfr i faktów, « l e i  tre­
ścią, tym eo '.ma naprawdę ■ur.-są. 
Ten rozdżwięk Jast zalet* niesamowi­
ty.

Patrzą w twarze Nicenców — sie 
ich tware* milczą. Ich twarze nie mó­
wią nic. I wiem, te  te  twarz* do e-
stafka nic nie powiedzą.

Nr. 346
Kolejarz* łódzcy  
słanęli do walki 
z alkoholizmem

W lokalu Z. Z. K. węzła łódzki ega 
odbyła się ostatnio uroczystość otwat 
cia Poradni Przeciwalkoholowej. Je*t 
to pierwsza poradnia tego rodzaju na 
terenie całej sieci PKP i Jedyna na 
terenie miasta Łodzi.

Jednocześnie zebrani postanowili 
założyć Koło „Trzeźwość" którego za­
daniem będzie szerzyć Ideą walki a 
alkoholem wśród wszystkich praco* 
wrrików kolejowych okręgu łódzki** 
go.

Akcja, podjętą z myślą o *drowł« 
świata pracy, izmjdrie niewątpliwi* 
dalszych kontynuatorów w Innych 
Związkach Zawodowych i jekładach
pracy.

Tragizm, faktów i cyfr
DŁUGIM łańcuchu świadków, 

którzy wszyscy w sposób mniej 
lub więcej rzeczowy, mniej lub wie- i 
cej przemawiający do wyobraźni dali i 
świadectwo prawdzie, zeznawały Sewe j 
ryna Szmaglewska f> Krystyna Zywul- j 
ska, autorki wstrząsających książek i 
o Brzezince i Oświęcimiu. Ich zezna­
nia w formie, która Już opuszczała 
granice nagich faktów, aby przepły­
nąć w ich artystyczne i na szerokiej 
bazie oparte odtworzenie, rzue ły  ra*. 
jeszcze snop potężnego światła r.a 
treść i wiązadła systemu oborowego, 
skierowanego we wszystkich swych 
poczynaniach ku wyniszczeniu, ku za­
g ładz i.

W  jakich zaś rozmiarach ta zagła-

D o b ra  g o s p o d y n i  u x y w a  d o  

p  c c z e r . ia  fy lk o  g w a r a n t o w a n y c h  
p r o s z k ó w  ----------    Jfcy

•Bohra*
i

■Winiary*
Sandomierz —m iasto na dorobku
Przede wszystkim odbudowa szkćl

SANDOMIERZ <Obsł. w ł.).
Sandom ierz, w skutek  6-miesięcz 

r.ych w alk  w  roku 1345 został 
j znaczni? zniszczony. Nowy Z arząd 
i m ia s ta  przystąp ił bezzwłocznie do 
1 rem ontu  urządzeń m iejskich.
I (Przeds w szystkim  przeprowadzo-

U rząd Wojewódzki. O dbudowano 
zniszczony częściowo zew nątrz, * 
całkowicie w ew nątrz  Puatua*, zde­
w astow ane w  50°/* budynM  tókói 
powszechnych o raz  skom pletow ano 
ich urządzenia.

W szystkie te  p race  w ykonano *> 
najuciążliw szych w arunkach  m at*.

no w całym  m ieście sieć cświetle- h a ln y ch . Sporządzony budżet 
n!a elektrycznego. U porządkow ano! datkow y na r. 1947 — okazał 
przewody kanalizacyjne. W ydzier-; ciobór 6.330.044 zł.

Sprawiedliwość nie jest ślepa

pOW IEDZMY, że był tylko jeden

mówił biegły. 
Akademii Górniczej 
wił przewodu

sprawiedliwy, że było ich dwóch 1 sl ' historyczce', ob 
w gromadzie potępieńców 1 sadystów, 
którzy patrzą na nas z law oskarżo­
nych i szczekllwym krzykiem jak Au- 
meier, dyplomatycznymi wykrętami 
jak Grabner, lub okrągłymi frazesami 
jak Maria Mandel, usiłują teraz, naj

da była przez Niemców planowana i I źaw iono pom py d la uruchom ienia j Mimo to w yrem ontow ano Jeaum  
konsekwentnie przeprowadzana, o tym wodociągów, a  w łasne m aszyny od- i 1edwl budynek szkolny, eo pochło._  . ■' ; jtju o n  u u u y n w  szkvmut, w  jX /tn

y, inż. Daw)dovv3ki, pref dano  do rem ontu  w  fabryce w  B ie l inęj0 ^  budżetu, t j  3 200 000 zł 
órniczej w Krakowie i mó ( sku, popraw iono sieć w „ dociągową na urządzeni* sal po trzeba Jean  
niczący żydowskiej kom:-, i  w yrem ontow ano wieżę ciśnień. I 2.440.000 zl. Je s t lednak  nadzle

BlUmental, ten o- 
statni z0trz'Tnując się nrzede wszyst­
kim na eksterminacji Żydów. I przez 
tę sa’ę, litóra już w ciągu dwóch ty ­
godni przywykła do okropności, powla 
ło zgrozą, gdy biegły wymienił cyfrę

SETNE
KROSNO ELEKTRYYCZNK

Fabryka maszyn elektrycznych w 
Bielsku w ypredukaw ała 10-tysięcz-. 
ny  silnik elektryczny i setne elek­
tryczne krosno automatyczne.

Produkcja fabryki oparta jest w y . 
łącznie na własnych planach tech­
nicznych i nie korzysta z obcych li­
cencji.

POLSKO . CZECHOSŁOWACKA 
WSPÓŁPRACA POCZTOWA

Czechosłowacja je s t bardzo zain­
te resow ana  w  pocztowym ruchu 
tranzy tow ym  przea P ragę. Poczta 
polska z idragl m oże być p rzesy ła­
n a  dale j za  gran icę d rogą lotniczą 
Równocześnie polskie o k rę ty  prze­
ję ły  pocztę czechosłowacką d la 
przesyłek zaoceanicznych. L is t z 
N ow ego Jo rk u  do P ra g i idzie pocz­
tą  lotniczą przeciętnie trzy  dni. 
P o lska poczta lotnicza będzie prze­
sy ła n a  n a  tych liniach, gdzie nie 
posiada do dyspozycji linii w łas­
nych, za  pośrednictw em  lind lo tn i­
czych czechosłowackich.

ZAGRANICZNE LINIE 
OKRĘTOWE DO SZCZECINA

W Szczecinie otw orzono k ilk a  re ­
gu larnych  linii okrętow ych. D uń­
skie przedsiębiorstw o obejm ie linię 
K openhaga — Szczecin, holender­
skie przedsiębiorą tw o okrętow e u- 
ruchom i linię okrętow ą A m ster­
dam  — Szczecin. A ngielska United 
B altic Corp. w przyszłym  roku  
otw orzy reg u la rn ą  Unię między 
Scczecln&m a  Londynem .
ZŁA SYTUACJA GOSPODARCZA 

GRECJI
K orespondent gazety  „Chicago 

Sur," podaje, że sy tuac ja  gospo­
darcza G recji m im o pomocy am e­
rykańsk ie j aitale pogarsza się. O bja 
wem  tego  jest s ta le  pogłębiająca 
się in flacja , k tó ra  doprow adza do 
w zm agającej się s tagnacji w  prze­
m yśle 1 handlu. T ak  np, ob ró t to­
w arow y w  najw iększym  porcie 
greckim  Salonikach zm niejszył się 
w  porów naniu z r. uh. o 50*/».

mmmw mmu
SrXIGA Jakub Tadcusa unieważnili skra 
d n o n a  legitym acje służbow a związkową, i 
PPR. uniwcrsytecia, tramwajowa, Urząd ' 
Zatrudnienia W-wa, zaświadczenie RKU j 
Skierniewice 2 . 1568f

Nauka języków obcych 
przez radio

W roku 1948 Polskie Radio przystą- 
j pi po 9-cioletniej przerwie do nada­
wania lekcji Języków obcych. Nauka 
rozpocznie się 3 stycznia elementar­
nym kursem języka rosyjskiego. Lek­
cje nadawane będą w środy i soboty 
w programie ogólnopolskim o godz. 
19.15. Te aame lekcje  usłyszeć będzie 
można tegoż dnia na fali Warszawy 
II o godz. 17,30 ora* w następnym 
dniu powtórzenie również w progra­
mie ogólnopolskim « godz. 7,20 rano.

I z dumą podkreślmy obiekty- 
i wysoki poziom przewodu ®ą Y fa lk a  z  gruźlicą

4 i pół miliona ludzi zagazowanych, 
przedprożu śmierci, zaprzeczać tysiąc-j zamordowanych i spalonych w czasie rzeźnię, 
krotnie stwierdzonej i dowiedzionej 
winie, 
wizm
dowego, który spośród szeregu zbrod­
niarzy wyłowił względnie niewinnych 
(samo bowiem należenie do SS Jest 
przestępstwem) j nie zezwolił «a ich 
pogrążenie w oceanie naszych krzywd.
A przecie gdybyśmy kierowali się 
tylko uczuciem lub zemttą, mielibyś­
my prawo, moralne prawo żądać za­
dośćuczynienia i kary na wszystkich 
bez wyjątku członkach załogi oświę­
cimskiego kazetu.

Zwłaszcza że są .chwile, gdy napór 
gniewu, zemsty, buotu nawet przeciw 
zbyt łagodnemu traktowaniu oskarżo­
nych wybucha głośnymi, obelżywymi 
słowami pod ich adresem. Czy można 
się dziwić, że matka 17-letniego s.yna, 
który dostał się do obozu wraz z nią, 
i razem z paruset młodym; chłopcami 
został zapędzony w śmierć przęz Grab 
nera, nie panuje nad sobą i w pew-

N astęprne przeprow adzono r e ­
m ont zupełnie zniszczonej łaźni o- 
raz  urządzono na nowo targow isko 
I w agi m iejskie. W m iejsce spalo­
nej rzcf.ni w ybudowano prowizo­
ryczną halę na sa n ita rn y  ubój by­
d ła  1 sporządzono plany  n a  nową 

zatw ierdzone juź przez

jeazcz*
2.440.000 zł. Je s t jednak  nadzieja* 
że m iasto  pokona trudności f in an ­
sowe tym  bardziej, że pośpieszy­
ło z pomocą M inisterstw o Adm ini­
s trac ji (Publicznej, k tó re , docenia­
jąc  przedsięwzięcia Z arządu  M iej­
skiego, udzieliło m iastu  zapom o*t 
w  wysokości 3 milionów złotych.

(M. P J

Kolejowy zespól rentgenowski 
rozpoczyna podróż po Polsce

wHZORAJ oddany został do użytku pierwszy w Polsce I jedyny w 
Europie zespół kolejowy do przeciwgruźliczych prześwietleń rent­

genowskich. Zespół składa się z dwóch świeżo odremontowanych wa­
gonów, wyposażonych w nowoczesną aparaturę, z których Jeden speł­
nia rolę kabiny prześwtetlań, a drugi służy do opracowywania materia­
łu i pomieszczenia dla personelu. Obydwa wagony zostały odremonto­
wane w rekordowo króikim czasie prze* Główne W arsztaty Kolejowe 
w Poznaniu.

Zakłady A kum ulatorowe syst. „TUDOR" w  Piastowie pod Zarzą­
dem Państwow ym  ogłaszają przetarg  nieograniczony na wykonanie 17 
sztuk drzwi żelaznych wym. 1.40 X 2.20.

Oferty w zalakowanych kopertach i z napisem: „Oferta na wyko­
nanie drzwi żelaznych dla transform atorów  i suszarni w bud. 1—6" na­
leży składać do dnia 30 grudnia 1947 r. godz. 10.

O twarcie ofert nastąpi w  tymże dniu  o godz. 10,15.
Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone w adium  w  wysokości 

2 proc. oferowanej sumy, wpłaconych do kasy Zakładów.
Dyrekcja zastrzega sobia praw o wyboru dowolnego oferenta bez 

względu na wysokość oferowanej sumy oraz unieważnienia przetargu 
bez podania pow oda

Ślepe kosztorysy i podkładki przetargowe oraz wszelkie inform acje 
dotyczące w arunków  przetargowych I wykonania robót można otrzym ać 
w Wydziale Budowlanym pokój N r S. 15702

Wczorajsza uroczystość przekazania 
ruchomej przychodni przeciwgruźli­
czej, zgromadziła na Dworcu Głów­
nym w Warszawie, szereg wybitnych 
przedstawicieli Min. Komunikacji i 
Min. Zdrowia * min. Rabanowskim i 
tow. wicemin. Kożusznikiem na cze­
le.
Pracownicy kolejowi 
i młodzież szkolna

Ruchoma przychodnia przeznaczona 
jest w pierwszym rzędzie dla praco­

wników kolei. Każda dyrekcja, każ­
da najbardziej nawet oddalona pla­
cówka kolejowa będzie stopniowo od­
wiedzana przez „przychodnię na kół­
kach’’. Pierwsza trasa kolejowej ka­
biny rentgenowskiej, idzie przez Le­
szno, Rawicz, Ostrów Wlkp.

wnictwem rentgenologa dr. Schreibe- 
ra, odwiedzi wszystkie miejscowości 
w Polsce, w których istnieją skupienia

pracowników kolejowych. Poza robot 
Olkami I pracownikami PKP wagon 
rentgenowski oddany zostanie rów­
nież na usługi młodzieży szkolnej.

W ten sposób praktyczni* otwarte 
możliwość przeprowadzenia powazech 
nych i dokładnych badań przeciwgru­
źliczych w najbardziej nawet oddalo­
nych zakątkach kraju. Oblicza eię, 
że oddanie do użytku tego zespołu 
wagonów pozwoli na prześwietleni* 
wszystkich pracowników kolejowych 
w przeciągu najbliższych dwóch lat.

Co 12 sek. — 1 pacjent

/ r s t a r i a j e ł a  s f ę  

posiadacze uiiecznijch p ió r amerpkafóskich z kuiką 
gdg przestaną pisać!!!

X .a  2 1 3 0  ntap& łsn§Ę$i sms np gsS& irai!
BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE M. PRUS 5 J. DOCHA 

M a r s z a ł k o w s k a  89, tct. 8-76-91

Przetarg nieograniczony
M inisterstwo Poczt 1 Telegrafów w Warszawie, PI. Małachowskiego 2, 

ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 3000 sztuk plecaków.
O ferty w  zam kniętych 1 zalakowanych kopertach z napisem na ko­

percie: „Oferta na dostawę plecaków", należy składać do dnia 3.1 1948 r. 
godz. 10 włącznie, do skrzynki ofertowej M inisterstw a Poczt i Telegra­
fów w  Warszawie, PI. Małachowskiego 2 (Wydział Budowlany Min. P. i T.).

Szczegółowe inform acje otrzym ać można w  Wydziale Gospodarczym 
M inisterstwa Poczt I Telegrafów, PI. Małachowskiego 2.

P rzetarg  odbędzie się w M inisterstwie P. i T. w  Warszawie, PI. Ma­
łachowskiego 2 dnia 3.1 1948 r. o godz. 12.

M inisterstwo zastrzega sobie praw o zmniejszenia lub zwiększenia 
ilości plecaków, wyboru oferenta bez względu na ceny oraz unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek od­
szkodowań. 15703

11 ** 11 ’*' 111 111 u - ,  m ' —. i .  i ...............................

OGŁOSZENIE 0  LICYTACJI
M inisterstwo Ziem Odzyskanych w  Warszawie ul. Litewska Nr 10 

sprzeda w  drodze ustnej licytacji publicznej samochody osobowe i mo­
tocykle znajdujące się na terenie W arsztatów Samochodowych M. Z. O. 
przy ul. Kazimierzowskiej 21, *  mianowicie:

L. p. M arka Nr rej. N r silnik* N r podwozia

1) m. Ardie 6284 6167
2) m. D. K. W. 63123 356341
3) s. D. K. W. 1225432 63112

4) s. Hanomag a 78644 80287 80273
5) s. A dler Junior B 03956 10736/s —
6) s. D. K. W. a 09440 925677 3133331
7) a. D. K. W. B 03398 369572/76 I 07699

C K U W A JN IA M  zgubiona k a rtę  re je s tra ­
cji RKU W arszawa. K acprzyk  Wt&dy- ,    ,U81 Ińb motocykl.

Licytacja samochodów i motocykli odbędzie się w dniu 5.1 1948 r. 
o godz. 10 przy ul. Kazimierzowskiej 21.

Omawiane samochody i motocykle są dp obejrzenia pod podanym 
adresem, tj. ul. Kazimierzowska 21, Referat Samochodowy M. Z. O.

Nabywca obowiązany jest uiścić całą cenę nabycia natychm iast po 
udzieleniu mu przybicia ora* odebrać niezwłocznie nabyty samochód

16706

PĘBSIMATI kat. „TUBER01A
Zakopane, ul. Piłsudskiego, te!. 12-60

SŁONECZNE POKOJE. CENTRALNE OGRZEV7ANIE. WODA BIE­
ŻĄCA, CIEPŁA I ZIMNA. GARAŻE. WYKWINTNA KUCHNIA.

n a  Ż ą d a n ie  d ie t e t y c z n a .
Zarząd 

B arbara Brodowa

PRZETARG
NIEOGRANICZONY

K uratorium  Okręgu Szkolnego Gdańskiego w Sopocie ogłasza prze­
targ  nieograniczony na wykonanie mebli szkolnych i dla Domów Dziec­
ka, w term inie do 15 m arca 1948 r.

Term in rozpoczęcia przetargu wyznacza się na dzień 3 stycznia 
1948 r. godz. 11, do którego to czasu należy składać oferty w zalakowa­
nych kopertach z napisem: „Oferta przetargowa na wykonanie mebli 
szkolnych".

O ferty można przesyłać pocztą, względnie składać do skrzynki ofer­
towej w K uratorium  O. S. G.

Do oferty winien być dołączony kw it Urzędu Skarbowego w  Sopo­
cie na wpłacone wadium  od oferowanej sumy w  wysokości 2 proc. K u­
ratorium  zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta bez wzglę­
du na cenę, podziału robót pomiędzy poszczególnych oferentów, jak 
również prawo uznania, że przetarg  nie dał pozytywnego wyniku.

Bliższych inform acji udzieli K uratorium  O. S. G„ pok, N r 15, gdz‘< 
oferenci mogą otriym ać za zwrotem kosztów — w arunki przetargowe, 
ślepe kosztorysy 1 rysunki.

Pełny tekst Wezwania do składania ofert ogłoszono w „Monitorze 
Polskim" z dnia 12.12 1947 r. Nr U7.

KURATOR OKRĘGU SZKOLNEGO 
4—) m gr Jan  Młynareayk

Przepuszczalność (mówiąc jęzYkiem
. .  . , . j ,  . , fachowym) nowej ruchomej przychod-Następnie przychodnia, pod kiero- nl> , 300 ,udvi ^  C<J
nirrw «m  rpntrrpnnlr.rra nr ,12 sekund zbadany zostanie jeden 

pacjent. Pozwoli to na bardzo szybką 
obsługę i da w rezultacie możność 
rozszerzenia akcji również na mło­
dzież szkolną zamieszkałą w miejsco­
wościach pozbawionych poradni.

Wyposażenie wagonów w niezbęd­
ny sprzęt rentgenowski jest zasługą 
Min. Zdrowia, które dostarczyło naj­
nowocześniejszych aparatów do prze­
świetleń (na błony małoobrazkowe), 
przedstawiających wartość c k r 5  miln. 
zł. Wydajność aparatu wynosi ok. 3 
tysięcy zdjęć dziednie.

W przyszłości projektuje się uru­
chomianie szeregu dalszych rucho­
mych przychodni kolejowych, które 
będą mogły trafić niemal wszędzie. 
Juź obecnie jest w budowie zespół 
wagonów, wykonywany przez dyrek­
cję gdańską.

O Ha uda *ię uruchomić większą
ilość tego rodzaju przychodni (co jewt 
obecnie w stadium projektu), obsłużyć 
będzie można nie tylko młodzież szkol 
ną i pracowników kolejowych, ał* 
również ; ludność wiejską upośle­
dzoną, jak dotychczas, w planach po- 
wsz-chnego lecznictwa, (wk)

ił

Fabryka
Wyrców

S u m o w v c h
F. W. S C H W E I K E R T

pod Zarządem Państwowym  

Ł0D2, w). Wólczańska 223, tel. 157-46 

zatrudni wykwalifikowanego

technika-elektfyka
: Zgłoszenia osobiste «,r<iz z podosv-m 
!i życiorysem w Wydziale Persomdimn

Towarzyszu itreuumstiij 
„ROBOTNIKA"
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Mięso pod pierzyną
Komisja Specjalna tu Karcze unie

W nocy z 18 n a  19 br. K om isja 
S pecjalna przy  ścisłej w spółpracy 
MO, KBW 1 funkcjonariuszy  Ochro 
ny Skarbow ej przeprow adziła m a­
sow ą akcję  przeciwko nielegalnem u 
ubojow i n a  te ren ie  m iasteczka 
Karczew, k tó re  od daw na słynie 
m asow ości tego  procederu.

W akcji wzięło udział ponad 600 
osób i około 25 samochodów.

K ontro la rozpoczęła się nad  r a ­
nem , gdy rzeżnicy szykowali wy­
wóz pota jem nie zabitych sztuk by­
d ła  i przetw orów  w ęd lin iars*eh . 
N ależy zaznaczyć, iż znaczna część 
w yrobów  K arczew a idzie n a  prze­
m yt.

Ogółem  skontrolow ano przeszło 
400 domów. A kcja d a ła  bardzo do­
b re  wyniki. P rzy trzym ano około 
150 osób. Sporządzono przeszło 100 
protokółów , zaję to  przeszło 20.000 
kg. m ięsa i tłuszczów.

C harak terystyczne są d la  K arcze­
w a  an ty san ita rn e  w arunk i przecho­
w yw ania m ięsa z po ta jem nego ubo-

nych niem ieckich beczek po benzy­
nie. Całe sz tuki bydła znajdow ano 
pod pierzyną, na podłodze, W b ru d ­
nych piwnicach, strychach i... n a­
w et w  ubikacjach.

z Hończy  ssę rejestracja 
uiarsztatóuj 
rzem ieślniczych

20 bm. upływ a osta teczny  te rm in  
d la re je s trac ji w arszta tów  rze­
m ieślniczych. W edług danych ż 
dn ia 19 bm. do godz. 3 po poł. na
14 tys. podlegających re je s trac ji w 
W arszaw ie i woj. w arszaw skim  za­
re jestrow ało  się 11 tys. rzem ieśln i­
ków, w  tym  w  sam ej stolicy 4.900.

Specjalne biuro w  Izbie R ze­
mieślniczej re jes trow ać  będzie je ­
szcze dziś rzem ieślników  do godz. 
20, urzędy skarbow e natom iast 
czynne będą do godz. 14.30.

W drodze w y ją tku  biuro w  Izbie

Prezydent i Prem ier
mśród warszawskich sierot

Ś u j .  Mikołaj t u  Prezydium Rady Ministrów  
obdarzył prezentami najbiedniejsze dzieci

364 sierot warszawskich, obdarzone zostało wczoraj 
gwiazdkowymi prezentami w sali kolumnowej Prezydium 
Rady Ministrów. Na miłą tę uroczystość przybył Prezy­
dent R. P . Bolesław Bierut. Bolę gospodarza spełniał tow.
Premier Cyrankiewicz z małżonką. Oprócz Prezydenta 
i Premiera w radosnej ceremonii rozdania prezentów naj­
biedniejszym dzieciom stolicy, udział wzięli Wicepremie- 
rowie Gomułka i Korzycki, tow. Minister "Rusinek i tow.
Minister Berman.

Dzieci — gośćm i Premiera j harcerek ciągnących wózki z preien 
Niecodzienni goście przybyii w czoraj1 tami wywołało wiele emocji. Po dłu- j _  ,

gremialnie do gmachu Prezydium na! giej przemowie skierowanej do dzieci ItaruZO  s ło d k ie  k a k a o

; ściu w Warszawie pracowite aniołki z drobnych, dziecinnych nóżek zapina* 
' lilijkami. Długo trwało rozdawanie1 jąc wiatrem podszyte paltociki dnecl 
paczek. Zmęczył się iw. Mikołaj, prze- zadawały sobie najaktualniejsze h) 

j krzywiła mu się broda. Aniołkom po- dziś, w Prezydium Rady Ministrów 
i mięły się skrzydła. Cóż jednak znaczą pytanie:
j te drobne straty w niebiańskim ekwi-j _  Co u ciebie było w paczcet
I punku, skoro za tę cenę 400 niemali . . . . .. . , , , — A co dostałeś z ubrania?j sierot mogio przez jeden wieczór za-J , . .
.pomnieć o swych wilgotnych mieszka.;
j niach. skąpych obiadach i dzielonych 1 ~ T
J nie raz we troję łóżkach. Spekulacja choinkam i

się rozdawanie darów. I

Rzem ieślniczej będzie o tw arte  dla 
Ju. Tłuszcz był zlew any do brud- m aruderów  w  niedzielę godz. 9  1 3 .

Rpbij — mąkę -  choinki 
rozdzielają Związki Zawodowe

zaproszenie tow. Premiera. Nie była! rozpoczęło 
to żadna uroczysta delegacja 
prz edsia wioiele z aprz y ja śnionego
stwa. Goście — to sieroty warszaw- j ki, swelry, ubranka, bielizna,
skie, które przyszły tu oczekiwać św.j Przeszło 700 razem paczek musiały
Mikołaja. , .przetransportować z nieba do sati ko-

Iiardzo niefrasobliwe to to warzy-1 lumnowej
sitwo, -wniosło wiele beztroskiej rado- • ______ „
ści do pełnej dostojnej powagi sali! 

j kolumnowej. Przybyły ludek nie u-

j utrącona
Po rozdaniu prezenjów dzieci prze- Spółdzielnia „Las"

am. Każda z sierot otrzymała 2 paczki. W i szły do drugiej sali, gdzie p. Prem ie- sprzedaż choinek, pochodzących Z
pan . jednej były słodycze w drugiej ks-.ąz- rowa przyjęła „milusińskich" słody-i lasów  państw owych, po cenach m a

czarni, owocami i szklanką słodkiego,! ksym alnych. D la W arszaw y prze- 
bardzo słodkiego kakao. i znaczono 50 tys., d la  całego kraju

Jeszcze na marmurowych schodach,; 170 tys. choinek, 
na Krakowskim Przedmie- które dziwnie radośnie odbijały tupot

nie nabywców. Jeżeli s tan  ten  nie 
u legnie zm ianie rozdział tego cen­
nego przecież, zw łaszcza przed 
św iętam i, a rty k u łu  będzie zan ie­
chamy. (P)

R upprecht s k a z a n y  
i  na 15 lat uiięzśenia

względniał wcale obowiązków proto­
kółu. Kto to słyszał n.p,, żeby goście 
siedzieli na podłodze. Gładkie kolum­
ny dawno już nie widziały tak ubra­
nych przybyszów, a wysokie pełne do.

W arszaw ska R ada  Zw. Zaw. 
o trzym ała  od Funduszu Aprowiza- 
cyjnego 150 ton  m ąki pszennej 70 
proc., k tó ra , w  cenie 63 zł. za  kg., 
rozprow adzona będzie m iędzy człon 
ków  Zw iązku Zawodowych jeszcze 
przed św iętam i.

Oprócz tego, dzięki s ta ran iom  
Rady, zgłoszeni zbiorowo przez 
każdy zakład  p racy  za trudn ien i wj
n im  pracow nicy o trzym ać m o g ą :| . . . . .  - .
1) w s p ó łd z ie ln i  „Las" (Al. Jerozo-I W S^ le G z o w y m  w W aisza- P « y w ie z c  ze sobą w ie le  różnych rze
Italskie 51 m. 12) choinki (wyso-i wl9 zaPadł wcz°raj wyrok w sprawie : laczk i podobho...

1,50 m. do 3 m etrów ) ~

stojeństwa ściany nie przypominały 
sobie napewno, żeby było tu kiedyś 
aż tak radośnie i wesoło.

Beztrosko r o zsiadłszy się n« podło­
dze dzieci oczekiwały przybycia świę­
tego. który jak wieść; niosły miałj

Przydział herbaty  na śtnięta
pod znakiem zapytania

Przed kilku tygodniami Komisja Z ajka, że cena herbaty, wobec nadcho-

kość od 1,50 m. do 3 m etrów ) w  
cenie 180 zł. za  sztukę, 2) w  Cen­
tr a l i  R ybnej (ul. G rójecka 7) ryby 
w  cenach za kg.: k a rp  — 240 zł„ 
sandacz m rożony 250 zł., leszcz — 
110 zł., dorsz — 50 zł., szczupak.— 
200 zł.

R ada o trzym ała  rów nież nowy 
tra n sp o r t 10 tysięcy m etrów  kw. 
szkła, k tó re  rozprow adzane będzie 
w  cenie 290 zł. za  m e tr  kw.

Związki Zawodowe m a ją  w resz­
cie do rozdziału duże ilości ja j w 
cenie 17 zł. za sztukę. Tu okazało 
się jednak, ja k  w arszaw iacy są 
w ybredni i g rym aśn i: poniew aż ja-

przeciwko niemieckiemu staroście po ' AIe nie wybiegajmy naprzód. W tej 
wiatu warszawskiego — Rupprechto- ęhwi!i przybył ob. Prezydent witany 
wi. Sąd uznał wszystkie zarzuty aktu Prze* tow. Premiera. Goście zajęli
oskarżenia za udowodnione. Rupprecht 
skażany został na karę 15 lat więzie­
nia łącznie.

W  uzasadnieniu wyroku podkreślo­
no, że oskarżony zasłużył na karę 
śmierci. Sąd wziął jednak pod uwagę 
fakt, że Ruprecht okazywał w po­
czątkowym okresie swej działalności 
„przebłyski człowieczeństwa", udzie­
lając pomocy polekim urzędnikom 
starostwa. Za okoliczność łagodzącą 
uznano również udział oskarżonego 
w zabezpieczeniu zbiorów wilanow-

krzesła — rozpoczęła się część pierw­
s z a — występy.

Jakie to  ciekawe

opatrzenia St. R. N. wystąpiła z 
wnioskiem do Min. Apjowizacji, aby 
posiadającym karty żywnościowe 
przydzielić na święta po 20 deka 
herbaty. ,

120 tysięcy kartkowiczów warszaw­
skich z zadowoleniem powitało tę o- 
biecującą zapowiedź.

Niestety, święta nadchodzą, a wnio 
sek Komisji Zaopatrzenia pozostał bez

dzących świąt, poszła w górę. (Rs)

H otel Turystjjcziig 
na Pradze

zycji Min. Aprowizacji znajduje się 
już prawie rok ponad 100 ton herbaty, 
która ze względu na brak odpowied- 

Trudno jest powiedzieć, co dzieciom; niego opakowania traci z każdym 
podobało się najbardziej. Taniec gó-1 Jniem na wartości. Nie znamy zało- 
rahki odlańczony przez zespół bałeto- j żeń, jakimi kieruje się Min. Aprowi- 
wy Domu Wojska Polskiego był na-j zacji, magazvnując taką ilość herba­
ge wno udany. Ale czy recytacja o rze-j ty, aje może kartkowicze otrzymają 
pie, który uczepił się psiego ogona co£ z tego zapasu na Nowy Rok?

Dyrekcja Hoteli. Miejskich, śladem J 
„Orbisu" zamierza uruchomić hotel i 
Turystyczny na ok. 100 łóżek przy i 
ul. Inżynierskiej (na Pradze). W tym  | 
celu zostałby odpowiednio przebudo- • 

powiedz). Tymczasem w magazynach I wany znajdujący się przy tej ulicy 
przy ul. Stalowej, będących w dyspa- 'm agazyn mienia opuszczonego, który 

vx._ k , j ..- ~ ~ ' w  tej chwili stoi częściowo pusty.
N iewątpliwie jest to słuszna i ze 

wszech m iar godna uwagi inicjaty-

D la War szawy i  Lodzi m aksym al 
n a  cena detaliczna za choinkę śred­
niej w ielkości wynosi 235 zł. Ceny 
hurtow e w  K rakow ie — 170 z ł ,  
O lsztynie — 140 z!., T oruniu  — 144 
Radom iu — 140, B iałym stoku — 
125 i w  Rzeszowie — 140 zł. Pow ie­
rzenie t>rzez M inisterstw o Leśnic­
tw a sprzedaży choinek Spółdzielni 
„Las" o raz u sta len ie  cen i m arży  
zarobkowych przyczyniło się do 
usunięcia spekulacji. Ju ż  dziś ceny 
choinek, pochodzących z innych jfcró 
deł, sp ad ają  z  dnia n a  dzień.

(TEATRY

Ja są  „w apnow ane" — n ie m a n a U k i ch przed wywiezieniem

Notatnik stolicy
’ „S# LAT T E C H N IK I R A D ZIEC K IE J”  i H iszpanii. R e fe ra t wygłosi ob. Oerszon 

W sobotę, dn. 20 bm . o go to . -17 w ; D u a ' N a zakończenie część koncertow a,
Domu T echnika p rzy  ul. Czackiego n r  3 o i
odbędzie sie odczyt połączony z film em  [ H O JN Y  llA E  T A K S ń W K A B II
inż Orłowa p t. ,,3Ó la t techn ik i sow iec-'
k ie j" . Inż. Orlow je s t  członkiem delega­
c ji radzieckiej, zaproszonej przez N /O .  T, 
n a  W alny  Zjazd D elegatów . Celem zado­
kum entow ania  p rzy jaźn i polskiego św ia­
ta  technicznego do Zw. R adzieckiego oraz 
zapoznania sig z dprobkiem  techniki r a ­
dzieckiej

była gorsza. Wybuch śmiechu nie­
skrępowanego zupełnie obecnością 
przybyłych dostojników (słuchają­
cych z równym picmal zainteresowa­
niem reęylacyj) były najlepszym do-; 
wo-dem, że perypetie psa zajęły bar-1 
4*o najmłodszych słuchaczy. A pasto-j 
rałka, a taniec śląski, wykonani? $rz*z|
harcerki, a muzyka... j otwarcie Wielkiego Kiermaszu iZa-

Podobało się wszystko. O tym moi-1 bawek Dziecięcych, urządzonego przez 
na zapewnić. Roześmiane oczy, mizer. harcerki, którego dokonał kurator 
ne twarzyczki, okraszone dziś rumień.' tow. W o ie ń s k i .

wa. Jeżeli jednak m a to być Jedyna 
W 1C48 r. tego rodzaju inwestycja 
przedsiębiorstwa miejskiego, m ające­
go wyłąc;sność na usługi hotelowe

Z abaw ka dla każdego dziecka 
dzięki zręcznej p racy  h a rc e re k

Przy ul. Łazienkowskiej odbyło się

W PŁY W  W SPÓŁZAW ODNICTW A 
TBACY W  „URSUSIE”

W ydajność p racy  robotników  P aństw . 
Z akładów  Inż. „ U rsu s” s ta le  w zrasta  
dzięki w spółzaw odnictw u pracy , k tó re 
trw a  ju ż  trzec i m iesiąc.

W  p ierw szym  tygodn iu  w rześn ia  br. 
p rzepracow ano w  „U rsu sie”  7.285 m aszy- 
no-godzin; w pierw szym  ty g o d n iu  paź­
d zie rn ik a  — 9.129 m aszyno-godzin ; w o- 
a ta tn im  tygodn iu  listopada — 15.829 m.a- 
azynogodzin, co stanow i 100 proc. w zro­
s tu  w sto su n k u  do w rześnia .

W związku ze wzmożeniem w ydajno ­
śc i na skutek akcji w spółzaw odnictw a 
wzrosły zarobki pracowników- b iorących 
udział w  te j akcji. Np. przodow nik p ra -

D eiegacja Oddziału Pojazdów  M echani­
cznych (Taksów karzy) Zw. Zaw- T ra n s ­
portow ców  złożyła na  ręce p rezyden ta  
m iasta  Tołw ińskiego czek na  sum ę 500.000 
-ił (pół m iliona) na odbudowę W arszaw y.

cem podniecenia mówiły najlepiej że 
uroczystość la długo pozostanie w pa­
mięci- dziatwy, że dzień dzisiejszy dał 
dużo radości tym najmłodszym i naj­
biedniejszym mieszkańcom Warszawy.

PRZYDZIAŁY DLA STUDENTÓW
K om isje  K w alifikacyjne p rzy  poszczę- N i k o ł a j  p r z y b y ł

golnyeh B ratn ich  Pom ocach W viszvch  r* t • : s, j i • i i-c
Uczelni W arszaw skich p rzystąp iły  d“  Pojawienie się św. Mikołaja, który
rozdziału przvdziałów . pochodzących z p r z y b y ł w  a sy śc ie  „ u s k rz y d lo n y c h "
darów  R ady Polonii A m erykańskiej lub - -  -___________ _
rem anentów  poim row skich. Studenci u-

Pr° tekt M oslu Śląskiego
lówkf. P ierw szeństw o .w uzyskaniu  p rzy ­
działów posiadają  słuchacze w s tępnego’ i 
I  ro k u  6 tudiów .

CHOINKA „SABM ACIAKOW ”

C3r, tokarz  F ranciszek  Ś ałiński 
w  ciągu m iesiąca — 39.081 zł. ślu sarz  
P e rz  — 24,519 zł. P ra c u ją c y  na  w y ta - ) I'IEEWSS51! 
czarce Z ygm unt W odyńsk i — 21.816 zd ,' 
a  S tefan  B iałek  «-»■ 33.288 zł.

W aorem  la t u b ieg ły łh , w roku b ielącym  
równie* Zarząd R T K S „S arm ata"  
aza d la członków i sym patyków  k lubu  
tra d y c y jn ą  choinkę w  św ietlicy  klubow ej

ukończony
I Projekt Mostu Śląskiego jest już 
j gotowy i Mostostal złożył go B. O- 
i S/owi w przewidzianym terminie, 

mzą- w  ciągu najbliższych dni B. O. S„
w  porozumieniu z Komisarzem Odbu

zarobił M łynarska 2  w niedziele 21 bm.

ż e b r a n i e  l i g i  k o b i e t
D ZIELN ICY  PO W IŚLE

GW IAZDKA DLA SIERO T 
PO W IĘŹN IA CH  POLITYCZNYCH

18 bm . w  gm achu dyrekcji E lektrow ni 
W awraawskiej odbyła się p ierw sza K o n ­
ferencja  dzielnicow a Społ. Obyw. L igi 
K ob ie t D zielnicy Pow iśle. P o  udzieleniu 
abso lu to rium  ustępu jącem u zarządowi 
w ybrano  nowe w ładze S. O. L. K. P rz e ­
w odniczącą została w y b ran a  ob. N o­
wicka. Omówiono p lan  p racy  na  r. 194-8, 
p o d kreśla jąc  konieczność w zm ożenia p ra ­
cy L igi K o b :et n a  w szystk ich  odcinkach. 
N a zakończenie pow zięto rezolucje sk ie­
row aną p rzeciw  im peria listom  i podżega­
czom w ojennym , odm aw iającym  Poliscs

10.301 dowy Warszawy, Ministerstwem Odbu 
j dowy i N. R. O. W. przekaże projekt 
j Radzie Technicznej Ministerstwa Ko­

munikacji,

Zabawki wykonywały dziewczęta 
w wieku 10 — 15 lat, wykorzystując 
jako surowiec puszki od konserw, 
ścinki materiałów i skór, sznurki i tp.

W dużej sali „Kominkowej" Domu 
Harcerskiego przy ul. Łazienkowskiej 
7 (dojazd trolieybusem B), na pousta­
wianych rzędami stołach roi się od la­
lek, rozmaitych zwierzątek, miniaturo 
wych mebelków, piiak i tp. Między 
nimi są nawet miniaturowe sprzęty go 
spodarstwa domowego, wiaderećzka, 
kołyski i tp. Wszystkie zabawki cechu 
je bardzo staranne wykończenie, este 
tyczny wygląd i zadziwiająca pomy­
słowość.

Zabawki są trwałe, j dzięki użyte­
mu surowcowi tanie. Ceny kiermaszo 
we są niższe od rynkowych o 70 proc. 
i wahają się w granicach od 50 do 300

TEA TR PO LSK I (K arasia  3 ):
Sobota g. 18 „ P a n  in sp ek to r przyszed ł” , 
N iedziela g. 14 „ P a n  in sp ek to r p rz y . 

szed ł: g. 18 „ H am le t" .
TEA TR ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska 

8 ) :  godz. 19 „S przedana narzeczona” , 
T EA TR  POWSZECHNY (ul, Zam ojskiego 
20): godz. 19 „ R o iy ” .

TEA TR NOWY (ul. P u ław ska 39) i 
go to . 18,30 „R ew izo r"  (p rem iera). 

TEA TR MAŁY (M arszałkow ska U ) :  
w  m i e ś c i e  i  w y k a z u j ą c e g o  j u ż  s p o r e  1 sodz . 19 „żo łn ierz  i b o h a te r” .

TEA TR  ..JA SK ÓŁKA-’ (M arszałkow ska 
69); godz. 19 „D rzw i zam knięte” . „W szy . 
s tk o  na  dobro sio zm ienia” (T ea tr  „M i­
n ia tu ry ” ).

TEA TR  „COMO EDI A”  <ul. Szw edzka 3)
godz. 19 „O żenek” .

„T EA T R  DZIECI WARSZAWY”  (S tu ­
dio. K arow a 31): g 12 (dla szkół) w ido­
w isko „N a jag o d y ” . N iedziela 21 bm . —
T ea tr  nieczynny.

„W R Ó BELEK  W ARSZAW SKI”  (ul. 
żygmuntowska 8 ): „ J a k  się tw orzy rząd”.

dochody, to dziwić się należy, że tak  
Byłaby to tym milsza niespodzian-'  skrom na przejaw ia ono zamierzenia.

zł. Toteż już w pierwszych dniach ma J Pocz ° eod7~ 1715 * 19-15- 
li klienci rozkupili 50 proc. zabawek.! „CYD” w  t e a t r z e  p o l s k i m

Przedszkola i instytucje zakupywały f Dla uczczenia przypadającej biel.
od razu większe ilości na upominki Teat?ToLki p w g ? to w u je ? ^ d if w * 5
gwiazdkowe dla dzieci.

W kiermaszu wzięły udział chorąg­
wie: kielecka, krakowska, łódzka, 
białostocka,, radomska, mazowiecka,

aktach  „C yd” pod k ierunkiem  reży se r­
skim  Edm . W iercińskiego, O bsada: N. 
Andryez, E. Barszczew ska. M. Chrzanow- 

Malynicz, W. B racki, C. Muszyń­ska.

rzeszowska, - warszawska, wielkopol 
ska i pomorska, wykotiywując ogó­
łem 50.000 zabawek, które rozsprzeda- 
ne zostały na kiermaszach wojewódz­
kich.

Ogólnopolski kiermasz w W a r s z a ­
wie trwać będzie do niedzieli.

Dziś plenum Sł. R,N,
Dziś, o godz. 15-ej w sali pośle 

dzeń Stołecznej Rady Narodowej 
(gmach BGK — Al. Sikorskiego 1) [
odbędzie się plenarne posiedzenie 
St. R N.

Na porządku obrad: budżet zwy 
czajny W arszawy na r, 1948.

T. Dynsk, W . Janeck i, Cz. Kalinow- 
. J .  K reczm ar, J ,  Lamża, Z, Wojda* 

Cz. Wołlcjko.

S akcja  M łodzieżowa Polsk iego  Zw lszku 
B yłych W ięźniów  P olitycznych  w arszaw ­
sk ich  K ół śródm ieścia, M okotowa i W oli 
u rządza  20 bm . w  sa li koncertow ej Al.
W yaw oienia 1/5 GrWiazd&ę dla s ie ro t po 
sam  ordo w any cl* w ięźniach politycznych.
A kcja obejm ić dzieci urodzone w obo­
zach koncentracyjnych, s ie ro ty  zupełne i
pó łsie ro ty  po ‘w ięźniach politycznych, . 1 ,  . „ ,

N a te n  cel zostały przeznaczone p ien ią? | P raw a do- odszkodow ań w ojennych,
dze: z zaduszkow ej akcji rozsp rzed aży |
nalepek, całkow .ty  dochód z b&iu ,,Au*j t r Ai i v r v  t w  a d t  at’L’w
d rz e jk i’’, ze zbiórki w śród  spo łeczeństw a \ 1K A W Y C Y JM  O PŁA TLR
W arszaw y oraz z funduszów  Związku. jj W yższe uczelnie w arszaw skie rozpoczy-

s n?„ją fe rie  św iąteczne tradj^cyjnym  opla- 
CŁNTBALNY I tkiem . W  środę  17 bm. studenci U niw er-

| sy te łu  W arszaw ek5 urządzili w igilię 
IN STY TU T PaZ EC IW G aU ŹL IC ZY  urozm aiconą w yatąpnłni artystycznym i 

,   . . .  _  . . . kolegów  studentów . In n e  uczelnie ocho-
H W y ^d ro w T a ° pgftanow/ta ^  ” ° płttt<,k;  w 20 bm-
W arssaw ie C en tra lny  In s ty tu t  P rzeciw - P<>,sk , Związek b. W ięźniów  P olltvc*-
gru-.u-j-.y. Zadaniem  I n .ty tu tu  będzie p r a ( urzudza w sobotę o godz. 12 w
c» nad  p°stępem  w l(dzy  lek arsx .e j w i gm achu M in isterstw a B ezpieczeństw a 
to ie d a m e  zw alczania i zapobiegania gruż j choinlf e -d!a 200 sie ro t, w  tym  35 u ro d ź ?

Taż o.   _  I nych w  obozach. Dzieci zostana obdaro-Do kom isji, m ajacej za z_4anio opraco- wajla u b ran iam i i słodyczam i, 
w anie p lanu  organizacji In s ty tu tu  w esz li: I 
p rof, d r W. O rłow ski' p ro f. d r  M. K ac­
przak, d r  Ja n in a  M jdcw icz oraz d r  G ó-j POCIĄG P08P IE S Y N T
r8ck l- i DO ZAKOPANEGO W CZASIE 8IYIĄT

k e r s c j y : c o d z i e j i n i e
PORAN EK SPRAVIOZDAWCZY 

Z  PIERW SZEG O  z j a z d u  
KRAJOW EGO ZWM

Earzsd  W arszaw ski ZWM urządzą w 
niedzielę  d n ia  21 bm. w sa li „R om a” p o ­
ran ek  spraw ozdaw czy z P ierw szego  Z ja­
zdu K rajow ego. W  po ran k u  weźm ie u- 
dz ia ł nlezorganizow ana młodzież W arsza­
wy. Po refe rac ie  spraw ozdaw czym , k tó ry  
zostan ie  w ygłoszony przez członka P re ­
zydium  Zarzędu Głównego ŻW>I, odbę­
dzie się b o g a ta  czężć a rty styczna .

W JO ROCZNICE POW STANIA 
K O M PA N II IM . BOT W INA 

D ziś w sobotę 20 bm. w  sali 7 ? -dla 
(ul. Zam ojskiego 26) o godz. IB odbędzie 
się uroczysta  akadem ia, pośw ięcona 10 
rocznic;- pow stan ia  kom panii im. Botw ina 
w słynne j B rygadzie  D ąbrow skiego w

S ta ły  pociąg  pońpleszny z W arsza'
do Zakopanego przez Częstochowę.

W arsza
l0? :

chodzący z W arszaw y o godz. 19.10 i 
przychodzący do Zakopanego o godz 7  59 
będzie kursow ał w okresie św iątecznym  
codziennie: z W arszaw y od 18 bm do 1 0 1  
i % Zakopanego od 19 bm . do l l j  z w y- 
ją tk .em  25 bm . z W arszaw y 1 z Zako­
panego. P o  tym  term in ie  zostanie p rzy ­
wrócone norjnaine kursow anie, tj. 3 razy  
w  tygodniu .

PODZIĘKOW ANIU
W ielebnem u K siędzu N ajderow i Super- 

in tenden tow i K ościoła M etodystów  w  P o 1 
see Z arzad F u n d ac ji „D em y A kadem ic­
k ie"  sk łada serdeczno podziękow anie za 
h o jny  d a r  2.000  k g  chicha d la  niezam oż­
nej m łodzieży akadem ickiej.

O dznaczenia  
d ! a  b. parfyzanfów

Stołeczny i Wojewódzki Zarząd Zw. 
Uczestników W alki Zbrojnej o N ie­
podległość i Demokrację wzywa wszy 
stkich członków i sympatyków na ze­
branie, które odbędzie się w Sali 
YMCA przy ul. Konopnickiej 21 bm. 
o godz. 9-ej.

W programie referat ideowo-poli- 
tycziny i dekoracja b. partyzantów

Choinka
ZNMS-u i AZWM-u

Onegdaj w Domu Akademiczek 
przy ul. Górnośląskiej odbyła się tra­
dycyjna choinka, zorganizowana 
.wspólnymi siłami przez Koła ZNMS i 
AZWM-u, istniejące na terenie Do­
mu.

Z ramienia Warszawskiego Środowi 
ska ZNMS-u tow. Noiszewska złoży­
ła licznie zgromadzonym członkiniom 
obu organizacyj życzenia owocnej 
współpracy. Nastrój uroczystości nie-| 
zwykle serdeczny, (te)

Już  u? końcu  stycznia 
zabłyśn ie  sygnalizacja św ietlna

Elektrownia Warszawska speł­
nia ostatnio dobry uczynek dla 
Warszawy. Instaluje mianowicie 
— choć nie należy to do jej obo­
wiązków — sygnalizację świetlną 
na rotju Al. gen. Sikorskiego 1 
Nowego Światu.

W ukończeniu robót początko­
wo przeszkadzały rozkopane jezd­
nie (związane z poszerzaniem tu ­
nelu) — a teraz mróz. Najwięk­
szą jednak trudnością jest brak 
specjalnych soczewek, używa­
nych zazwyczaj do tego rodzaju 
sygnalizacji. Elektrownia wybrnę

ła z tej sytuacji w sposób bar­
dzo prosty: nie ma soczewek — 
będą zwyczajne szkła. 2le je bę­
dzie co prawda widać z więk­
szej odległości (szczególnie w 
dzień) — ale... lepsze to, jak nic.

Montaż słupóóv sygnalizacyj­
nych i układanie kabli są Już na 
ukończeniu, chociaż zmarznięta 
ziemia przeszkadza w pracy.

Jeżeli fabryka, w której zamó­
wiono szkła sygnalizacyjne do­
trzyma terminu dostawy, to całość 
robót wykonana zostania na ko­

niec stycznia 1948 r. (pa)

f KINA)
„ATLANTIC”  (Chm ielna 33): „B ellta

tańczy” ,
„PA LLA D IU M -1 (Złota 7/9): „L udzie  be*

Skrzydeł".
„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 68) :  „ U r­

wis G aw roche".
„STYLOW Y”  (M arszałkow ska l t j ) :  

„S po tkan ie" .
„SY REN A ”  (Inżyn ierska  2 ): , .O statni* 

noc” . Pocz. seansów  g. 15, 17, 21.
„TĘC ZA " (Suzina 4 ): „G urie-Skłodow . 

eka” . Początek seansów  o g. 13.
„AKTUALNOŚCI” (w kinie S ty low y): 

ty lko  jeden  seans O g. 11: 1) K ronika
n r  49/47, 2) Ziemie m azurskie -3) „L udżis 
ognia i s ta li1-, 4) Bałw an śnieżny.

W stęp: 35 zł (na w szystk ie m iejsca).

usłyszy mg
Ł o  RADIO

D yżury lekarsk ie  uj czasie śiuiąt

Choinka „Skip**
Zarząd R.K.S. „ S k ra ” 

ż e  w dniu 21 g ru d n ia

W okresie świątecznym w Urzę­
dach Sanitarnych I w Centrali W y­
działu Sanitarnego w  Warszawie, ul. 
Bagatela nr. 10 tel. 8.60.58 ustalono 
następujące dyżury:

24.XII (środa) do godz. 12, praca 
i norm alna. Od godz. 12 do 13,30 w  U- 
j rzędach Sanitarnych dżurują 1 le- 
| karz sanitarny 1 kontroler sanitar-

zawiadanua, 1 ny* Od godz. 12 do 14 w  Centrali 
(niedziela) o j Wydziału Santarnego dyżurują 1 u- 

godz. 16-ej w lokalu przy ul. Wawel- i rzędnik i kare tka  sanitarna. Od godz. 
sklei 5, odbędzie się „Tradycyjna 116 do 18-ej w M iejskich Zakładach 
Choinka Klubowa-* połączona z uro- j Sanitarnych, ul. Spokojna nr. 15 dy- 
czystym otwarciem własnego lokalu. I żuruje obsada 1 karetk i sanitarnej.

N IED ZIELA , 21 GRUDNIA
) 7,00 Sygnał c20.su; 7.05 M uzyka; 8,00
(D ziennik  p o r.; 8,30 M uzyka; 8,50 Poga- 
i danka Zw. Rodzin R adiow ych; 9,00 Na- 
'boźeóstw o ; 10,00 A udycja reg ionalna; 
i 12,03 Popul. poranek  sy n if .; 13,00 .Radio- 
k ron ika  — najciekaw sze aud. przyszłego 
tygo d n ia ; 13.15 M uzyka: 18,30 W spom nie­
nie o G abrielu N arutow iczu; 13.40 „N ie­
dziela na  w si” ; 14,25 Chw ila B iura S tu ­
diów ; 14,30 „T ajem nice H erm esa” — za­
gadka rad iow a; 14.40 P raw o  m im ikry  — 
słuch.; 15.25 „P o żar w rogiem  ro ln ik a” — 
reportaż  dźw iękow y: 15 45 F elie ton  lite ­
racki prof. W. K ubackiego; 115.55 K on­
c e rt k rakow skiej ork. P , R . ; 16 35 K siąż­
ki Jan u sza  K orczaka — aud. d la  d-leći; 
16.55 A udycja d la  kob ie t; 17.00 „P odw ie­
czorek p rzy  m ikrofonie” ; 18,15 A ktualia 
dźw iękow e; 18.35 „O  niem ej żonie i g łu ­
ch ym  m ężu” —- fa rsa  s ta ro fran cu sk a ; 
19,00 M uzyka; 19.05 Nowe k sią żk i; 20.00 
D ziennik w ieczorny; 20,50 W iadom  spo r­
tow e; 21,00 „U  naszych p rzy jac ió ł” — 
aud. słow no-m uzyczna pośw. Związkowi 
R adzieckiem u; 21,30 ,N a m uzycznej fa ­
li” ; 22,00 K oncert o rk ie s try  ta n e f,-n e j; 
22,50 W iad. sp o r t.; 23,03 O sta tn ie  w i a . 
dom ości; 33,20 M uzyka tanecaaa; 24,00 
H ym n.

W arszawa L

25. X II (czwartek) dyżurów w U- 
rzcdach Sanitarnych i Centrali Wy­
działu Sanitarnego nie będzie. Dla 
załatw ienia pilnych przewozów cho­
rób zakaźnych w  M iejskich Zakła- „ VT.. „ , , ,  ... . . . .,  , _ , .  „  .  , 9 06 XIV aud. z cyklu  „N ieśm iertelne
d a c h  S a n i t a r n y c h  p r z y  u l .  S p o k o jn e j  sym fonie” w p ro g r. B rahm s: 10,00 Proza
nr. 15 od godz 10 do 18 dyżuruje k a ­
retka sanitarna.

26.XII (piątek) dyżur w  Urzędach

popul. „A ntek” B. P ru s a ; 10,15 M uzyka 
rozryw kow a; 11,10 Koncei-t p o pu larny ; 
11.30 P oezja  popul. „ P a n  T adeusz-- A da­
m a M ickiewicza — frag m .; 11,45 Muzy- 
ka: 12 03 . Ś piew ajie«  cho 'r.ka" — n o n -  

Sanitarnych 1 łekarz 1 1 kontroler t a i  słow no-m uzyc;r.y dla d r ie d :  i2,3o
s a n i t a r n y  od  r o d ź  10 d n  12 D y ż u r ' ?Iuzł 'ka  ludow a; 13.30 „M iędzy daw nym ij a m i a m y  o a  g o a z . i u  a o  i z .  u .  z u r^ t  nowymi la ty - — felie ton : 13.40 Muzyka
w Centrali Wydziału " —**-----------’-------1—
od godz. 11 do 13
retka sanitarna.

27.XII (sobota) praca norm alna.

z ia łu  S a n ita r n e g o , kam eralna: H .10  Gawęda lite rack a : 14,25
—  1 u r z ę d n ik  i k a  ! w z y o m a ” ; 15,25 P a ra frazy  l  u rzęan iK  i k z .  (ortepianow e w wy-k. Wł. K ędry ; 15,35

I M uzyka pow ażna; 16.00 „ Im ien in y ”  —l 
1 now ela S. Żerom skiego; 16,20 M uzyk* 
■ lekka.

C E N A  O G Ł O S Z Ę  
Ogłoszenia d robne po zł 
do 70 m m  zł IW : od 71

N : PRENUM ERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ
30 za wyra:;. Poszukiw anie p racy  po zł 15 za w yraz. W tekście redakcy jnym :
120 mm zł 140; od 121 — 200 mm zł 175; od 201 — 300 mm zł 225; powyżej

300 mm zł S00 < 1 mm szerokość 1 rzpalty . 2a  teks iem : do 70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zł 80; od 121 —
JOO mm zł 100 d 201 — 300 mm z! 130; pow yżej 300 mm zł 180 za } mm szerokość 1 szpalty . N ekralogi do
70 mm zł 60 • i 71 — 120 rrm  7.1 75; od 121 — 200 mm zł 120; od 201 — 300 mm zł 150; powyżej 300 mm 
*ł 200 za 1 n r  /.erokość 1 szpalty . Za niedziele 1 św ię ta  dolicza się 30 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń
A dm inistracja  n ie  odpow iada.

B E D A G U J E  K O M I T E T 1— 0204

OGŁOSZENIA PR ZY JM U JĄ : C en tralne B iuro Ogł. i Reki Sp. W yd. „W iedza”  Oddział w W arszaw ie. Al. Jerozolim skie 131, tel. C85-06 
oraz Jego Agentury m iejsk ie: Al. Je rozo lim skie  13 — „Im pet--. K o lek tu ra : M arszałkow ska 1 — L . Urbanowicz, sklep z m at plśaj, 
1 wszystkie oddziały Sp, W ydaw n. „W ied za-- w Polsce; Polska A gencja P rasow a — B iuro  Ogłoszeń 1 Reklam , W arszaw a, ul P i*, 
reckiego 11 oraz w szystk ie oddziały P . A. P. w Polsce; B iuro Ogłoszeń „C zyteln ik --— C e n tr a l  ul. D aszyńskiego 16 i oddziały! 
M arszałkow ska 3 5, Poznańska 38. T argow a 67; „W olność”  W arszaw a, M arszalkow ska95; Sp. Agencji P rasow ej „G lob” ul. Złota 4 ; 
Biuro Ogłoszeń Teofil P ietraszek , W arszaw a, W spólna 50, te l. 855-26.

* • 1     ■ .    —    1 ■■ -    —  - —
Nakładem  Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA". Druk. Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA" — „Robotnik” nr 1
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Douglasy/ Szpaki i... czajniki 
czyli drugi reportaż z PZŁ

o  WTST paln ików  acetylenow ych, huk 
13 m iotów  pneum atycznych — nieu­
chw ytny, wszędzie w lekący się zapach 
nitro-lakierów . S zara, o łukow atych 
sklepieniach hala fabryczna...

P rzez  zakurzone  szyby z trudem  s ą ­
czy się  szary  brzask. Jest 7 rano. P o tę ż ­
ne lam py rzu ca ją  snopy  jask raw eg o
św iatła. Na środku  m ajaczą zw aliste, 
potężne kadłuby sam olotów . D o u g la ­
sy, D akoty, C sssny... M ale, przy  o g ro ­
mie cielsk, postacie  robotników ...

Jak  dziw nie w y g ląd ają  w te j c h w ili , 
tak  popularne dziś na naszych liniach

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

O

dźw ig z lekkością p iórka przenosi ka-i 
d łub olbrzym iej D akoty  na koniec h a li .! 
„Serce".- rozłożone na śrubki j

B O K  nas um orusany  robotnik  z i 
p o w ag ą  spełnia m isterium  de

m ontażu  silnika. W yszczerzone zęby! 
cylindrów , ociekające sm aram i tłoki, j 
Ataly, zaoliw ipny (dosłow nie!) szk rab  
z wielką m aesterią  i znaw stw em  p o m a­
gał w tej n ap raw d ę  trudnej i bm-dzo 
skom plikow anej robocie.

W  tej chwili przyszło  mi na  myśl ! 
jak  bardzo  niespraw iedliw a jest o p i­
n ia  ludzka. K iedy zobaczym y sam olo t,'■ -  j — luuiKd. ivicuy zooaczym y samoick

letn iczych m aszyny. C zy w tym obdar- to zaraz „orzeł, zdobyw ca przestrzen i
tym  ze „ sk ó ry '1, czyfi z płóciennego o 
krycia , brudnym , zdem ontow anym  D o­
u g lasie  p rzeczu łby  kto z nas, lśniącą 
sreb rem  e legancką, w ygodną m aszynę 
p asaże rsk ą?  A tak jest w istocie.

O ho, uw aga!
Sunący na szynach  pod sklepieniem

sta low y  p tak " etc., tysiące rozm aitycii 
kom unałów . A właśnie tu, przy  „rozło  i 
żonym  na śrubk i"  sercu  „ s ta lo w e g o ! 
p taka", rozum iem y, jak  ciężką i w a ż - ' 
ną rolę spełnia szary , n ieznany, „nie- 
inalow niczy" m echanik.

W raz z go sp o d arzem  tej hali, maj-

Arcymisłrzowie radzieccy  
bezkonkurencyjni w Moskwie

■W XII ru n d z ie  m osk iew sk ieg o  1 p o d d a ł b ezn ad z ie jn ą  p a r tię  K otow o- 
tu m ie ju  szach o w eg o  zak o ń czy ły  s i ę jw i ,  a B otw innik  i Sm ysłow , rów nież 
jeszcze  n a s tę p u ją c e  p a rtie : sp o tk a n ie  j bez d o gryw ki zgodzili s ię  na rem is, 
cze sk ich  ry w a li, K o ttn au e ra  i Pachm a I P a rtia  B o ndarew sk i — K eres p rz e rw a ­
na  w y g ra ł w  e fek to w n e j k o ń có w ce  na w rozpaczliw e j d la  K e resa  pozy- 
K o ttn au ęr, dr. T rtfunow icz po k ilk u ­
n a s tu  p o su n ię c iac h  z rem iso w ał z Ko- 
tow em , a ten  sam  w y n ik  d a ły  rów - 
ą jeż , a le  już  po  w a lce  p a r tie  N ow o- 
te ln o w  —  S m ysłow  i C w ie tk o w  —
SokÓl sk ł.

* u r +r i

‘A
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UCHaWAtSBR-

Tylko dla palących

M ontaż pierwszaj serii 
strem  tow . R atajczakiem , idziemy na sow e

,£z,paków “.
karwserie, w ygodne totele i 

wielkim  pow odzeniem  naśladu ją  
ussony".

Ale najw iększe m oje zdziw ienie 
garnków  alum inio-

„Cha-

D zień  d o g ry w an ia  p a r tii ' p rzy n ió s ł • p a r tia . K o ttn au e ra  z R agozinem  po 
c a ły  s z e re g  zu p ełn ie  n ieo czek iw an y ch  zn ak o m ite j o b ro n ie  C zecha zakończy-  
w yników . P la te r, n ie  w zn aw ia jąc  g r y  j „  się  nfl .  n ;e „v ,u  twum
p o d d a ł p ą r tię  z K otow era, ch o ć  m iał j R agozine.
w  n ie j jeszcze  p ew n e  p ra k ty c zn e  . . .  v „ , . , ,
k o n trsz an se , o b ro n ił n a  rem is tru d n ą  ,  . nine,z e  za onczyy
k o ń c ó w k ę  z Sokolskim  i pom im o roz- l .  paTtie: a ,ab o  ro zg ry w a  jący  deb iu t
pacz liw e j o b ro n y  p rz eg ra ł z C hołm o- P la te r S,ZVbk°  ptvpadl W tru d n o śc i .

p rz eg ra ł ze Sm ysłow em , a B otw innik

obchód . I w ów czas g ru n to w a ło  aię w« 
m nie głębokie p rzekonanie, że tow. Ra­
ta jczak  to  „sp iritu s m ovens" pracy.
T rzeba by ło  w idzieć, jak  on mówił o .w zbudziły  stosy 
sam olotach, o p racy  lotniczej, o  lu- j wych i czajników, 
dziaeh-p takach . Jakim  w zrokiem  pa- j Spo jrzałem  pytająco  na dyrek tora , 
trzy! na apara ty ... /  (W tedy  w łaśnie dow iedziałem  się o

O to  zm ontow ana „D akota". S ta ry ,! „czarne j" , a zarazem  św iadczącej o 
nie w iadom o gdzie w ysłużony, o b sza r-  i w ielkiej sile w italnej, karcie  Z ak ładów , i 
pany g ra t. K abina w o jskow a bez foteli, i Rok 1945. M aszyny  są, ludzie, choć nie* 

cji, po  d o g ry w ce, w  k tó re j B o n d arew - z ław kam i w zdłuż ścian. 1 tu w P Z L  dużo , też  — fabryką stoi. Nie ma jesz-,
ski p rzeo czy ł fo rsow nego  m ata. zosta  - ! P rzcchodzi p rzez dosłow nie „salon cze zam ówień. Czym  opłacić ludzi, za !

j piękności". 1 nie tylko „piękności" . ‘ co p rzep row adzić  najpilniejsze retnon- i 
Silniki zosta ją  p rze jrzan e , części zuży- ty i zabezp ieczen ia?  I fu na jw iększa! 
te wym ienione, chodzą „jak w zegar- zasługa k ierow nictw a Z akładów . Było, 
ku". Sam  a p a ra t po p rzez  lakiernię, w ar- (alum inium  , —- zaczęto  . produkow ać 
sztaty sto larn i i tapicerni nabiera „euro- j garnk i, czajniki, łyżki. Robotnik zazna- 
pe jsk iego" w yglądu. .jam ia  się t  tym. na jpopularnie jszym  w
P i o r v  s r - i  s e r i o  j lotn ictw ie metalem, są pieniądze na

, - V  ‘ , , , p e n s j e  i jest wytłumaczenie tytułu rao-
p o l s k i c h  s a i n o l o l o w  ; jeg0  re p o rtażu .

T P  ł RA Z wchodzim y do san k tu ariu m ) Ale o  tym, że czajnik z P / L  przej-

ła  p o n o w n ie  p rze rw an a , już z szan ram i 
na rem is d la  C ham piona  ZSRR.

Do p o d a n y ch  p rzez  o a s  p o p rzedn io  
w yn ików  z ak rad ła  s ię  n ieścisło ść : 

z

Odwiedził m nie w  redakcji 
niew ysoki, m iły  m łody czło­
w iek.

— Jestem  z M onopolu Za­
pałczanego — ośioiadczył, w y ­
ciągając z  teczk i cztery  pu.deł- 
ka zapałek „G abinetow ych“ o- 
raz egzem plarz „R obotn ika“ 
nr. 340.

— Dlaczego pan nas k r zy w ­
dzi? —  dodał rzew nie.

Nie ma co u kryw ać  —  parą 
dni tem u napisałem , że „Gabi­
netow e" zapałki nie chciały mi 
się zapalać, że w  stosunku  do 
sw ojej jakości są n iew spół­
m iernie drogie, no i to zw iązku  
z ty m  dodałem  oczyw iście k il­
ka p rzyk rych  słów ped adre­
sem  Monopolu.

Długo rozm aw iałem  z m ło­
d ym  człouńekiern. P oszedłem  
naw et z n im , żeby w k ilku  bud  
kach nabyć zapałki „G abineto­
w e“ i  próbować, czy się zapa­
lają.

M łody człow iek usiłował m i 
w ytłum aczyć , że:

1) Zapałki „G abinetow e"  zna: 
ko m ic ie ,s ię  zapalają;

2) Jeżeli się jednak nie za- j 
pała ją, to nie jes t to wina. Mo- j

w en j, . chociaż  i w  te j w a lce  m ią ł p e ­
w n e  w idoki n a  rem is. R ep rezen tan t 
n asz  'w y d a je  s ię  już  jed n a k  p rzem ę­
czo n y  c iężk ą , trzy ty g o d n io w ą  „ b a ta ­
lią"..

W  koń có w ce  w ieżow ej ze Sm ysło­
w em  G ligo ricz  m iał p iona  p rzew ag i, 
a le  a rcy m is trz  rad z ieck i su b te ln ie  z a ­
o fia ro w ał d ru g ieg o  i po 116 pos. (!) i 
13 godz. gry' w ym usił teo re ty c z n e  r e ­
m is. R ów nież p a rtia  G ligoricza  z Bo- 
les ław sk im , pom im o lep szy ch  szans 
G ligo ricza  zak o ń czy ła  się  n ie ro z eg ra - 
ną.

B olesław ski, pom im o p rzew ag i ja ­
k o śc i z rem iso w ał z do sk o n a le  b ro n ią ­
cym  s ię  K ę ttn ąu erem . a le  w dobrze  
p ro w a d zo n e j k o ń có w ce  p o k o n a ł Boń- 
d a rew sk ieg o . N o w b te ln o w  szy b k o  w y ­
g ra ł  z  C hołm ow em , L w ietkow  bez g ry

po -Spokojnej g rze  z rem iso w ał z Bo- 
Iesław skim , u m ac n ia jąc  s ię  na  p ie rw ­
szym  m ie jscu .

S tan  tu rn ie p u  po  KII ru n d z ie  jes t 
n a s tę p u ją c y : B otw innik  9 14 (0), • K o­
tow  7/4 (1), Sm ysłow  i B a lesiaw sk i 
po 7% (0), K eres 7 (2), R pgozin 7 (1), 
N o w o te ln o w  6/4 (1), G ligo ricz  i T ri- 
funow icz po 6 (1), Pachm an  5F4 (1), 
B ondarew sk i 3 'A (2), K o ttn au e r i So­
k o lsk i po  3(4 (1), C hołm ow  3 (1), P la ­
te r  3 (0) i C w ie tkow  2 (1).

J a k  w idz im y  n a  p ie rw szy ch  s ie d ­
m iu m ie jscach  z n a jd u ją  s ię  już  ty lko  
arcy m is trzo w ie  rad z ieccy  i lo s n ag ród  
jest p rzesad zo n y . O  I m ie jscu  zad e cy ­
d u je  p a r tia  K eres — B otw innik , k tó ra  
będzie ro zeg ran a  w p rzed o sta tn ie j, 
XIV rundzie.

zakładów . Fu z daleka od  g w a ru  jdzie do historii* lo tn ictw a w Polsce, o-
w trzecim  i osta tn im  repor-

V;

Szachowy mistrz Polski, P later bierze udział w  m iędzynarodow ym  
turnieju szachow ym  w  Moskwie.

hali m ontażow ej k o n stru u je  się pierw  
sza serię, 10 „Szpaków " o ra z  p ro to ty p
„css *.

„Szpak", to czteroosobow y dw uster, 
zam ów iony p rzez  M in. Kom. — „CSS" 
sp o rto w a , dw uosobow a m aszyna, o 
pięknej, s trze lis te j sylw etce. N a p ra w ­
dę z nab o żeń stw em  każdy  z p ra co w n i­
ków  Z akładów  nachyla  się nad kon­
strukcją , nad najdrobniejszym  szczegó­
łem, nad każdym  dźw igarem . Cóż, nic 
dziw nego — pierw sza po w ojnie seria 
polskich sam olotów .

W racam y na halę. Lecz cóż to? Z  
boku, na sto jakach , kad łub  „ M e sse r - , 
Schm idta" (jeszcze w bojow ym  k a m u - ' 
flażu, ze znienaw idzonym  czarnym  j 
k rzyżem ). I teraz  dopiero  z ust o b .1 
S zym kow skiego  (praw a ręka tow . R a ­
tajczaka) dow iadujem y się o „ciem ­
nych" m achinacjach zakochanych w 
lo tn ic tw :e ludzi. Z  bliższych i dalszych 
terenów  śc iąga ją  w raki m aszyn, części 
m otorów , co się w ogóle da I dłubią, 
m ęczą się, pasu ją, p rzypraw ia ją . A re ­
zultaty  w idać tuż obok. O to  piękny, 
dw um oto row y  „C audron". Kiedy o g lą ­
daliśm y fo tografie  tej m aszyny przed je * 
rem ontem , nie chciało się nam  w ierzyć, i 
że to  ta sam a. Ale w ierzym y głęboko. ■

. że z tym ..M esserschm ld tem " będzie tak 
I sem o. Na pew no.

W szystko  ładnie, pow iesz s z a n o w n y ! 
czytelniku, ale gdzie te zap o w ied z ian e1 

Iw tytule czajniki? !
I M ea culpa, ale o tej „hańbiącej"
; karcie ja sam. zakochany w lotnictw ie,
| chcę mówić na końcu.

PKS-v,, garnki i czajniki
J C  PACERUJĄC po  terenie fa b ry k i,. 

^  zauw ażyłem  znajom e skądś syl 
wetki. Ależ tak, to nasze  poczciwe 
PK S-y. Tu, w ysłużone D od g 'e  lub Ja- 
em s'y  o trzym ują  now oczesne, autobu-

powiem  
tażu.

W Ł O D Z IM IE R Z  SR E N IA W A

nopolu, ty lko  n ieu m ie ję tn ych  
konsum entów , k tó rzy  nie po­
trafią zapalić zapałki „legc ar-  
tis", lub sprzedaw ców , k tó rzy  
n;cfachov:o przechow ują  to ­
war;

■?) Zapałki „G abinetowe" nie 
są za drogie, ty lko  zapałki z w y  
kłe są za tanie.

R oztoczyw szy  przede m ną  
m akabryczny obraz straszli­
w ych  trudności, z  ja k im i w a l­

czy Monopol Zapałczany, m ło­
dy człow iek prosił m nie, żeb ym  
jal-coś Monopol w ybielił, u zło- 
uńeczył i p rzyw rócił m u  dmv- 
n y  splendor.

Dla lepszego zrozum ienia, 
odpouńadam na p u n k ty  tłom a- 
czenia równ.ież w  punktach. A  
więc:

ad 1) N ie przekonał m m c  
mł$s!.y człow iek. N ie wiem. jak  
je s t’ u innych , ale m nie  się w  
om aw ianym  przypadku  zapał­
ki N IE  zapalały i tego fa k tu  
nic n ies te ty  zm ienić nie je s t w  
stanie.

ad 2) G otów jestem  częścio­
wo  się zgodzić. Monopol is to t­
nie m a duże trudności, nie 
zaw sze m oże produkow ać to co 
chce, a sprzedaw cy nie zw ra­
cają dostatecznej uw agi na to, 
by zapałki b y ły  suche.

! ad 3) N ie zgadzam  się. by 
! zw yk łe  zapałki b y ły  za tanie. 
j Skarb Państw a m oże coś na 
, ten tem a t powiedzieć, gdyż su- 
1 m y, jakie  u zysku je  z M onopolu  
Zapałczanego, są  ogromne. J e ­
żeli Monopol nie jes t w  stanie  
w yrabiać zapałek napraw dę  
luksusow ych , to... po co próbu­
je  to robić.

A  w  ogóle, jeżeli nie jest tak, 
ja k  napisałem  w  p ierw szym  
felietonie, to Monopol mógł 
przecież przysłać sprostowanie, 
albo w yjaśnien ie, które redak­
cja zaw sze chętnie zamieści.

Bardzo mi. było w praw dzie  
miło pogawędzić z m łodym  
człouńekiern z M onopolu Za­
pałczanego. ale... po co on w łaś­
ciw ie do m nie  przychodził?

‘ S T R Ą C Z E K

W  * mk 'f  i&m * f n & rtm w e
Zarząd PZ8

0 wyniku meczu
1 Zbyt p o ch o p n a  d ecy z ja  Komisji 
Spor tow ej  PZB, k tó ra  odbiła  się  głoś- 

j ny m  echem  w całym  kra ju ,  znalaz ła  
1 się w czora j  na  s to le  k o n fe ren cy jn y m  
w PUW F-ie .  W  konferenc ji ,  zwołane j  
w  tej sp raw ie  przez PUWF-, .u czes tn i ­
czyli  dyr. PU W F inż. Kuchar,  p rezes  
PZB Bielewicz wraz z członkam i za- 
iządu ,  o raz  członkow ie  Z arządu  W O  
ZB i zarządu  MKS Grochów.

zadecyduje
Warfa-Grochów
Prezes Bielewicz w  czasie k o n fe re n ­

cji z łożył ośw iadczenie ,  że w ery f ika  i 
cji  meczu, W a r t a — G rochów  na 8:8 do ­
k o n a ła  w y łączn ie  K om isja  Sportow a  
PZB. O d w o łan ie  się MKS G ro ch ó w  od 
decyz ji  Komisji  Sportow ej PZB będzie 
ro z p a t ry w a n e  przez Zarząd  PZB na 
posiedzeniu  w Poznaniu  we wtorek, 
dn ia  23 g ru d n ia .

Za parę  dni gwiazdka

B R U N O  V P M U .

Gutjerrez pocieszał go. Łóżko i talerz zupy będzie miał 
u niego zawsze, powinien być raczej zadowolony. W istocie 
radował się. W ysypiał się do woli, znajdował znowu przyjem­
ność w  rozmowie, grzał w dobrym słońcu sewilskim starzejące 
cię kości.

W Madrycie jednak nie spoczywano. Zupełnie niespodzia­
nie zleciła Najwyższa Izba Obrachunkowa ponowne zbadanie 
wszystkich jego kont z roku 1594. Rok 1594 —  to było cztery 
lata temu.

Powinien był w ytężyć teraz czujność. Powinien był meto­
dycznie i sum iennie przejrzeć kw ity i dokumenty, których ca­
łe stosy żółkniały w skrzyni gospody. Jak to byjo wtedy w  So- 
lobrenie? W Bazie, Loja, Almunucarze?

Nie mógł zdobyć się ńa to. Był śm iertelnie zmęczony, 
Z pewnością wszystko jest w porządku, kw ity zostały w swoim  
czasie posłane. Byłoby polecenia godne, aby natychmiast poje­
chał do Madrytu. Udał głuchego. Został w  Sewilli.

I nagle spadł grom. Do rąk don Kaspra de Vallejo, radcy 
N ayw ższego  Trybunału Andaluzji nadszedł królewski edykt.

Nrejaki Cervantes Saavedra ma się wykazać z poborów po­
datkowych w wysokości 2.557.029 maravedi. Stwierdzono 
w nich niedobór 79.804 maravedi. Ów Cervantes ma się stawić 
osobiście w ciągu trzech tygodni przed Najwyższą Izbą Obra­
chunkową. Ma natychmiast wym ienić poręczycieli, zarówno za 
stawienie się jak i za należną kwotę. W razie braku odpowied­
nich ąpręczycieli należy Cervantesa z miejsca aresztować 
i  osadzić w  więzieniu.

Sum y te  w yglądały  groźniej, aniżeli by ły  w  istocie. Ogólna 
kw ota w ynosiła sześć tysięcy talarów , niedobór — niecałych 
dwieście.

G u tierrez  pośpieszył do pana de Vallejo. Je s t gotów' po­
k ryć ten  niedobór.

P an  de V allejo zm ierzył go w rogim  spojrzeniem . Nie o to 
idzie. Idzie o całą zainkasow aną kw otę, w ięc o poręczenie za 
2.557.029 m aravedi.

Był to oczyw isty nonsens, złośliwe wryłożenie na opak 
edyk tu  królew skiego.

G utierrez w rócił do gospody. — 2 ąd a ją  poręczenia za ca­
łych 6000 talarów , M iguelu. W łaściwie w cale nie tak  źle. O ile 
obciążę nieco h ipo teką m oją „W dowę“ ...

C ervantes zajęty był już pakow aniem  m anatek. Nie pod­
niósł n aw e t głowy; n ie  chciał może, aby p rz y ja c ie lw id z ia ł jego 
oczy. Pochylony nad  skrzynią bąknął:

—  Możesz mi od czasu do czasu przynieść coś do jedzenie 
i kwartę wina! Jadło ma być pono nędzne w waszym  sław et­
nym więzieniu.
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OSOBLIW E W IĘZIEN IE

W rojącej się od opryszków  Sew illi nie było m iejsca, 
gdzieby kradziono bardziej planowo i bez m iłosierdzia, jak  
w  w ięzieniu królew skim . I w  tym  również, logicznym  biegiem  
rzeczy, ponosiły w inę przedsięw zięcia kró la Filipa.

W okresie przygotow ania arm ady  przyciśn ię ty  do m u ru  
b rak iem  pieniędzy, w ydzierżaw ił k ró l to  w ięzienie pew nem u 
bogatem u grandow i andaluzyjskiem u, księciu Alkali. Książę 
by ł zby t dystyngow anym  panem , aby osobiście czerpać zyski 
z osławionego obiektu, puścił przeto w ięzienie w dalszą dzier­
żawę najw ięcej ofiarującem u. Ów dzierżaw ca .będący obecnie 
d y rek to rem /w y zy sk iw a ł jak  się tylko dało dwa tysiące swych 
więźniów. Liczba ich nie m alała nigdy. Przez dziesiątki la t 
ograbiano tu ta j i naciągano 2000 ludzi, k tórzy w ten  sposób

W kilku zdaniach
I W y szk o len io w a  a k c ja  n a rc ia r s k o

P L W F . W  b ieżący m  sezo n ie  P U W F
p rz e p ro w a d z a  sz e ro k ą  ak c ją , z m ie ­
rz a ją c ą  do  u n if ik a c j i  m e to d  szk o len i*  
n a rc ia rs k ie g o . W  p ię c iu  o ś ro d k a c h  
b ę d ą  z o rg a n iz o w a n e  1 4 -d n io w e  t u r ­
n u sy , k tó re  o b e jm ą  og ó łem  2500 o - 
sób , re k ru tu ją c y c h  się  z e  w sz y s tk ic h  
w a r s tw  sp o łe cz eń s tw a . P ie rw sz y  
tu r n u s  ro z p o cz y n a  s ię  28 g ru d n ia .

D ru ż y n o w e  m is trz o s tw a  s z e rm ie r ­
cze P o lsk i. W  n a jb liż s z ą  so b o tę  I 
n ie d z ie lę  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  w  L odzi 
d ru ż y n o w e  m is trz o s tw a  P o lsk i w  
sz p ad z ie  i szab li,

i R a d o m H k  I I  —  S fc ra k o w ia n k a . W
so b o tę  o godz. 1 6 -te j w  sa li  W ed la  
o d b ęd zie  s ię  sp o tk a n ie  p ię ś c ia rs k ie  o 
m is trz o s tw o  k la s y  B m ię d z y  R a d o -  
m ia k ie m  I I  a  S ie ra k o w ia n k ą .

i W y ja zd  c ze sk ie j S la v ii  do  P a le s ty .
j ny . Z p o c z ą tk ie m  n o w eg o  ro k u  p i ł-  
; k a rz e  p ra s k ie j  S la v ii  w y je ż d ż a ją  n a  
! tu m e e  do P a le s ty n y , gdz ie  w  c iąg u  
; 20 d n i ro z e g ra ją  6 sp o tk a ń ,

Ig rz j  sk a  sp o rto w e  p a ń s tw  m u z u l-  
i m a ń sk ic h . O lim p ijsk i K o m ite t  P a k i -  
i s ta n u  (In d ie) p ro je k tu je  z o rg a n iz o w a - 
1 n ie  ig rzy sk  sp o rto w y c h  z u d z ia łe m  
: w sz y s tk ic h  n a ro d ó w  m u z u łm a ń sk ic h . 

V? k tó ry c h  w z ię lib y  u d z ia ł sp o r to w ­
cy S y rii, T u rc ji ,  I r a n u ,  E g ip tu , I ra k u , 
A fg a n is ta n u  i In d o n e z ji.

płacili dodatkowo za parę w sp an ia ły ch  galer F ilipa, gnijących’ 
od daw na na dnie Angielskiego K anału.

W tym  w ięzieniu n ie daw ano niczego za darm o. K to chciał 
jeść cokolwiek poza kiepskim  chlebem , m usiał płacić. W ogrom ­
nym  budynku  znajdow ały  się cztery  kan tyny : w ina i po traw
dostarczał dyrek tor. K ilka sklepów  sprzedaw ało  w arzyw a 
i owoce, ocet i oliwę, świece, a tram en t i papier. Z każdej cebuli, 
z każdego gęsiego pióra ciągnął d y rek to r zysk. O ile ktoś o trzy­
m yw ał żyw ność spoza w ięzienia, m usiał rów nież uiszczać h a­
racz. Na w szystko w yznaczona była dokładna tary fa . Z am ia­
tan ie  podłogi, odpchlenie prycz, odpłuskw ienie ścian, pozw ole­
nie na palen ie św iecy — w szystko miało stałą  cenę. Dozorcy 
dom agali się o tw arcie łapów ek, a k to  nie daw ał dobrow olnie, 
tego okradano. Ściągano z niego po p rostu  odzież i sprzedaw a­
no ją  v/ ko ry tarzu , k tó ry  zw ał się całkiem  jaw nie „tandetą".

W ogóle nazyw ano tu  wszystko po im ieniu. W ięzienie po­
siadało trzy  kolejno po sobie następu jące bram y: złotą, s reb r­
ną i m iedzianą, zw ane tak  od łapów ek, składanych przez p rzy­
byw ających. O dpowiednio do 'op ła ty  w yznaczano w ięźniow i 

kw aterę. M ożna było mieszkać w tym  w ięzieniu doskonale, 
w  w ygodnych jednoosobow ych pokojach, i m ożna było .m ie­
szkać w p iekielnych w arunkach , po dw ieście i trzy sta  osób ra ­
zem' vz śm ierdzących koszaraćh.

Cervantes, k tó ry  nie m iał pojęcia o tych zw yczajach i roz­
porządzał bardzo skrom ną gotówką, znalazł' się w „Żelaznej 
Kom orze", w ielkim , niskim  pom ieszczeniu na  pierw szym  pię­
trze; m ałe okienka w ychodziły na ulicę Pasam oników .

S iennik  leżał tu  obok siennika, na b ru d n e j podłodze. K łó­
tnie, w rzaski i śm iechy nie ustaw ały  ani na chwilę. Panow a­
ła w tej sali jakaś dw uznaczna i szaleńcza wesołość. Pośród 
dzikich p rzek leństw  najb iedn iejsi „lokatorzy" ogryw ali się 
wzajem nie, zabierali sobie m iedziaki, lub „pa słowo honoru" 
przyszłą zdobycz. Ala każda g ra kosztow ała jeszcze przed roz­
poczęciem. A lbow iem  k a r t i kości dostarczał dyrek tor,
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